
. 124. Niedziela, 31. Maja 1903. Rek 93.

GAZETA LWOWSKA
2 w . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

"Witkiem dni poświąteezu/eh.

Poczt ^ umer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
j j i “*% 16 haj. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
w “ Czarnieckiego 1. 12. — Ekrpedyeya miejscowa 

^geneyi dziennil ów St. Sokołowskiego. Pasaż 
•Wanna I. 9. —  Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Hani!

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Rozporza dzenie
C Ir M inisterstw a sprawiedliwości z dnia

fiiaja b. r. w sprawie przydzielenia gm i- 
* i obszaru dworskiego Pozowice do okrę

gu sądu powiatowego w Skawinie, 
r. N a podstawie ustaw  z 11 czerwca 1868 
3  Pr. p. nr. 59 i z 26 kw ietn ia 1878 Dz. 
|  ■ P- nr. 62 w ydziela się gm inę i obszar 

■ĵ ski Pozowice z okręgu sądu powiatowe- 
Aalwaryi i sądu obwodowego w W adowi- 

,eh i przydziela się je  do okręgu sądu po
powego w Skawinie i sądu krajowego w 

Pąkow ie.
j . Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
Iiem 1 czerwca 1908.

K o e r  b e r  m. p.

E d y  k t.
j C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

powszechnej wiadomości, że komisya obcho- 
.°Wa wraz z rozprawą ekspropryacyjną dla pro
filow anego  rozszerzenia stacyi K alw arya 

«brzydowska na lin ii kolei Bielsko-Kalwarya 
^~ulej północna), odbędzie sie dnia 19 czer- 
J?a  1903 i rozpocznie o godzinie 10 m in. 30 
Pked południem na tej stacyi.

. W ykazy gruntów, które mają być wy- 
•aszczone, wraz z planam i wyłożone będą 

Bwnfe do przepisu §. 14 ustawy z dnia 
8 lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, w urzędzie 
;■ innym  w Kalw aryi Zebrzydowskiej, po- 
Hjyszy od 3 czerwca 1903 przez 14 dni do 

D ^ jrzen n . dla ogółu.
Zarzuty przeciw zamierzonemu wy wła

ż e n i u  można wnieść w ciągu powyższych 
:  dni na ręce c. k. starostwa w W ądo
ła c h  lub przy komisyi na miejscu.
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TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

XI.
(Ciąg dalszy).

| — Co nas ham uje? — zapytał książę,
i O djechawszy do Jarzyny.

. — Niech wasza dostojność spojrzy, ot
g j ł  — rzekł Jarzyna, wskazując ręką przed

N a drodze, o kilkadziesiąt kroków przed 
^łfW szym  oddziałem jazdy strzelczej, m igo
wo na tle ciemności mnóstwo zielonkawych, 
°sforycznych światełek. M igotały w miejscu, 
' Ruchome.

— W ilcy —  odezwał się książę.
~ — A wilcy. A jakie to juchy  sierdzite.

“flęły w poprzek drogi i ostrzą sobie zęby 
Koninę. Muszą być okrutnie głodne.

. — Jeden  oddział strzelców wystarczy
0  rozpędzenia tych bestyj. Daj waszmość 
O n  znak do szarży. Sam ludzi poprowadzę.

i — Tym kształtem  nie damy rady onym
I b iczyskom .
! . —  Dlaczego nie tym kształtem ? Ozyby

2 nasi ludzie obawiali g łupich wilków ?
1 — Ludzie rytw iańscy znają się z wil-

ał i  bardzo dobrze, bo m ają ich siła w na-
2ych lasach, ale konie nie pójdą.
. Heraklides poczuł teraz, że jego ogier
ygotał pod nim  tak gwałtownie, iż mu się

Ą°gi zginały w kolanach.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k Nam iestnictwa.

E  d y  k  t.
0. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że komisya ob
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektow anego urządzenia podjazdu na 
drodze wołczynieckiej w Stanisław ow ie przy 
kim. 139A/5 linii kolei Lw ów -Itzkany, odbę
dzie się dnia 20 czerwca 1903 i rozpocznie 
o godzinie 9 m inut 45, czas kolejowy, na 
miejscu.

W ykazy gruntów , które m ają być wy
właszczone, wraz z planam i, wyłożone bę
dą stosownie do przepisu §. 14 ustaw y z 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. n r. 30, w u- 
rzędzie gm innym  i w kancelaryi obszaru 
dworskiego w K nihinin ie wsi, począwszy od 
4 czerwca 1903 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w yw ła
szczeniu można w nieść w ciągu powyższych 
14 dni, na  ręce c. k. starostwa w S tan isła
wowie lub też przy rozprawie komisyjnej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.

O bw ieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Jiwowie z dnia 28 
m aja b. r. do 1 67.599 o wykazie panujących 
w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźliwych, 
zestawionym na podstawie sprawozdań ces. 
król. starostw , przedłożonych od 17 m a
ja  du 28 maja b r., przyczem zwraca
jące równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, dalej na W ę
grzech, w Niemczech, w Królestwie Polskiem  
i Rossyi zwierzęce choroby zaraźliwe, oraz

I  wszystkie konie zaczęły parskać, rzu
cać się niespokojnie, oglądając się po za sie
bie. Gdyby ich nie trz jm a ły  potężne ręce 
jeźdźców, rzuciłyby się w popłochu w czarną 
noc lasu wilkom na pastwę.

— To z koni i pieszo w te bestye — 
rzekł książę.

I  już zsiadał przy pomocy Kumelskiego, 
który nie opuszczał jego boku ani na chwilę.

Lecz Jarzyna o d rzek ł:
— Szkoda miecza waszej książęcej mo

ści na tę hołotę. M amy w Polsce na wilków 
inne sposoby.

I  krzyknął na strzelców :
— Hej, chłopcy, zapalić łuczywa, w iech

cie i rozpędzić one juchy  zuchwałe. A  ko
mu się uda dopaść którego, niech ręki nie 
lituje. Przyda się wilczura czasu zimy.

— W iechciam i rozpędzacie wilków? — 
zapytał książę zdziwiony.

— Obaczy wasza dostojność —  odpo
w iedział Jarzyna. — Żywo chłopcy, duchem  !

Brodaci chłopcy byli już na  śniegu. 
Skoczywszy do sań, rozszarpali w lot kilka 
snopków siana i skręciwszy z nich wiechcie, 
pozatykali je  na m ieczach. In n i rozchwytali 
łuczywo, wiezione dla rozniecenia ognia na 
gołem polu.

— Ciekaw jestem  wielce tej zabawy — 
mówił książę i poszedł razem z „chłopcami" 
naprzeciw wilkom.

W  dwóch szeregach szli strzelcy ry t- 
wiuńscy naprzeciw wilkom. Pierwszy z n ich  
niósł w iechcie i łuczywa, drugi rusznice, go
towe do strzału.

W ilki stały  spokojnie na drodze, nie- 
spłoszeni bynajm niej szelestem zbliżających 
się ludzi. Ślepie ich świeciły, jak  olbrzym ie 
robaczki świętojańskie.

N a dziesięć kroków przed wilkami pod
niósł Jarzyna rękę do góry. Znak ten za
trzym ał strzelców w miejscu.

— K rzesać! — rozkazał stary  rotm istrz.
U derzyły krzemienie o krzemienie, po

sypały się czerwone iskry, zatliły się hubki...

HWaaaMWBB—aiBMgBWewaMBEBHBBBB—BCaWBfl— MWmMI

z dnia 29 maja b. r. do 1: 67.392 w sprawie 
udzielania pozwoleń na przywóz św iń z wol
nych, jakoteż zam kniętych z powodu zarazy 
obszarów krajów okupowanych i Przedlita- 
wii, — zamieszczone są w „Dzienniku urzę
dowym" dzisiejszego num eru Gazety Livow- 
sMej.

CZĘŚĆ SIEURZĘD OWA

Lwów, 30 maja.

(Rozm owa z bułgarskim  prezydentem  
m inistrów).

Pol. Corr. ogłasza rozmowę swego sp ra
wozdawcy w Sofii z prezydentem  m inistrów  
i m inistrem  spraw zagranicznych, generałem  
Badszą Petrowem. M inister oświadczył, że 
powołanie obecnego gabinetu należy uważać 
za dowód usilnych i stanowczych s ta rań  księ
cia, aby politykę bułgarską skierować na 
drogę pokojowego porozum ienia z Turcyą i 
dowieść całemu politycznemu światu, że Buł- 
garya nie pominie żadnej sposobności okaza
nia swojej lojalności w spraw ie macedońskiej, 
chociaż sprawa ta wobec historycznej i naro 
dowej spójni z losami samej B ułgaryi, m u
siała głęboko poruszyć um ysły wolnych oby- 
yyatcL b V  arskich. P rezydent m inistrów  nie 
je s t jecindk za stosowaniem bezwzględnej 
surowości i sądzi, że byłaby ona n a  miejscu 
tylko wobec ostateczności, któreby wykluczały 
wszelką możliwość pokojowej in te rw en cy i; 
rząd natom iast uważa za swój pierwszy obowią
zek probować uspokoić w sposó pojednawczy 
rewolucyonistów m acedońskich, którzy m ają 
swą siedzibę w księstw ie bułgarskiem , i po
w strzym ać w ten  sposób bezcelowe ruchy 
powstańcze, o ile oczywiście ingerencya w tym

— Ogień!
Płomienie zapalonych wiechciów i łu 

czyw błysnęły  jaskraw o na czarnem  tle no
cy, rzucając dokoła długie, jasne  smugi. Po
nurym  olbrzymom podobne, wychyliły się z 
ciemności drzewa przydrożne.

W grom adzie yilków , które rysowały 
się teraz wyraźnie na śniegu oświeconym, 
wszczął się ruch niespokojny. Bestye skupiły 
się, zwarły, pom rukując groźnie.

— W  n ic h ! — w rzasnął Jarzyna i sko
czył przodem, zataczając swojem łuczywem 
nad głow ą koło szerokie.

Ruszył za nim pędem pierwszy szereg 
z wielką wrzawą. Dopadłszy wilków cisnął 
w grom adę płonące wiechcie. Posypały się 
iskry na kudły, ogień im ał się skóry dra
pieżnych zuchwalców. Zakotłowało się w 
stadzie.

Po chwili było widać n a  śniegu czarne 
plamy, pierzchające na w szystkie strony.

Jedno tylko stare wilczysko, czy obyte 
już z tego rodzaju stracham i, czy też gło
dniejsze od innych, nie przeraziło się ogniem. 
Schyliwszy łeb, rzuciło się naprzód, na lu
dzi. Naprzeciw niego s ta ł właśnie Heraklides, 
przypatrujący się z ciekawością szczególnemu 
polowaniu.

M iał tylko tyle czasu, by wysunąć le
w ą nogę naprzód, prawą w ty ł i rozkraczyć 
się, stanąć mocniej, pewniej, kiedy uczuł 
n a  swoich ram ionach łapy wilka. N ie było 
ani sekundy do stracenia. Zamierzywszy się, 
palnął napastnika pięścią, odzianą w stalo
wą rękawicę, pomiędzy ślepie, i odskoczył. 
Ciosem oduczoną bestyę dobił Ifumelski, wsa
dziwszy jej miecz pod lewą łopatkę,

Cały ten atak odbył się tak szybko, że 
zanim tylna straż zdołała się dowiedzieć, co 
właściwie zatrzymało pochód, nie było już 
wilków na drodze. Ale byii w lesie. Ślepie 
ich świeciły dokoła, budząc w koniach i w 
bydlętach trwogę śm iertelną.

—  Zapalić pochodnie! — rozkazał J a 
rzyna.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
bilkorazowe po I? hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tauelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników SokołowsKipgo 
we Lwou' e Paeaz Hausmunna I. 9. i w biurze L i- 
dwika Płonna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 88 Rue 
de Yarenne.

ma

kierunku byłaby dla B utgaryi możliwa. 
Ze w szystkich oświadczeń generała Petrowa 
widać jasno, że nowy gabinet ma zam iar 
całą siłą dążyć przedewszystkiem do rozwią
zania tej kwestyi zewnętrznej, a potem  do
piero poświęcić się załatw ieniu w ew nętrznych 
zadań  państwowych.

W  jasnem  zrozumieniu tego, że hasło : 
„porozumienie z Turcyą obok ścisłego strze
żenia narodowych interesów Bułgaryi" było
by tylko pięknym  frazesem, gdyby Bułga- 
rya dopuszczała nadal do wzm acniania ru
chu macedońskiego, oświadczył generał Pe- 
trow  w sposób jak  najbardziej stanowczy, 
że potrafi zapobiedz tworzeniu band po
wstańczych i w ysyłaniu ich do M acedonii, 
uważałby jednak za niezręczność taktyczną, 
nie dopuszczać dopiero na gran icy  do p rze j
ścia sformowanych już band na terytoryum  
tureckie, co wymagałoby olbrzymiego kordo
nu. Dlatego pom yślniejszych skutków spo
dziewa się m inister po odpowiednim nacisku 
na owe żywioły, ew entualnie po ścisłem nad
zorowaniu tych czynników, które jedynie 
mogłyby takie bandy tworzyć i uzbrajać. Za 
konieczny w arunek w stępny do pozyskania 
wpływu na agitacyę m acedońską uważał ga
binet otrzym anie zapewnienia ze strony Tur- 
cyi, że i ona przyłoży swą rękę do dzieła 
porozumienia, wywzajem niając lojalne za
chowanie się księstwa przez widoczne łago
dniejsze obchodzenie się z elementami buł
garskim i w Macedonii. W tymteż duchu 
przedsięwziął gabinet gen. Petrow a kroki u 
Porty  i u interesow anych mocarstw, na k tó
re Turcyą odpowiedziała natychm .ast, w yra
żając swoje zaufanie i przychylność.

Dalszy ciąg oświadczeń gen. Petrow a 
brzmiał następująco: „Na pańskie pytanie, 
czy i jak ich  środków chwyci się rząd, aby 
powstrzymać — o ile oczywiście odpowie
dzialność B ułgaryi może tu wchodzić w ra 
chubę — ruch macedoński, mogę dziś to je
dynie odpowiedzieć, że na zewnątrz potwier-

Strzeżony z przodu i z tyłu, z prawej
i lewej strony krwawemi wstęgam i falują
cych płom ieni, ruszył hufiec dalej. Za nim 
szło zewsząd, z ciemności leśnych przecią
głe, żałosne, do szpiku kości wnikające wy
cie g łodnych Destyj, a gdzie dopłynęło na 
podwórze zagrody chłopskiej, na  dziedziniec 
siedziby szlacheckiej lub pańskiej, tam  wtó
rował mu zajadły skowyt psów, nieprzeje
dnanych wrogów dzikich pobratymców. Sze
roko rozlewała się po morzu śniegowem ta 
muzyka straszliwa, niosąc trwogę do wszy
stkich stajen, do wszystkich obór okoli
cznych.

By zagłuszyć okrutny jęk  zrozpaczo
nego głodu, kazał Jarzyna grać trąbom . J 
podawało drzewo drzewu radosne dźwięki 
pieśni wojennej, i śpiewały wszystkie ga
łęzie, wszystkie igły sosen i świerków, 
dzwonił cały las, zbudzony ze snu lodowa
tego.

Już też wzeszedł i srebrny miesiąc, 
płynąc wolno, poważnie drogą mleczną, oto
czony dworem roziskrzonych gwiazd Jego 
senne, widmowe blaski zdjęły ze śniegu 
mroki wieczorne, zapaliły m iryady iskier błę
kitnawych, I  znów lśn iła  uśpiona ziemia w 
całym m ajestacie dziewiczej bieli, osypanej 
brylantam i, w spaniała, uroczysta, tein uroczyst
sza, że owiana tajem niczością nocy.

Mróz staw ał się z każdą chwilą ostrzej
szy. W dychane powietrze kłuło płuca lu
dzi i zwierząt, m arzących już ty k o  o no
clegu.

N a szczęście oczyścił w icher, szybują
cy dnia poprzedniego od W isły przez błota, 
drogę Zborowską, wymiótłszy z parowu 
wszystek śnieg. M otyki nie były już potrze
bne. Hufiec posuwał się raźno, przynaglony 
do pośpiechu mrozem, głodem i muzyką w il
czą.

(Giąg dalszy nastąpi).



dziliśm y tylko i wzmocn.iiśmy zarządzenia 
naszych poprzedników. Zm iana będzie więc 
polegać wyłącznie na sposobie ich  przepro
wadzenia oraz na tem zrozumieniu i tej e- 
nergii, z jakiem i my bierzemy się do dzieła. 
Przew ażna część band, dziś jeszcze walczą
cych w M acedonii, utworzyła się nie w Buł- 
garyi, gdyż bandy bułgarskie dawno już 
przedtem  przedostały się do Macedonii. N aj
większa liczba powstańców, z k tórych owe 
bandy się składały, powróciła do księstwa 
albo uciekła, rozproszyła się lub poległa. Te
raźniejsze bandy tworzą się najczęściej w 
Macedonii, rozwiązują się łatwo i znów pod
sycają się elementami, dostarczonymi przez 
ludność miejscową. Zarzut, jakoby znaczniej
sza ilość oficerów arm ii bułgarskiej sprawo
wała dowództwo owych band, je s t zupełnie 
niesłuszny, a nazwiska, przytaczane w E u 
ropie i obdarzane ty tu łam i oficerów są po 
części w naszej arm ii zupełnie n ieznane. Tak 
n. p. figuruje, jako przywódca bandy bułgar
ski „kapitan" Jo rd an  Stojanow, o którym  ja, 
jako dawny m inister wojny, wiem najdokła
dniej, że nigdy nie piastow ał żadnej szarży 
oficerskiej, gdyż po ukończeniu Akadem ii 
wojskowej, był przez sąd wojskowy skazany 
i nie osiągnął rang i oficerskiej. Jeżeli zaś 
nasi oficerowie rezerwy, albo oficerowie, w y
stępujący ze stanu czynnego, udają się do 
Macedonii, to m y praw nie zapobiedz tem u nie 
możen y

N atom iast zdarzające się dawniej w y
padki, że oficerowie arm ii czynnej b rali ur
lopy, walczyli w Macedonii bez wiedzy swoich 
przełożonych wojskowych i potem znowu 
wracali w swojej randze do arm ii bu łgar
skiej, są dzisiaj bezwarunkowo wykluczone. 
Taki oficer byłby po prostu dezerterem  i 
traktowałoby się go jako dezertera. Bó- 
wnież niezasadniony je s t  zarzut dostarczania 
broni, puszczania transportów  am unicyi przez 
B ułgaryę do M acedonii, a zwłaszcza tran s
portu środków wybuchowych. M acedończycy 
przyznają przeciea otwarcie, że już dawniej 
skupowali broń, że także handlarze-spekulanci 
sprowadzali zapasy b ron i na rachunek pry
w atny do B ułgaryi i tu  sprzedawali M ace
dończykom ; że dynam it przewożono drogą 
m orską dc portów morza egejskiego, gdyż 
transport przez B ułgaryę byłby za powolny 
i zby* trudny. Ciągle się słyszy, że w buł
garskim  klasztorze Było urządzono wielkie 
macedońskie m agazyny broni, których zapasy 
dochodzić m ają śmiesznie wysokich cyfr, i 
że rząd bułgarski patrzy na to spokojnie.

A przecież ja  pierwszy kazałbym  zwinąć 
te  magazyny, gdy ym nie wiedział n a  pe
wno, że M acedończycy nie tylko nio rozpo
rządzają takim i zapasami, ale nieraz uciekać 
się musieli do kradzieży kilku karabinów , 
aby uzbroić paru ludzi, a każdy karabin prze
noszono dopiero do Macedonii. W  wieściach 
macedońskich, k tóre  łatw ow iernie przyjm ują 
się w Europie, tkw i wiele tendencyjnej prze
sady. Czy powiedzie nam  się nasze pierwsze 
i głów ne zadanie, żeby Macedończyków skło
nić do w ytrw ania w uspokojeniu, które tam  
chwilowo obecnie zapanowało, wiedzieć nie 
możemy. Będzie to, kończył generał Petrow ,
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Z LITBMTDRY ZAGRANICZNEJ.
„ U C I E C Z K A "

(z francuskiego.)

IV.

(Ciąg dalszy).

Dorsy znał wagę tego słow a: o d p o 
w i e d z i a l n o ś ć .  Całe jego dotychczasowe 
życie uczyło go tego. M ienia i życia ludzkie 
były mu powierzane a on przyjm ował na 
siebie bez trwogi ten ciężar, świadom, że go 
udźwignie. N i  e j e s  t e ś m y  j uż  t a k  m ł o 
d z i ,  a b y  m ó d z  z a p o m n i e ć  > w s z y -  
s t k i e m ,  — powiedziała także H elena. Po
ruszony do głębi duszy, patrzał na tę ko
bietę, która z taką ufnością powierzała mu 
się i oddawała w opiekę. W krótce jednak 
przestał widzieć w jej oczach wyraz błagal
nego przerażenia, wgarniała go coraz silniej
sza namiętność.

Ona odeszła kilka kroków na brzeg je 
ziora. Dorsy zatrzym ał się i patrzał na idą
cą z zachwytem . K ontury jej wiotkiej, zgrab
nej a ponętnej postaci za rj sowy wały się wy
raźnie. Była uosobieniem wdzięku i młodo
ści, tegc wdzięku, który zna swą siłę i tej 
młodości, k tóra  je s t świadomą w artości czasu.

— Luniu I —  zawołał.
Zwróciła ku niemu twarz, p e łną  po

m ieszania. On podbiegł ku niej, zapominając 
już o jej prośbie.

—  Luniu, nie m yślmy jużj o niczem, 
tylko o naszej nrłości....

I zależeć od tego, czy się nie uda pojedyń- 
I czym desperatom  wykonać znów jakiegoś 

zamachu na kształt Salonickiego i czy to n ie  
skłoni znowu Turcyi do surowszego postę
powania. Odbiłoby się to zwiększeniem opo
ru przeciw naszym  usiłowaniom. W  każdym 
razie jednak  spodziewam się, że B ułgarya 
wyjdzie z tego politycznie bez skazy. Jeżeli 
zaś nasze dzieło się uda, to n ie  w ątpim y, że 
uzyskamy także poklask Bossyi, chociaż nie
które głosy podnoszą się tam  dzisiaj przeciw 
naszemu gabinetow i".

Manifest
p osł 6 w  południo wo-sło wiańsfcich.

Posłowie chorwaccy i słoweńscy z Dal- 
macyi, Istry i i T ryestu ogłosili onegdaj w 
dziennikach obszerny manifest, omawiający 
obecne stosunki w Ohorwacyi.

Stwierdziwszy na samym wstt-.oie, że 
na terytoryum  królestwa Kroacyi i Sławonii 
od kilku tygodni rozgryw ają się poważne 
wypadki, autorowie m anifestu tak piszą dalej:

„N aura lnem  jest, że zajścia tamtejsze 
wywołały żywy oddźwięk u pobratym ców  w 
Dalmacyi i Istry i. W iadomości o zabitych, 
rannych i uwięzionych wywołały straszne 
wzburzenie wśród ludności. W  skutek tego, 
a głównie w skutek sprawdzenia, że zapro
wadzenie sądów doraźnych wcale nie pole
pszyło położenia, posłowie z D alm acyi, Istryi 
i T ryestu uważają za swój patryotyczny obo
wiązek zabrać głos w obronie pobratymców 
a to tem  bardziej, że je s t wiadomem, iż in- 
terwencya reprezentacyi ludów kroackiego i 
słoweńskiego z powodu panujących tam  obe
cnie stosunków je s t wprost niemożliwą. Prze- 
dewszystkiem postanowiono prosić na osobnej 
audyencyi Najj. Pana o interw encyę w sp ra
wie rozlewu krwi a w szczególności o u ła
skawienie tych , którzy przez sąd doraźny 
skazani zostali na karę śm ierci. A udyencya 
jednak nie została udzielona. Stało się to na 
propozycyę austryackiego Prezydenta M ini
strów  z powodow prawno-państwowych ze 
względu na drugą połowę M onarchii. .

D elegacya kroacko - słoweńska wraca 
pomimo tego do ojczyzny z zadowoleniem, 
gdyż jest świadoma tego, że w chwili naro
dowej żałoby spełniła najpilniejszy swój obo
wiązek i m a wszelkie prawo do nadziei, że 
je j udział nie będzie bezowocny. Stanowczy 
krok przedstaw icieli ludu z trzech prowin- 
cyj, a w szczególności korporacyjne udanie 
się znacznej większości całego sejmu do Mo
narchy jest objawem, który nie racPe pozo
stać bez wpływu na ocenienie powodów i 
znaczenia ruchu chorwackiego. JakkolwieK 
wiadomości o zajściach się n ie zgadzają, to 
przecież je s t pewnem, że w Kroacyi i Sła
wonii panuje silne niezadowolenie, które 
w wielu miejscowościach znalazło sobie uj
ście w powtarzających się i tak gw ałto
w nych objaw ach rozgoryczenia narodowego, 
że do uśm ierzenia niepokojów nie starczyła

Szeptem  spy ta ła :
— Jesteś zdecydow any?
— Tak.
Oba ram iona zarzuciła mu na szyję.
—  U kochany mój.... pragnęłabym  teraz 

um rzeć.....
— Żyj dla mnie....
W  uniesieniu nam iętnem  m yślał już 

tylko o sobie.
— Nic już m e mów.... nic nie mów — 

szeptał. — Kiedy przyjdziesz?...
— Kiedy każesz.... W szak ci powie

działam ?... Jestem  tw oją rzeczą....
—  Będę czekał na ciebie, codziennie 

przed wieczorem.... w raojem mieszkaniu....
Zadrżała. B rutalna rzeczywistość zary

sowywała się wyraźnie. — Ze sm utnym  na 
ustach uśm iechem  rzekła z c ic h a :

— Błagam cię o ostatnią łaskę.... jak 
skazaniec.

— N ie mów tak.
— Udziel mi zwłoki ośmiu dni.... pod

czas k tórych zastanowisz się jeszcze....
— Ośm dni nie widzieć się z tobą?
— Będziesz m ógł przychodzi do mnie. Ale 

przed upływ em  dni ośmiu, ja  „tam " nie pójdę.
— To tygodniow e tortury.
—  Zniesiemy je. A przez ten czas bę

dziesz m yślał o nas, o naszej przyszłości, o 
moim losie.... Przyrzekasz mi to.

—  Skoro tak każesz....
— Będziesz m yślał o tem  wszystkiem 

śmiało, dzielnie, z m iłością ale i z litością 
zarazem. Po dniach ośmiu, gdy uczynisz wy
bór, napiszesz m i: B ą d ź  z d r o w a !  a lb o : 
P r z y j d ź !  Cokolwiek postanowisz, będę ci 
posłuszną....

Po chwili dodała:
— Widzisz, zbyt w ym agającą nie je 

s tem : P r z y j d ź  —  albo — B ą d ź  z d r o 
w a. Kochać cię będę w każdym razie.

— Heleno — rzekł Dorsy — nie do 
mnie, lecz do ciebi1 w ybór należy Przyj-

cała siła zbrojna znajdująca się w kraju, i 
trzeba było rekwirować wojsko z A ustryi 
i W ęgier. N aw et urzędowe św iadectw a stw ier
dzają, że obalono słupy telegraficzne, zrywa
no druty, w yrywano szyny kolejowe, że lu
dność więziła urzędników, rozbrajała żandar- 
m eryę, uszkadzała budynki rządowe, że w re
szcie po wsiach i na ulicach stołecznego Za
grzebia, toczyły się ciągłe walki ludności z 
siłą  zbrojną. W  końcu je s t już  rzeczą nie
wątpliwą i przez oficyalne koła Zagrzebia 
stwierdzoną, że w kilku powiatach doszło do 
rozlewu krwi, że były wypadki śmierci (w 
Zapresicu, Kalinoyacu i Puzine), że w trzech 
powiatach i dwóch m iastach ogłoszono cądy 
doraźne.

Wobec takiej sytuacyi muszą przejść 
bez wrażenia usiłowania lekceważenia ruchu 
i przedstawienia go, jako nieznaczących wy
bryków natu ry  lokalnej. Gdvby tak było, to 
n ie  staranoby się przeszkadzać przez po
w strzym anie telegram ów  i stawienie kordo
nu, aby świat dowiedział się zupełnej p ra
wdy. Tak poważne wypadki muszą opierać 
się na podkładzie poważnych przyczyn. Sztu
cznie wywołana agitacya bez głębszych pod
staw  nie byłaby w stanie rozpalić takiego 
ognia zwłaszcza wśród ludności chłopskiej, 
która stanow i wszędzie elem ent najbardziej 
konserwatywny. O stosunkach, panujących w 
Kroacyi i Sławonii św iat zew nętrzny wie 
niestety mało. W  kraju tym  panuje samo
wola. A ni trzy procent ludności nie posiada 
prawa wyborczego, a z tych wielka część 
przypada na  urzędników państwowych. Pod 
rządami obecnego bana uległo 102 czasopism 
8702 konfiskatom, a jeden  tylko num er dzien
nika urzędowego (Narodne Novine z 18 m aja 
1908 nr. 117) zawierał 15 orzeczeń konfi- 
skacyjnych.

Autonomia gm inna nie istnieje, gdyż 
całe życie autonom iczne zgasło. Przestępstwa 
polityczne nie ulegają — z w yjątkiem  popeł
nionych przez prasę —  sądownictwu przy
sięgłych.

Nie lepiej jest z położeniem ekonomi- 
cznem. W  obecnym stosunku z W ęgram i do
staje Kroacya na swoje potrzeby zaledwie 44 
prc. dochodów w łasnych, w samej rzeczy je 
dnak naw et mniej w skutek niedokładnych 
wykazów dochodów, jak  to można wywnio
skować z w ym iany not między regnikolar- 
nem i deputacyami Kroacyi i W ęgier. Te do
chody nie w ystarczają naw et na  pokrycie 
kosztów zarządu autonomicznego. Ponieważ 
zaś wspólne w ydatki (w szczególności na  woj
sko, na węgierski d ług  państwowy i inwe- 
stycye poczynione na W ęgrzech) wymagają 
wielkich nakładów, przeto ucisk podatkowy 
jes t nie do zniesienia. To spowodowało tak 
masową em igraeyę ludności, że niem al dzie
siąta część całego szczepu kroackiego znaj
duje się obecnie po tamtej stronie Oceanu. 
Bównolegle z ruchem  em igracyjnym  słabnie 
siła ekonomiczna kraju i doszło już do tego, 
że rząd autonomiczny — un ikat zaiste w 
ustroju parlam entarnym  — nie ma swego 
budżetu i nie je s t w stanic go ułożyć. Do 
tego przychodzi jeszcze system rządowy, któ
ry  dopuszcza, że praw a Kroacyi poręczone

obustronnem i umowami ulegają naruszeniu; 
tak w Kroacyi narzuca się mowę węgierski 
jako urzędową, na kolejach żelaznych i * 
innych urzędach w spólnych — w sprzeczno." 
ści z §§. 56 i 57 ugody w^giersko-kroackieji 
według której na terytoryum  Kroacyi i SJ*' 
wonii język kroacki ma być wyłącznym j§" 
zykiem urzędowym.

Podobnie zdarzyło się przy w yw iesi" 
niu w ęgierskich chorągw i na  urzędach ^  
Kroacyi i Słowenii, co jest znów w nie" 
zgodzie z §§. 61 i 62, tejże samej ustawi i 
zasadniczej, w której mowa je s t tylko o j 0] 
dnej — kroackiej — chorągw i dla K roacyt 
gdy w spraw ach wspólnych m e węgierski 
chorągiew, ale zjednoczone herby  W ęgi0r 1 
Kroacyi stanowić m ają ustawowe godło- 
W  ostatnich czasach, gdy w Kroacyi 
względu na przyszłe odnowienie ugody »' 
nansowej z W ęgram i rozwijać się poczęła 
pośrednictw em  zgromadzeń, żywsza działał' 
ność, dążąca do polepszenia niepomyślnych 
stosunków finansowych, zakazywano — w1' 
mo poręczonej ustawam i wolności zgrom*' 
dzania się — nietylko publicznych, ale i p°' 
ufnych zgrom adzeń.

Z tego, co powiedziano, każdy może po- 
jąć, że ruch w Kroacyi i Słowenii, nie j®sJ 
byna, uniej ruchem  przewrotowym, ani te* 
wypływem nienawiść narodowej. Kroacya - 
domaga się przez swoich zastępców i swoją 
prasę poszanowania praw poręczonych ob H 
stronnem i umowami i żąda, aby jej nie od
mawiano wolności obywatelskich i konsty
tucyjnych. Ciężkie je s t dzisiejsze położeni0 
kroackiego ludu. W  obec sympatyj jednaki 
; akie obudziły cierpienia naszych braci f  
jałym świecie, nie tracim y nadziei, główni0 
dzięki prasie —  nietylko słow iańskiej, al0 
także prasie obcojęzycznej, w szczególność1 
niemieckiej i włosi..ej, która, zapominają0 
o antagonizm ach narodowych, oświadczył* 
się za naszą sprawą. Kroaci nie zapomną te
go nigdy, zarówno, jak  i o innych  objawach 
braterskiego współudziału, okazanego im z0 
strony słowiańskiej przez pobratym czych Sło
weńców i Serbów.

Ostatnie zdarzenia przyczyniły się nie
wątpliwie do rozproszenia uprzedzeń, żywio
nych dawniej do kroackiego ludu. Lud tem 
itó ry  się tak bardzo zasłużył cywihzacyii 
który krw ią swych najlepszych synów bro
nił kultury przed powtarzającym i się napa
dami barbarzyństw a, zachowa z pewnością 
sympatye św iata cywilizowanego, jako naj
silniejszego sprzym ierzeńca w dążeniu do na
rodowych ideałów.

Uczestnicy zgromadzenia, odbytego ^  
W iedniu w tygodniu Zielonych Świątek 
r. 1 908:

D r Pero Cingrija, dr. Boko A rnert 
Josip Bakota, Ju re  Biankini, M anfred Bo- 
retti, h r . W rana, Corro Borcie, B rnja hr- 
Oaboga, Juraj Oaric, dr. Ju ra j P erri, Iwan 
Goriup, dr. Edw ard Grgic, dr. Vieko Iwee- 
wic, dr. Niko Katnic, dr. P e ta r Klaic, Bozo 
Korlact, dr. Iwan M ajstroyic, dr. Iw an Ma- 
rovic, Vicko Milic, Josip V Peric, Iwo Pro- 
dan, Marko Badim iri, Nikola Bibicic, dr - 
Petar Buzeyic, dr. Ottokar Byba, dr. Josip

dziesz, jeżeli miłość twoja będzie silniejszą 
po nad  wszystko....

— Wiesz dobrzs, że je s t silniejszą. Jest 
tak  silną, że drżę cała. Od twego powrotu, 
czuję się fizycznie chorą. W szystko mnie 
boli z twojego powodu, — wszystko, oprócz 
ciebie.... A więc — zgoaa?

— Zgoda.
Idąc, oddalili się od brzegów jeziora. 

W  pobliżu Payillon-Boyal przejeżdżała doroż
ka. Dorsy zatrzym ał ją, pomógł wsiąść He
len ie  i sam chciał zająć obok niej miejsce.

—  Nie — rzekła z prośbą w głosie —  
pozwól m i odjechać samej. Czyż n ie  byłam  
dla ciebie dziś dobrą?

Zamykając drzwiczki powozu, Dorsy sze
p n ą ł :

— Za ośm dni czekać cię będę....
S tał dłuższą chwilę na miejscu, patrząc

za odjeżdżającym powozem. A potem wrócił 
nad brzeg jeziora. Lekka lodowa powło
ka pokryw ała jego pow ierzchnię; gdzie
niegdzie pęknięta, ukazywała w szczelinach 
drżącą wodę, źle opierającą się działaniu 
mrozu. N a tej wodzie, na powłoce lodowej 
znać jeszcze było odbłyski zachodu, a nato
m iast z góry, wyciągnięte ram iona sosen 
rzucały mroki. Jezioro, okalając m ałą w y
sepkę, k tóra przed chwilą jeszcze w blaskach 
zachodzącego słońca w yglądała jak  wielki 
krzak ognisty, dzieliło się w dali na dwie 
udnogi, znikające wśród drzew.

Był to jeden z tych pięknych wieczo
rów, którym i zima w ynagradza czasami swą 
srogość. Dorsy, sam otny zupełnie, rozglądał 
się dokoła, chw ytał ostatnie dnia błyski. J a 
skrawe barwy zachodu, które mróz zdawał 
się utrw alać na pogodnem niebie, były jakby 
odbiciem tych  ogni, k tóre  czuł w duszy. 
I  przypom niał sobie podobne wieczory, spę
dzone niegdyś w S abaudy i: ślizgał się z H e
leną, ona m iała na  szyi białe boa, które w 
biegu w ia tr szarpał i unosił za n ią  jak  wstę

gi. Z upojeniem chwili obecnej łączył tak 
daw ne obrazy.

G łuchy odgłos lodu, ściskanego u brze
gu coraz silniej mrozem, przywiódł mu n* 
pam ięć inny obraz, jeszcze bardziej odpowia
dający obecnemu stanow i jego duszy. W po
bliżu M ontreal, nad brzegiem Saint-Laurent, 
był on raz świadkiem, pewnego kwietniowe
go wieczoru zapasów zwycięskiej w iosny z 
broniącą się jeszcze zimą. Tam rzeka m* 
cztery kilometry szerokości. Jak  gdyby du
siła się pod lodem, który ją  ujarzm iał całą 
zimę, atakowała z w ściekłością m ury swego 
więzienia. Słychać było chwilam i je j potę
żny głos, dobywający się z głębi jak  grzmot- 
Zwolna dźw igała i podnosiła ciężar grubej 
warstwy lodowej, która opierała się jeszcze 
tym wysiłkom, lecz nagle rozpadła się z ło
skotem. Zwycięski prąd wody uniósł ją  z so
bą. A w około lód pękał i kruszył się w ofr 
brzymie złomy, które wirowały chwilę, jak 
oszalałe i piętrząc się jedne nad drugimi,, 
tworzyły coraz to nowe zatory. Zdjęta gn ie
wem w obec tego oporu, rzeka wysyłała spie
nione swe wody na nową walkę. Z wście
kłością obalała przeszkody i wolna, zwycięska, 
z hukiem i szumem dążyła dalej, ku morzu, 
unosząc lekko na swym grzbiecie, pokonane 
lodowe złomy, połyskujące złotem w ostatnich 
prom ieniach zachodzącego słońca. To była 
wiosna.

Tak i jego nam iętna miłość, powstrzy
mywana przez tysiące opornych więzów, u- 
nosiła jak spieniona rzeka wszelkie przeszko
dy, staw iane je j potędze. — Płynęła teraz 
rozlewnie w jego rozszerzonej piersi. Opano
wywała wszystkie jego m yśli i jak  złomy lo
du unosiła wszelkie wahania, przeczucia i wy
rzuty sum ienia. To była miłość.

(Ciąg dalszy nastąp i),



H

Smodlaka, W iekoslaw Spincic, dr. Iw an Stam- 
buk, dr. Dinko Trinajstic, dr. A nte Tumbie, 
dr. A. Verona.

K E O S I K A

Lw ów , 30 maja.

— Prom ocya. We czwartek, dnia 4 
Czerwca b. r. o godzinie 12 w południe odbę
dzie się w auli Uniwersytetu uroczysta promocya 
J»rof. dr. Oswalda Balzera na doktora filozofii 
honoris causa.

Ze względu na szczupłość auli uniwersy
teckiej wstęp do niej w czasie tej uroczystości 
będzie ograniczony. Pp. słuchacze w ciągu dnia 
*3 czerwca b. r. (środa) otrzymywać będą bilety 
Ostępu w kancelaryi pedela Uniwersytetu po 
wylegitymowaniu się.

— Z Politechniki. P. Stanisław Mu- 
s"kiet, rodem z Żółkwi, i Miłosław Nowakow
ski, praktykant budownictwa, złożyli na wydzialtj 
1Dżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
Jadowy.

— Z C. i k. armii. Porucznik 13 p p. 
dózef Sikorski przydzielony został do krajowej 
kuuendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie.

— M ianowanie. Sekretarzem wydziału 
Powiatowego w Jarosławiu zamianowany został 
P' Stanisław Czerwieński, praktykant koncepto
wy przy starostwie w Rudkach.

— D yrekcya kolei państw ow ych  
We Lwowie donosi: Z dniem 1 czerwca b. r. aż 
d° końca września b. r. w stacjach kolejowych 
Wów, Przemyśl, Stryj, Brody, Ławoczno, Sko- 
|e i Nowy Zagórz będą oznajmiane dla podró- 
Zującej publiczności telegramy wiedeńskiego za
kładu meteorologicznego, zapowiadające spodzie 
Wany stan powietrza najbliższej doby. —  Do
uczone do tego są mapy meteorologiczne, dają- 
Ce Pogląd na ogólny stan (W ietrzą  w Europie.

— Egzam in fizykacki z weterynaryi 
dożyli przed kom isją egzaminacyjną w e. k. Na
miestnictwie następujący lekarze weterynaryjni: 
Kazimierz Deszberg rodem ze Lwowa, Stefan 
Lyndowicz z Wojszy w Królestwie Połskiem, 
Ernest Jenkner z Nowego Sącza, Gwido Soko
r s k i  z Żółkwi i Mieczysław Wojciechowski z 
Tarnowa.

— Subw encya. Wydział krajowy wy-
* sygnował powiatowi iaworowskieinu na budów Jj 
drogi Jaworów-Niemirów subw encya w kwocie 
^0.000 K.

— Opróżnienie W awelu. Gmina m. 
Krakowa zobowiązała się, w zamian za otrzy
manie z funduszu krajowego bezzwrotnej sub- 
^encyi w sumie -125.000 K., wykonać własnym 
•osztem wszystkie dla nowych budowli wojsko

wych z powodu ewakuacji Wawelu potrzebne 
Rządzenia wodociągowe i gazowe, kanały, oraz 
r g i  i chodniki, a w przyszłości utrzymywać 
Wszystkie te urządzenia. Ponieważ gmina m. 
Krakowa podpisała tę umowę i już obecnie 
?a*merza rozpisać licytac.yę na roboty kanałowe 
1 drogowe, Wydział krajowy odniósł się do Kasy 
Osz>;zodnośoi w Krakowie, upoważniając ją, aby 
z funduszu przeznaczonego na budowę koszar dla

wojska, dotychczas na Wawelu pomieszczonego, 
wypłaciła w zastępstwie funduszu krajowego do 
rąk prezydenta miasta Krakowa kwotę 125.000 
K., jako subwencyę na wykonanie robót potrze
bnych, z powodu budowy nowych koszar woj
skowych.

— Klub urzędników pocztowych odbył 
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie, na którem 
po udzieleniu zarządowi absolutoryum z rachun
ków, dokonano- wyboru nowego wydziału.

Prezesem wybrany został p. Lubin Więc
kowski, jego zastępcą p. Jan Moszczyński, a 
członkami wydziału pp.: Zygmunt Laidler, Karol 
Żołnierczyk, Teodor Lewków, Józef Mojseowicz, 
Józef Zipper, Aleksander Woynowski, Maksymi
lian Dyduszyński, Julian Hamerski, Witold Mież- 
czak, Tadeusz Hrehorowicz, Roman Kusik i Jó
zef Szandrowski,

— (j)uo vadis. Panorama Jana Styki na 
temat powieści Henryka Sienkiewicza „Quo va- 
dis“, pierwsze czasy chrześciaństwa, wystawiona 
na placu powystawowym, pozostanie we Lwowie 
już tjdko przez Zielone święta, t. j. do dnia 1 
czerwca włącznie,- i stanowczo w tym dniu wie
czorem ostatecznie będzie zamkniętą.

— Podziękow anie jubilata. Otrzy
mujemy następujące pismo z prośbą o umie
szczenie: Za łaskawy a tak wysoko artystyczny 
udział w koncercie jubileuszowym, urządzonym 
dnia 20 maja b. r., poczuwam się do miłego 
zifkwszech miar obowiązku złożenia serdecznej 
podzięki Paniom: Amalii Kasprowiczowej, P a 
wlików - Nowakowskiej , Raucliównej i Szuchieg 
wiczównej, Panom Dyrektorom: Stanisławowi 
Cetwińskiemu, Elszykowi, Haniucżakowi, Mie
czysławowi Sołtysowi i Szczepańskiemu, artyście 
opery lwowskiej p. Włodzimierzowi Malawskiemu, 
koncert-mistrzowi opery lwowskiej panu Derna- 
nowi i panu Lustigowi, dyrygentowi Towarzy
stwa śpiewackiego „Echo'. Niemniej serdeczne 
podziękowanie składam wszystkim członkom 
czynnnym Towarzystwa muzycznego „Lutni11, 
„Bojana11, „Chóru akademickiego11 i „Echa11, któ
rzy znakomitym swym współudziałem doprowa
dzili do skutku tale piękne wykonanie mych 
piosnek. J a n  Gall.

— „Związek rodzicielsk i1.̂ , odbył 
wczoraj po południu pod przewodnictwem dr. Dy
lewskiego doroczne walne zgromadzenie.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
zarządu i udzieleniu mu absolatoryum z rachun
ków za rok ubiegły, wybrało zgromadzenie do 
wydziału pp. radcę Dworu dr. Kunzeka i dr. Z. 
Gargasa.

— r .  L . Koehler, artysta-malarz i fo
tograf, który doskonale wykonał jubileuszową 
grupę członków Towarzystwa dziennikarzy pol
skich, jest mistrzem w swoim fachu. Liczne fo
tografie, zdobiące jego wystawę i wykwintnie 
urządzone atelier fotograficzne w dworku Fredrów, 
przy placu Akademickim, świadczą o sumienno
ści, staranności i wytworności jego umiejętnej 
techniki. Nadto prace p. Koehlera zalecają się 
wielką taniością, chociaż wszystkie noszą na sobie 
artystyczne znamiona, tak eo do układu, jak 
oświetlenia i wykonania.

— IV. Zlot Sokołów. W poniedzia
łek dnia 1 częrwca odbędzie się w gmachu So
koła (w górnej sali) o godz. 8 rano zebranie 
prezesów wszystkich związkowych Towarzystw

sokolich z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie — prezes związku. 2. Podanie do 
wiadomości szczegółowych informacyj. 3. Pro
gram Zlotu. 4. Wskazówki sekcyi finansowej. 5. 
Interpelaćye.

W dalszym ciągu zgłosiły udział w uro
czystościach zlotowych: Biała 12 uczestników, 
Bochnia 40, Horodenka 36, Muszyna 4, Pod
górze 40, Ropczyce 20 i Zaleszczyki. Ogółem 
zgłosiło dotychczas 38 Towarzystw 928 uczest
ników.

Karty uczestnictwa w Zlocie są już goto
we, służyć one będą wyłącznie dla członków 
Towarzystw sokolich. Uprawniają one do udzia
łu w uroczystościach zlotowych, korzystania z 
bezpłatnego gromadnego pomieszczenia, wstępu 
na boisko, podczas ćwiczeń na miejsca stojące 
i podczas prób na wszystkie miejsca, na powi
tanie w Filharmonii i wszystkie zebrania soko
le. Do szatni i na plac zboru będą karty uczest
nictwa koloru czerwonego.

Uchwalono stosownie do regulaminu, że 
w pochodzie uroczystym w drugim dniu Zlotu 
mogą wziąć udział tylko Sokoli, a do udziału 
w Zlocie tj. w ćwiczeniach i zebraniach Sokol
stwa dopuszczone będą tylko związkowe Towa
rzystwa sokole.

Komisya-matka uchwaliła subweneyono- 
wać oddział konny Sokoła lwowskiego, do któ
rego dotychczas zgłosiło się 60 członków.

Oświadczono się stanowczo przeciw pozwo
leniu oddziałowi żeńskiemu na użycie sokolego 
stroju uroczystego i odznak sokolich, a to ze 
względu na postanowienia statutu w tym kie
runku, polecono natomiast gronu związkowemu 
obmyślenie stroju ćwiczebnego, stosownego do 
występów publicznych.

Dla zwycięzców w igrzyskach uchwalono 
wydać.1 dyplomy honorowe — dla zwycięskich 
zaś zastępów otrzymają dyplomy te Towarzy
stwa, z których zastępy będą pochodziły.

Wiele Towarzystw prowincyonalnych zgła
sza się z propozycyą przywiezienia na Zlot wło
ścian nie-Sokołów jako gości.

Wydział Związku jednak nie może w ża
den sposób w obec nawału pracy, kosztów i o- 
gromnego napływu Sokolstwa, podjąć się jeszcze 
przyjęcia włościan. Uchwalono uprosić o to wy
dział Kółek rolniczych, do którego powinny się 
zgłaszać wprost Towarzystwa.

— W ieczór ku czci T. T. Jeża odbę
dzie się dziś w sobotę o godzinie pół do 8 wie
czorem w lokalu „Czytelni akademickiej11.

— Przem ysł krajowy, o którego po
pieranie nawołuje się bezustannie, napotyka je
szcze stale na przeszkody, utrudniające mu już 
nietylko rozwój, ale nawet sam byt. — Nowy 
przykład podobnego lekceważenia sił własnych 
mamy świeżo do zanotowania: oto ulicę, Kle
mentyny Tańskiej asfaltuje firma pozakrajowa, 
kiedy to samo mógł, conajmniej równie dobrze, 
uezyniósTwowski zakład inżyniera Stefana Szeli
gi Łyszkiewicza, posiadający ustaloną opinię fir
my sumiennej i starannej.

Inny przykład : fabryka kopert S. WT. Nie- 
mojowskiego, jak również fabryka „Tlen11 do
starczają materyałów w najlepszym gatunku, a 
tymczasem kupcy nasi zalecają ciągle jeszcze 
publiczności wyroby papierowe, mydła i atra
ment fabryk zagranicznych. Dlaczego pod tym 
względem nie bierzemy przykładu z Czechów lub

Niemców ? Może to skromne przypomnienie bodaj 
na przyszłość pożądany odniesie skutek....

— Stow. k ato licko-narodow e we
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie w ponie
działek, 8 czerwca b. r., o godzinie 7 wieczorem 
w sali Stow. „Jedność11 (Rynek 9, II piętro)

— Zw yczajne zgromadzenie To w. akcyj
nego kolei Borki wielkie-Grzymałów odbędzie się 
dnia 20 czerwca b. r. o godzinie 11 przed po
łudniem w lokalu kraj. Biura kolejowego

— W ycieczka naukowa. Młodzież 
rzemieślnicza lwowskich szkół przemysłowych 
uzupełniających wyjechała dziś rano pod prze
wodnictwem nauczycieli pp. L. Leega i J. Faffa 
do Krakowa i Zakopanego, dla zwiedzenia pa
miątek przeszłości, tudzież poznania kraju ro
dzinnego.

— Zabawę ludow ą, na powitanie 
uczestników wiecu narodowego, urządza w nie
dzielę, dnia 31 b. m., na polance pod kopcem 
Unii Towarzystwo polskiej młodzieży rękodziel
niczej im. Jana. Kilińskiego. Program niezwykle 
urozmaicony. Wstęp 10 ct.

— Służba tram w ayu elektrycznego 
odbyła dziś w nocy w sali Stow. robotników bu
dowlanych „Ogniwo11 w pasażu Mikolascha zgro
madzenie w sprawie polepszenia bytu.

Na zgromadzeniu tern uchwalono wnieść 
na ręce dyrekcyi tramwayu elektrycznego do 
wszystkich członków komisyi elektiycznej i Rady 
miejskiej petycyę, w której zebrani domagają się: 
ustalenia stosunku służbowego (stabilizacyi); 
zmiany podziału służby ruchu w ten sposób, aby 
na każdy wóz przeznaczono dwie pary personalu, 
a każdy ósmy dzień był istotnie wolny, oraz 
uregulowania czasu pracy innych działów służby 
przez zmniejszenie godzin zajęcia.

Uchwalono dalej, że następne zgromadze
nie odbędzie się dnia 25 czerwca b. r. w .pelu 
rozpatrzenia się, jakie skutki wniesienie petycji 
przyniosło.

— Pulares z pieniędzm i i innymi 
drobiazgami, zostawiła nieznajoma osoba w biurze 
sanitarnem c. k. Namiestnictwa. Można go ode
brać na miejscu.

A  Znalezione zw łoki noworodka
W korycie Pełtwi w Zamarstynowie znaleźli 
wczoraj robotnicy miejscy tuż obok t. z w. „zło
tego mostu11 zwłoki nowonarodzonego dziecka, 
które według orzeczenia lekarza miejskiego dr. 
Kunzeka, mogły tam leżeć od trzech dni.

Zwłoki odstawił komisaryat III dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. Policya 
czyni energiczne dochodzenia, celem wykrycia 
wyrodnej matki.

A  Krwawa aw antura rozegrała się 
wczoraj w realności przy ul. Janowskiej 61 Sta
nisław Pelz, zarobnik, żyjąc od dłuższego czasu 
w nieprzyjaźni z zamieszkałym tam szewcem 
Michałem Magierowskim, napadł go wieczorem 
w towarzystwie dwóch swoich synów i w bójce 
mocno pobił, przebijając mu nożem prawą rękę 
i zadając kiłka ran w głowę.

Rannego opatrzyło pogotowie stacyi ratun
kowej.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Torosiewicza 18 skradziono 
wczoraj p. W. Sch. kilkadziesiąt sztuk bielizny, 
wartości 20U K.
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IX.

(Ciąg dalszy).

Rozgniewała się stara, trzęsła się z obu- 
fZenia, ledwie mogła przemówić.... może i 
‘Usznie.... w każdym razie to wielka obraza 

niej, takiej surowej m oralistki, że zna
n ia  u niego gorset i kobietę.

Gotowa się stara zawziąć i napraw dę 
jjle przebaczyć mu, i wydziedziczyć, gdyż 
j^pewno dotknęła ją  do żywego ta  Irena, 

Wyskoczenie z szafy słowa pożegnania.
. _ I  gdyby przynajm niej zawinił cokolwiek,

Kie żal cierpieć za winy, ale on w tej W ar- 
ZaWie żył jak  anackoreta, jak  zakonnik....

Jeśli ciotka się uprze, n ie  zechce go 
jKać, v takim  razie zażąda swego m ajątku 
.będzie  gospodarow ał na swoją rękę. Szkoda, 

szkoda m ajątku ciotki, zawsze to połowa 
rr^onów ki, połowa wsi na Pubereżu, no i ka- 
Pitały._. szkoda!... No, i to kłopot, że nie ma 

1 sem wyjechać z W arszawy, zapłacić czem 
. °łelu.... i napewno eiotka nie wyda m ajątku 

ez procesu, wyroku....
, Gdy by nie ten  fatalny przypadek z Ireną, 
j?łby poprosić hrabiego o pożyczkę, w rę

b ię  barona; ale po tern co słyszała Irena,

to postępowanie ciotki z nim  jak  z nieletnim , 
z chłopakiem , którem u daje się coś z łaski.... 
pewno nie będą mu dowierzeli i odmówią.

Ala w łaściw ie po co on się tem wszyst- 
kiem tak m artw i i n iepokoi! ? Przecież ma 
pojedynek z Halusuiskim , ten , naciśnięty 
przez radcę i Sopotkiewicza, będzie zmuszony 
stanąć, a może on zostanie zabity i skończą 
się wszystkie u trapienia.... kłopoty.... wy
rzuty.

Tak, jeśli on zginie, wszystko będzie 
dobrze, bo wszystko się skończy.... lecz jeśli 
nie zginie.... położenie o tyle się pogorszy, 
że będzie musiał prędko wyjechać z W ar
szawy, by uniknąć śledztwa.... a pieniędzy 
n iem a!

Najlepiej przeprosić ciotkę, wzruszyć ją, 
nie pozwolić by się zawzięła, by podniecała 
siebie do gniewu. Spokojnie mówić z sobą 
ona r ie  pozwoli.... zna ją  przecież.... napisze 
list.... to będzie najlepiej.

Siadł i p isał skwapliwie, nam yślając 
się nad każdym frazesem, a gdy po dobrej 
godzinie skończył, odczytał p ó łg ło sem :

— „Najdroższa cioteczko! Prawdopodo
bnie je s t to mój list ostatni na ziemi i dla
tego błagam, by go cioteczka odczytała. Mam 
pojedynek. Niejaki Halusiński obraził mnie, 
a jako wychowanek cioteczki najszlachetniej
szej, jako szlachcic, i jrko  Jemiolkiewicz, wy
zwałem go. P an  Sopotkiewicz i. radca Kor- 
bowski są moimi sekundantam i. Śm ierć m nie 
nie przeraża, ale n ie  um rę spokojnie nie uzy
skawszy przebaczenia najdroższej cioteczki. 
Co do wczorajszego wypadku, daję słowo 
szlacheckie, że był 10 nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności. Sąsiadka ze wsi barona M orena, 
nagle zasłabła, i baron prosił, bym chwilowo 
użyczył swego pokoju dla chorej osoDy, za
nim doktór przyjdzie. P rzestraszona zjawie
niem  się cioci, mimo mych próśb ukryła się, 
a ja  nie mogłem zdradzić tajem nicy cudzej.

Dziś w południe rozstrzyga się mój los, za
nim stanę przed czarnym  otworem lufy, chcę 
paść do nóg cioteczki i prosić o przeba
czenie11....

—  List powinien wzruszyć — uśm iechnął 
się, zadzwonił — jutro , skoro ta  pani, co tu 
była, ta stara, zbudzi się, oddasz.

Po chw ili zgasił światło i usnął.

X.
Około dziewiątej rano zbudziło Polu- 

sia dobijanie się do drzwi. Otworzył oczy i 
zaw ołał.

— Kto tam ?
— To ja .... num erowy.... in teres pilny.
— Zaczekaj, otworzę.
Numerowy, wszedłszy do pokoju, m el

dował :
— Jaśn ie  pani, k tóra wczoraj przyje

chała, kazała prosić ja śn ie  pana do siebie.... 
num er 72.

— Czy dawno ?
— Zaraz po przeczytaniu listu  jaśn ie

pana.
— Dobrze.... przyjdę.
U śm iechnął się, zadowolony ze skutku 

swego listu, i począł się szybko ubierać. Za
nim  wyszedł z pokoju, spojrzał w lustro, 
ułożył twarz do wyrazu powagi i cierpienia, 
kilka razy wypróbował spraw ności swych 
m ięśni twarzowych, zbadał dokładnie uśmiech 
bolesny, i uśm iechnąwszy się do siebie po tym  
egzaminie, szedł do ciotki, o kilka numerów 
w głębi korytarza hotelowego.

Otworzył drzwi, ciotka siedziała na fo
telu i spojrzała surowo.

Z głow ą pochyloną zbliżył się, ucało
wał z uczuciem jej kościste ręce, szepcąc z 
w ielką czułością:

— Cioteczko, p rzebaczen ia!

—  Siadaj i słuchaj — powiedziała szorstko, 
wskazując mu krzesło.

Usiadł skromnie, na brzeżku krzesła i 
ze sm utnym , skruszonym wyrazem twarzy, 
ze spuszczonemi oczyma, w yszeptał:

— Słucham  cioteczki.
— Oo ty za błaze ' siwa ronisz i wypi

sujesz?
— Ależ cioteczko....
— Słuchaj i milcz ! — zawołała ostro. —  

Ozy ty myślisz, że u  ci pozwolę pojedynko
wać się!? Także koncept! N ie wychowałam 
cię na to, abyś g inął od kuli w jakiejś głu
piej sprawie.... Rozumiesz, żadnych pojedyn
ków.... n ie pozwalam i koniec — uderzyła su 
chą, kościstą ręką o stół, że aż odgłos roz- 
szedł się po pokoju.

—  Dobrze, cioteczko... jednak....
—  Znów zaczynasz.... ile razy będę ci 

pow tarzała?
—  To niemożliwe, ciociu, ja  muszę się 

pojedynkować — powiedział z niezwykłą w ich 
stosunku wzajemnym stanowczością.

— Oo ? —  zawołała 'dziwiona.
— Muszę się pojedynkować.
— Mimo mego zakazu? — spytała z nie

dowierzaniem.
— Tak jest.... muszę.
— Oo ty pleciesz? Czyś zwaryował?
— Muszę, cioteczko... obraza by ła  ciężka, 

w ysłałem  sekundantów.
— Oo mi tam  twoje g łupie obrazy? 

twoi sekunaanci?!... A jeśli ja  zabraniam, 
jeśli zakazuje?

— Bardzo mi przykro, cioteczko, ale tu  
chodzi o honor.

— Honor! H onor! Któż ci wpoił za
sady honoru jeś li nie ja, a teraz ty  mnie bę
dziesz uczył!

(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gr*zeta Lwowska* z dnia 31. maja 1903.



Pani A. P., zamieszkałej przy ul. Berka
1. 27 skradziono ubiegłej nucy 2 lichtarze z 
chińskiego srebra i kilkanaście sztuic bielizny 
waności przeszło 100 K.

Zgubiono: kowertę od pamiątkowego zło
tego zegarka, starożytnego fasonu.

— Egzam in dojrzałości w gimna 
zyum w Jarosławiu złożyli: Franciszek Delecki 
Beri Diesendorf, Lipę Frei, Edward Friedwald, 
Chaim Fucbs, Michał FugLwicz, Franciszek Gro
dzicki, Wawrzyniec Eapeeki, Jan Eontek, Moj
żesz Laudesman (z odznacz.), Tomasz Lewicki 
(z odzn.), Dymitr Liskiewicz (z odzn.), Eajetan 
Łańcucki, Stanisław Małkowski, Bronisław Na 
zimek, Michał Piwiński, Józef Polit, Adam Bu
czka, Abraham Sandig, Leon Skobielski Stani
sław Tarczyński, Antoni Twerdochleb, Zygmunt 
Wiszniewski, Antoni Władysław Zmora (z odzn.).

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sam
borze, Maryan Wojciech Madeyski, uczeń VIII 
kl. gimnazyalnej, w 18 roku życia.

W Sokołowie koło Rzeszowa, Honorata z 
Hurkiewiczów Lmhardtowa, wdowa po radcy 
rządowej buchaiteryi, w 78 roku życia.

W Stanisławowie, Eugeniusz Nazarkiewicz 
radca sądowy, w 43 roku życia.

W Bolechowie, Earol Okornicki, sekretarz 
tamtejszego magistratu, w 70 roku życia.

W Nowym Sączu, Eazimiera Pazdanowska, 
nauczycielka szkoły ludowej, w 24 roku życia.

— Straszny wypadek, z  Plauen do
noszą: W lesie koło Jagersgriin zdarzyła się 
onegdaj w nocy straszna pomyłka. Asesor leśny 
Hertel i wolontaryusz leśny Boeder strzelili kil
kakrotnie do siebie wskuteJr pomyłki, uważając 
jeden drugiego za kłusownika. Jeden padł na 
miejscu, drugi jest ciężko ranny.

— Tęsucnota do kraju. Dnia 23 b. m. 
do kancelaryi oberpolicmajstra miasta Warsza
wy zgłosił się starzec lat sześćdziesięciu kilku, 
któiego postać uderzała oryginalnością wyglądu. 
Mocno podniszczone ubranie podróżne, kij sękaty 
w dłoni, twarz ogorzała mocno, pooiana głębo- 
kiemi bruzdy, świadczyły, iż podróżny ten nie 
tylko z dalekich stron przybywa, lecz i przebyć 
musiał ciężkie koleje losu. Jakoż zapytany o cel 
wizyty, starzec zezna1 iżnazjw a się Izydor Słu- 
cki, jest zbiegiem z Syberyi, skazany za zabu
rzenia w areszcie na mocy wyroku sądu okręgo
wego piotrkowskiego i zesłany w r. 1880 na 
osiedlenie do okręgu koreńskiego, gub. irkuckiej. 
Pracował początkowo w kopalniach złota, zara
biając po kilkadziesiąt rubli miesięcznie, później 
gdy ta praca nadwerężyła mu zdrowie, przerzu
cił się do myśliwi twa, co mu dawało zarobek 
u przedsiębiorcy, handlującego skórami, mało co 
mniejszy, niż popizedni, tak, że po jakimś czasie, 
przy skromnem i wstrzemięźliwem życiu, zebrał 
kilkaset rubli kapitału. Byłoby wszystko dobrze, 
gdyby nie tęsknota do li raju i rodziny. Stała 
się ona nie do przezwyciężenia, gdy Słucki po
czuł się panem sumy na opędzenie kosztuw da
lekiej podróży.

W d. 26 grudnia r. z. wyruszył z miejsca, 
przejechał: Czytę, Irkuck, Czelabińsk, przybył 
do Wilna i ztamtąd przejechał przez Warszawę 
do Ealisza, gdzie spodziewał się zastać swych 
rodziców. Niestety, pomarli już dawno, wędro
wiec udał się więc do rodzinnego miasta Piotr
kowa, lecz i tu nikogo z krewnych już nie za
stał, bracia wynieśli się niewiadomo gdzie, inni 
krewni i znajomi powymierali. Ponieważ przed 
wyruszeniem w drogę Słucki poślubił sobie być 
u spowiedzi na Jasnej Górze, udał się tam, po
święciwszy na to resztę posiadanego funduszu i 
po wykonaniu ślubu, znękany niepowodzeniami, 
przyszedł do Warszawy i oddał się w ręce policyi.

— Pom nik Sliakespearea. W Eo-
penhadze utworzył się komitet, celem wzniesie
nia pomnika Shakespeareowi w Eronborgu pod 
Helsingórem. Wykonanie pomnika powierzono 
rzeźbiarzowi duńskiemu, Hasselriisowi.

— Zam ordow any podróżnik. Z P a
ryża telegrafują: Francuski podróżnik Gaston du 
Bois de Saule, liczący 28 lat, został podczas 
polowania na afrykańskiem wybrzeżu zamordo
wany przez krajowca, należącego do szczepu 
Dankali.

— Pożar fabryki. W Nowym Jorku 
zniszczył w tych dniach pożar przy ńvenue 135 
wielką fabrykę cygar. W płomieniach zginęły 4 
osoby

Kronika prowinoyon̂ lna.
— Borysław . (T osar). W nocy z czwart

ku na piątek wybuchł tutaj z niewiadomej przy
czyny pożar, który zniszczył szybowe zabudowa
nie gal. Banku woskowego. Szkoda wynosi prze
szło 5000 E.

Oczekiw ana premiera Scena lwow
ska wystawi we wtorek już nową premierę, któ
ra dla inteligentnych sfer publiczności polskiej 
będzie istotnie senzacyjną. Będzie to premiera 
w całem znaczeniu tego słowa, gdyż teatr nasz 
uzyskał prawo pierwszeństwa w przedstawieniu 
:ztuk.i, która zdobywszy pierwszą nagrodę na

konkursie Henryka Sienkiewicza, interesuje żywo 
ogół naszego społeczeństwa. Równie nazwisko 
autora, dr. Tadeusza Rittnera, znanego czytel
nikom naszym pod pseudonimem Czaszki, jak i 
tytuł zagadkowy jego dramatu „Maszyna11 po
tęgują ciekawość. Z za kulis dochodzą wiado
mości, że przedstawienie „Maszyny11 okrasić ma 
wyborna obsada, w której pierwsze miejsce zaj
muje Ludwik Solski, kreujący na życzenie au
tora główną rolę tej sztuki, niezmiernie orygi
nalną i skomplikowana, a równie forsowną, jak 
wielce popisową.

Przyjazd autora jest spodziewany.

Z teatru. Przedstawienia świąteczne. 
Niedzielne dwa widowiska będą treści pa
triotycznej, po południu przedstawią pierwszo
rzędni artyści teatru miejskiego najnowszy klej
not dramatu narodowego „Na zawsze",, Łucya- 
na Rydla, — wieczorem zaś baśń fantastyczno- 
patryotyczną, bogatą w efektowną wystawę p. t. 
„Śpiący Rycerze11.

W drugie święto po południu (początek wy
jątkowo o godz. 3) wejdą na scenę po raz 14-ty 
i zarazem w bieżącym sezonie ostatni „Mie
szczanie11 świetna komedya Gorkjego, której suk
ces był u nas niezrównany. — Wieczorem (po
czątek wyjątkowo o godz. 7) „Druciarz11 posłu
szny wezwaniu dzieci upomni się po raz szósty 
o oklaski małych rączek.

R epertuar teatru m iejskiego  
w e L w ow ie.

Dziś w sobotę (po cenach dramatu) „Świat 
na opak11, fantastyczno-groteskowa operetka w 5 
odsłonach E. Eapellera.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po
łudniu na dochód Towarzystwa wzajemnej po
mocy artystów sceny lwowskiej „Na zawsze11, 
dramat w 3 aktach Łucyana Rydla.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej „Śpiący Rycerze11, 
fantastyczne widowisko w 5 odsłonach z prolo
giem przez Sydona Friedberga.

W poniedziałek, początek wyjątkowo o go
dzinie 3 po południu, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Mieszczanie11, sztuka w 4 aktach Ma
ksyma Gorkijego.

W poniedziałek, początek wyjątkowo o godz. 
7 wieczorem, po raz 6 „Druciarz11 (Der Rastel- 
binder) operetka w 3 aktach Wiktora Leona, 
przekład Adolfa Eiczmana, muzyka Fr. Łehara 
(z repertuaru wiedeńskiego Carlteatru).

We wtorek po raz pierwszy „Maszyna11, 
dramat w 4 aktach przez dr. Tadeusza Rittnera 
(odznaczony I. nagrodą na konkursie im. Henr. 
Sienkiewicza).

We środę (po cenach dramatu) „Wolny 
strzelec11, opera romantyczna w 5 odsłonach E. 
M. Webera.

We czwartek po raz drugi „Maszyna11, 
dramat w 4 aktach przez dr. Tadeusza Rittnera 
(odznaczony I. nagrodą na konkuisie im. Henr. 
Sienkiewicza).

W piątek, po raz siódmy „Druciarz11, o- 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara.

Walne Zgromadzenie

T o t . W u j. i i t e i i r a
w  K roJkow le.

(Telefonem).
Wczorajsze w alne zgromadzenie Tow. 

Wzaj. Ubezpieczeni po zagajeniu przez p re 
zesa M ęcińskiego prowadziło rozprawy nad 
sprawozdaniem referenta Garapicha, k tóry  
przedstaw ił dział ogniowy za rok ubiegły . 
D elegaci: Rayski, Gromnicki, W iesiołowski 
i dr. Paszkowski przemawiali, domagając się 
wprowadzenia oszczędności w adm inistracyi, 
obm yślenia sposobów do podwyższenia zw ro
tów i środków zapobieżenia niszczącej kraj 
klęsce pożarów, w reszcie szacowania z urzę
du ubezpieczonych budynków . Dyr. Romer i 
zast. dyr. P iotrow ski dawali w yjaśni snia co 
do kosztów adm inistracy jnych , wykazując, 
że adm inistracya Towarzystwa je s t oszczędną. 
Mówcy oświadczyli dalej, że zaprow adzenie 
szacowania z urzędu zgłoszonych do ubezpie
czenia realności byłoby zbyt kosztownem. 
Dyrekcya ten sposób, w miejsce pow szechne
go podawania w artości przez ubezpieczające
go, wprowadza wyjątkowo, w tych  jedynie 
okolicach, gdzie pożary zdarzają się zbyt czę
sto. Zwroty zm niejszyły się głów nie z powo
du znacznego obniżenia taks w  dziale ubez
pieczenia od ogn ii. N ajw ażniejszą w resziie 
przyczyną licznych i częstych pożarów je s t 
nieprzestrzeganie przepisów polieyf ogniowej. 
Del. Dydyński, zaznacza że odpowiedź dyrek- 
eyi Tow. na znaną broszurę „Poinform owane
go", krytykującą gospodarkę insty tueyi, zwró
cona była do delegatów , przeto ich  obowiąz
kiem je s t zabrać głos w  te j spraw ie. Mówca 
więc postaw ił wniosek:

„Ogólne zgrom adzenie delegatów Towa
rzystw a W zajemnych. Ubezpieczeń w Krako

wie na  podstawie szczegółowej dyskusyi i wy
jaśn ień  w kwestyi anonimowej broszury, w 
roku zeszłym wydanej i odpowiedzi na nią 
dyrekcyi, do delegatów wystosowanej, przy
stępuje do uchw ał Rady nadzorczej, która w 
tej sprawie w listopadzie roku zeszłego po
stanowiła :

„Rada nadzorcza Towarzystwa W za
jem nych Ubezpieczeń w Krakowie stwierdza, 
że zarzuty, podniesione w ostatnich czasach 
przeciw dyrekcyi w broszurze „Poinform o
wanego11, są nieuzasadnione i niezgodne z 
rzeczywistym stanem  rzeczy, wyraża dyrek
cyi swoje najwyższe uznanie i zapewnia ją  
o szczerem zaufaniu". (Oklaski).

Po przeprowadzeniu dyskusyi udzielono 
dyrekcyi absolutoryum  za czynności w dzia
le ogniowym.

W  dziale gradowym  del. Gromnicki 
dom agał się zniesienia w yjątkow ych tary f 
istniejących dla okolic, siale naw iedzanych 
gradem, a wprowadzenia jednolitej taryfy 
dla całego kraju. Również i za ten dział u- 
bezpieczeń udzielono dyrekcyi absolutoryum.

Sprawozdanie z czynności w roku u- 
biegłym  w dziale życiowym przedstaw ił ja 
ko referen t rady nadzorczej p. Mieczysław 
Sędzim ir. Del. Grom nicki domagał się i tu 
taj oszczędności, podwyższenia dyw idendy i 
krytykow ał liczne sztorna. Del. dyr. gal. 
Kasy oszczędności Nikorowicz podniósł, że 
dział życiowy prowadzony je s t bardzo do
brze. Dyr. Tow. Romer przypom niał, że przed 
5 laty dział ten  ubezpieczeń przeszedł cięż
kie przesilenie. Obniżenie dywidendy ma swą 
g łów ną przyczynę w tem, że obniżył się 
procent od kapitałów Towarzystwa. Zresztą 
po przesileniu musiano niektóre pozyeye od
pisać i rozwiązać niektóre in teresy , jak  n ie
fortunne kupno dóbr. Zwiększenie się kosztów 
adm inistracyjnych w zeszłym roku o 50.000 
kor., jest przeważnie w ydatkiem  jednorazo
wym : spowodowanem zostało wyjątkowym 
zbiegiem okoliczności. Zgromadzenie udzieli
ło dyrekcyi absolutoryum  z działu życio
wego.

Dalszy ciąg obrad odbył się po połu
dniu. Na tem posiedzeniu rada nadzorcza 
zdała sprawę o podniesionych wnioskach. 
Zgrom adzenie jednogłośnie uchwaliło w nio
sek w sprawie broszury „Poinform ow anego11, 
odrzuciło natom iast wniosek del. Grom ni
ckiego o zniesienie ta ry f w yjątkowych w 
dziale gradowym , a nadto pizyjęło dodatko
wą rezolucyę dr. Paszkowskiego w spraw ie 
oszczędności, w którpj wyrażone je s t u zn a 
nie za dotychczasową dążność dyrekcyi i ra 
dy nadzorczej ao oszczędnej adm inistr cyi i 
przekonanie, że dyrekcya i rada nadzorcza 
nadal starać się będą o przeprowadzenie o- 
szczędnośei, jakie będą możliwe bez szkody 
dla norm alnego spełnienia zadań i rozwoju 
Towarzystwa. Inne  wnioski traktow ane będą 
regulaminowo. Członkiem rady nadzorczej z 
okręgu Stryj-Sam bor wybrano Karola Ję- 
drzejowicza. Koniec posiedzenia o godz. 7.

Stosunki sanitarne

Bośnii i Hercegowiny.
IV.

(Rozwój szpitalnictwa. —  Eobiety lekarskie. — 
Zdrojowiska i uzdrowiska).

Do pom yślnego rozwoju stosunków sa
nitarnych  Bośnii i H ercegowiny przyczynia 
się w niem ałej m ierze także wielki postęp 
na  polu szpite nictwa.

Do r. 1883 istniało w całym kraju je 
dynie 5 szpitali gm innych i t. zw. szpital 
Vakuf w Seraj ewie. W szystkie one były u- 
rządzone w sposób prym ityw ny, zgoła nie- 
odpowiadająey wym aganiom  nauki.

W  r. 1884 zrestaurowano i zreorgani
zowano szpital Vakuf.

W  latach 1884—1892 wzrosła liczba 
szpitali gm innych do 13, w r. zaś 1892 po
wołano do życia instytucyę państwowych 
szpitali powiatowych, równocześnie zaś po
częła się dźwigać z posad budowa nowego 
szpitala krajowego w Serajewie, który otw ar
ty  w r. 1894, otrzym ał wszystkie najnowsze 
urządzenia, zarazem zaś dostał się pod kie
rownictwo w ybitnych s ił fachowych.

W  tymże r. 1894 zreorganizowano ró 
wnież szpitale gm inne, szpital zaś V akuf za
mieniono na zakład obłąkanych.

Liczba szpitali powiatowych w zrastając 
kolejno, doszła w r. 1901 2 do 8.

Obecnie posiada Bośnia i H ercegowi
na ogółem 24 szpitali.

W  czasie od 1879 do 1900 r. leczono 
w szpitalach gm innych ogółem 40.831 cho
rych. Roczna liczba leczonych podniosła się 
od r. 1880 do 1900 z 274 do 5057. Pom no
żenie liczby szpitali i w ew nętrzna ich reo r
g an izac ja  m iała ten skutek, że procent 
śm iertelności wśród chorych pielęgnow anych 
w szpitalach zm niejszył się w czasie od r. 
1878 do 1900 z 6 '84 na 4-74 pre., na co 
w płynęła zresztą i ta okoliczność, że ludność, 
nabraw szy zaufania do szpitali, szuka w nich

porady nietylko w rozpaczliwych jak da 
wniej bywało, lecz także w mniej ^ęźszyct 
w ypadkach udaje się do szpitali. Wśród p&" 
cyentów szpitalnych ma płeć męska stan 'W 
czą przuwagę. W  r, 1901 n. p. P ^ y P ^ n  
na 100 leczonych, 69-41 mężczyzn, a B0‘o 
kobiet. W śród zm arłych przew aga płci 
skiej występuje na jaw  jeszcze jaskraw®.!- 
W  w ym ienionym  roku stosuneK ów przedsta 
w iał się jak  83-77 do 16'23.

Przew ażna liczba chorych przebytą 
szpitalu tylko bardzo krótko. Najwięcej j®s 
chorych, k tórych pielęgnowanie trwa ■*11 
dwie tydzień. W  ostatnich jednakże Przeel| j  
tn y  okres leczenia chorych szpitalnych wz®°e 
się znacznie. .

W iek pacyentów niżej lat 40 ^ 0 l e- 
prostym  stosunku do ich liczby; najl®2® ' 
reprezentow ani są chorzy w latach poBU§ 
dzy 20 a 40 rokiem  życia. N astępnie stos 
nek ten  układa się odwrotnie. PaeycB® 
2 0 —40 latach  życia stanowili w 1909 
76-95 prc. ogólnej liczby. , <(j

Co do stanu m ają oczywiście wsr 
chorych przewagę ci, którym  brak własne“ 
ogniska domowego, a więc bezżenni, wdotf i 
i t. d. _ ■.

I  w tym  jednakże kierunku daje 
spostrzegać ostatnim i czasy pew na z®'®11-,, i 
przybywa coraz więcej pacyentów p o s ia d ł 
cych rodziny. _

Jako bardzo znam ienny objaw pod®6®' 
należy również fakt, że coraz tłumniej 
nie się do szpitali lud wiejski, który ®e 
wno jeszcze stronił od nich zupełnie, PrZ. 
kładając „kurfuszerkę11 nad prawidłowe 
czenie.

W szystkie powyższe szczegóły odn°sZl- 
się do szpitali gm innych.

Szpitale powiatowe w liczbie, jak  wSp® 
m niano ośmiu, zbudowano ogólnym kosz® 
542.128 koron, wedle jednego typu, zatw®^ 
dzonego przez M inisterstwo. Każdy z 
szpitali mieści norm alnie 24 łóżek, w /o j ,  
zaś koniecznej potrzeby pomieścić ich może a '

W  szpitalach powiatowych leczono l  
r. 1892 ogółem 17.773 osób z czego 15.«* ' 
a więc 87-45 pre. wyszło uzdrowionych.

Obliczenia co do wieku i płci pacy6® 
tów wykazują ten sam mniej więcej stosuBe ĵ 
co w szpitalach gm innych. Jako szC- 
charakterystyczny podnosi sprawozdanie ®*■' 
że wśród pacyentek szpitali powiatowych zB 
cznie wzrasta liczba zam ężnych maho® 
tanek.

Ze względu na stosunki lokalne, ® j  
nowicie na przepisy Koranu, ujrzał się rZ\  
Bośnii i H ercegowiny zmuszonym wpro^* 
dzić instytucyę lekarzy — kobiet. Zajmuj? 
one praw ie wyłącznie niesieniem  porady 
bietom. Ogółem leczyły kobiety lekarki w 
sie od 1893—1901 r. 19 l u 8 pacyentów, 
czego l'99-7„ przypada na mężczyzn, 3 3 /f 
na dzieci, reszta na kobiety. Co do wy^®* 
to 53.58°/,, leczonych przez kobiety przyP* 
da na m ahom etanki, 22-79 na prawosłaWB ’ 
20-29 na katoliczki, 2'90 na izraelitki, a 0 * 
na luteranki. Leczenie dawało wyaik- S  
m yślne, obejmowało zas swoim zakresem 1 
mai wszelkie choroby.

W r. 1901 sporządzono spis z ini®!? 
tywy rządu krajowego wszystkich ułomny®
czy to na  ciele, czy też na umyśle. » - ^  
urzędowych wykazów przypadało na /  
mieszki iców 5-19 chorych umysłowo, ‘ 
kretynów, 11-58 epileptyków, 21-98 głu<®°' 
niem ych, 9 71 ślepych —  razem 46.87.

Ostatni rozdział spraw ozdania rządu kr* 
jowego Bośnii i H ercegowiny poświęcony Je __ 
szczegółom o zdrojach m ineralnych i uzd®' 
w iskach. Z 88 znanych dotąd źródlisk ® 
neralnyeh  przypada 85 na  Bośnię, a 3 
Hercegowinę. W  tej liczbie mieszczą -. 
źródło ciepłe wody siarezanej, 15 e®P 
neutralnych, 1 szczawa glauberska, 8 szcza  ̂
żelazistych lub zwykłych, 17 solanek, 2 s° ' 
lanki glauberskie, 3 źródła wód siarczany.®^ 
zimnych, 8 źródeł w itryolowyeh zawierają 
cych arsen i t. p. Zakładów kąpielowy® 
jest 8 .

Do sprawozdania dołączono awie 
geograficzne, z których jed n a  przedstaw ^ 
rozmieszczenie władz sanitarnych i ich org* 
nów w r. 1881, druga zaś w  r. 1901. I^ ł<z 
zdobią sprawozdanie dwie heliograw ury prze . 
stawiające szpital powiatowy w Gorazdzi® 
szpital krajowy w  Sarajewie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 30 maja. Cukier 2P 90  d 

—•—  (spokojne). — Spirytus 40-60 do 
(słabszy). N afta niezmieniona.

W iedeń, 30 maja. Targj zbożoW 
(K ursa w koronach i po 50 klg.).

Pszenica (eisańska) 8-25 do 8-70.
Żyto (słowae.) 7-11 do 7-30.
Jęczmień (m orawski) 7-25 do 7-81 
Kukurudza (węgierska) 6-80 do 
Owies (węgierski) 6-15 do 6‘20. 
Rzepak — do — •— .



Usposobienie: wskutek deszczu słabe. 
Ceny pszenicy i żyta wobec ubiegłego ty 
godnia niezmienione, kukurudza o 10 h. 
tańsza.

B udapeszt, 30 maja. T arg  zbożo
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.). Psze
nica na kwiecień — ■— do — . Psze
nica na maj — •— do — •— . — Pszenica 
na październik 7*57 do 7*58. Żyto na
kwiecień — -— d o  . Żyto na październik
6*60 do 6*61. Owies na  maj — — do 
— . Owies na październik 5*50 do 5*51. 
Kukurudza na maj i — '— do — . K ukuru
dza na lipiec 6*32 do 6*34. Kzepak na 
sierpień 12*40 do 12*50.

Oferty na pszenicę: m ierne. — Ohęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: pada deszcz.

Berlin., 80 m aja. Banknoty austrya- 
ekie 85-30, Spirytus — .

Frankfurt, 30 maja. — A ustrya- 
ekie K redyty 200-70, Koleje państw . — •— , 
Alpiny 146*50, Disconto Laura — . —,
M ontany —•— .

Paryż, 30 m aja. Trzyprocentow a ren ta  
97-97, Mąka 32-55.

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20-85, loco Berno-W iedeń 20-90 do 21’ — , 
Qa czerwiec loco A ussig 22-— do 22-10. Cu
kier w kostkach: p r im a  8 9 '— do 89-— , se- 
cunda do — '— . Spirytus kon tyngen
towany : loco W iedeń 41-— do 41-20. Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 8' — do 8'50, ga
licyjska przeźroczysta 29 50 do 30-— . (Ceny 
w leoronach).

Targ zbożowy.

Lw ów , 30 maja. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
( '7 5  do 7-90, pszenica na te rm in a7 -60 do 7-75, 
żyto gotowe 6-25 do 6*30, żyto na term ina 
6'— do 6 -20, owies obroezny gotowy 5-90 
do 6-25, owies obroezny na  term ina 5-80 
do 6-—, jęczm ień pastew ny 5-25 do 5-75, 
Jęczmień browarniczy 6‘—  do 6-50, rzepak 
8'50 do 9-— , ln ianka — do — , groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
('50  do 10-—, wyka 4-50 do 5-75, nasienie 
miane — do — •— , nasienie konopne 

do — , bób — •—  do — , bobik 
50 do 5*75, hreczka 6-25 do 6 ’50, kuku- 

rudza nowa 5-50 do 6-— , kukurudza stara 
— — do — •—, chm iel za 56 kilo — •— do 
'— — , koniczyna czerwona 70.— do 8 5 '—, 
koniczyna biała 50-—  do 90-— , koniczy
na szwedzka 60-—  do 90*— , tym otka 35*— 
do 4 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pa ri-  
tas Tarnopol 16-50 do 16*75 za 50 litr. p a 
liła ś  Tarnopol na  term in — do — , wy- 
ran ty  — do — , ekskontyngentowy
9'25 do 9-75,

Sprawozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 21go m aja do 27 
jnaja b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a
luta koronowa). Pszenica s tara  7-80 do 8-05, 
n o w a — -— do — , żyto stare 6 -0 5 d o 6 ’20, 
n o w e— ■— do — — , jęczmień browarny 5-50, 
do 5*75, pastewny 4-75 do 5*—, owies 5-70 do 
6'— > hreczka 6 50 do 6-75, kukurudza zeszło
roczna 6 50, do 6-75, kukurudza nowa 5 25 
do 5-75, proso — •— do — ■—, groch do go
towania 7-50 do 8*40, groch pastewny 5-90 do 
o'25 soczewica —*— do — , tasola — *— 
d? —•— , bobik stary  — •— do — , bo
bik nowy 4-75 do 4*95, wyka stara — ■— 
do — •— , wyka nowa 4-65 do 4 90, koni
czyna czerwona now a 57-50 do 65-— , koni
czyna biała nowa 47-50 do 60-— , koniczyna 
szwedzka 55-— do 75-— , tym otka 20"— do 
*5-—, anyż rossyjski — •— do — •— , anyż płaski 
*7 ' — do — •— , kminek — •— do — *—, rzepak 
zimowy nowy 9-50 do 10*—, rzepak zimowy 
stary 9-— do 9*25, lnianka — ■— do — *—, 
nasienie lnianne 10-— do 10*25, nasienie 
konopne 7*15 do 7-40, chmiel — *— 
d° — *— , nowy — •— do — , łój 39-— 
do 40-— , nafta zwykła 15-— do 15- —, nafta 
salonowa 16-— do 17- —, wosk ziemny — •— 
d o — •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 

do — •— , skóry surowe — •— do — *—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumcyjnego 37-90 do 
do-85.

. N a targ w  Podgórzu doprowadzono 
dnia 29 maja 1903 r. bydła rogatego 450 
Sztuk, cieląt 374 sztuk, nierogacizny 94
sztuk.
. Płacono za 100 41gr. bydła opasowego 
spszej jakości od 69 koron do 68 koron, 

Sfedniej jakości od 58 koron do 62 koron, 
cieląt od 60 koron do 62 koron, trzody od 
‘5 koron do 80 koron.

OSTATNIA POCZTA

N  a j j . P a n  powrócił wczoraj z Bruck 
do W iednia.

W  Budapeszcie krążyły we czwartek 
uporczywe pogłoski, jakoby hr. Apponyi m iał 
niebawem złożyć godność prezydenta Izby 
deputowanych. Pogłoski te jednak, według 
wiadomości otrzym anych przez Neue Freie  
Presse są pozbawione wszelkiej podstawy. 
H r. Apponyi m iał tylko w ubiegłym tygo
dniu wyrazić zam iar udania się po Świętach 
Zielonych na dłuższy urlop.

Przegląd postawionych do parlam entu 
niem ieckiego kandydatów wykazuje następu
jące liczby: W  104 okręgach kandydują kon
serwatyści, w 150 narodow o-liberalni, w 108 
richterowsey, w 30 zjednoczeni wolnomyślni. 
Socyaliśei mają przeszło 300 kandydatów. 
Polacy w ysyłają w bój wyborczy w W. Ks. 
Poznańskiem i5 ,  w Prusach Zachodnich i 
na W arm ii 16, na  Szląsku 7 kandydatów, w 
W estfalii kom itet radykalny postaw ił, jak 
wiadomo, 1 Polaka — zatem więc razem ma
my 39 kandydatów.

Król grecki Jerzy  odpowiedział na prze
słane mu w dzień św. Jerzego życzenia Izby 
kreteńskiej następującą depeszą, wystosowa
ną  do prezydenta Izby M ichalidakisa: „Dzię
kuję serdecznie P anu  i wszystkim  deputo
wanym  i życzę W am  wzajemnie rychłego 
zaspokojenia tęsknoty całego szczepu helleń
skiego". __________ _

W iadomość Tempsa, jakoby am basador 
rossyjski w Konstantynopolu Sinowiew za
żądał pozwolenia na budowę w M itrowiey 
kościoła pamiątkowego ku uczczeniu pamięci 
zamordowanego konsula Szczerbina, spotyka 
się ze stanowczem zaprzeczeniem kół rossyj- 
skich.

Spraw a państw a Kongo utrzym uje w 
Belgii um ysły w stanie powszechnego pod
niecenia. Opinia publiczna domaga się namię
tnie natychm iastow ego w cielenia państw a 
Kongo do Belgii, aby w ten  sposób zabez
pieczyć je  przeciw zaborczym zakusom A n 
glii. Osobno zwołana rada gabinetow a będzie 
obradować nad tą  spraw ą pod przewodni
ctwem króla Leopolda. Jak  słychać, odbywa 
się obecnie wymiana not między rządem pań
stw a Kongo, F ran cy ą  i Niemcami celem za
jęcia stanowiska w obec ewentualnej akcyi ze 
strony angielskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 30 maja. (Tel. pryw .). W y

dział filozoficzny W szechnicy jagiellońskiej 
uchw alił na opróżnioną katedrę  geologii za
prosić Józefa Morozowicza, geologa ces. in sty 
tu tu  geologicznego w Petersburgu . P. Moro- 
zowicz urodził się w r. 1865 w Bzędzianach 
gubernii łomżyńskiej.

Kraków, 30 maja. (Tel. pryw .). W  spra
wie kradzieży na kolejach aresztowano dziś 
rano znowu dwóch konduktorów kolei pań
stwowych i odstawiono do sądu karnego.

W iedeń, 30 maja. Najj. P an  przyjął 
wczoraj w Bruck nad Litawą niemieckiego 
attachi wojskowego Buelowa, który wręczył 
M onarsze jako podarek od cesarza W ilhelm a 
nowo zaprowadzony w Niem czech uniform 
generalski.

W iedeń, 30 maja. P rzy b y ł tu mąż 
królowej holenderskiej, ks. H enryk Meklem- 
burski, w itany na dworcu przez Najj. Pana. 
Książę zamieszkał w Burgu.

W iedeń, 30 maja. Prezes gabinetu  
dr. Koerber przyjm ow ał we czwartek prezy- 
dyum  związku urzędników pocztowych i te 
legraficznych. Prezes związku wręczył drowi 
Koerberowi adres dziękczynny, kosztownie 
w ykonany i w yraził im ieniem  związku wdzię
czność za poparcie życzeń urzędników poczto
wych.

W iedeń, 30 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu Bady miejskiej zawiadomił bur
mistrz Lueger Badę o zmianie regulam inu 
służbowego dla służby tram wayowej i pod
niósł, że w celu położenia kresu przewrotnej 
akcyi musi każdy z personalu podpisać de- 
klaracyę na wierność Najj. Panu, dalej że 
będzie dobrym A ustryakiem  i że nie należy 
do party i, hołdującej zasadom republikań
skim. W  przeciwnym razie zostanie każdy, 
ktoby tego n ie  uczynił, bezwzględnie wyda- 
lony.

W iedeń, 30 maja. W czoraj odbyło się 
tu walne zgrom adzenie Towarzystwa kolei o- 
ry en ta lnyeh ; uchwalono z czystego zysku w

kwocie 2,344.400 fr. wypłacić 4-proc. dyw i
dendy.

W iedeń, 30 maja. Wczoraj odbyło się 
pierwsze zgromadzenie lig i dla zwalczania 
handlu  dziewczętami. Po dłuższej dysKusyi 
uchwalono postarać się o umieszczenie w 
w agonach kolejowych tablic z przestrogą i 
utworzyć sekeye damskie dla ochrony nad 
dziewczętami na dworcach kolejowych.

K arluvtyn (K arlstein), 30 maja. Już 
w Pradze zjechało się w ielu uczestników „V. 
kongresu słowiańskich dziennikarzy w P il- 
znie“ i gości. Przybyłego z Zagrzebia dr. 
Mazzurę w itano z entuzyazmera. Z Polaków 
przybyli do P rag i: Chyliński, Zielonka, Mil- 
ski z żoną, dr. Ostaszewski-Barański, Szcze
pański, Krzywoszewski, Smólski, Prokesch, 
Karcz, Skirm unt, S tasiak z żoną. Niektórzy 
uczestnicy przyjeżdżają wprost do Pilzna 
W  Pradze pow itał przybyłych delegat pil- 
zneńskich dziennikarzy. Dziś o godz. 6 rano 
nastąpił odjazd do Pilzna, pociągiem pięknie 
przystrojonym. W  K arluvtynie przyjęto ucze
stników uroezyśeie. Przemowę powitalną wy
głosił naczelnik powiatu Szulc. Odpowiadał 
p. Chyliński. Muzyka grała hym n narodowy.

Tryest, 30 maja. Ponieważ jak  stw ier
dzono — wykluczona je s t u indyjskiego p a 
lacza na parowcu „Bar Serii" dżuma, znie
siono obserwacyę lekarską i parowiec utrzy
m ał pozwolenie na  swobodny wyjazd.

Budapeszt, 30 m aja. N a początku 
wczorajszego posiedzenia sejmu węgierskiego 
m inister skarbu przedłożył projekt ustaw y o 
zaciągnięciu pożyczki premiowej w kwocie 3 
milionów koron, w listach  po 5 koron na  cele 
sanatoryum  dla suchotników , znajdującego 
się pod protektoratem  króla. Izba przeszła do 
dalszego ciągu dyskusyi nad  stanem  ex lex. 
Całe posiedzenie w ypełniła mowa opozycyjnego 
posła Eótwone. Pod koniec pos. M essy uza
sadniał interpelacyę o spensyonowanie ge- 
nerał-m ajora  Taksy, który podczas rezurekcyi 
ustaw ił um yślnie muzykę wojskową tak da
leko, aby po salwach, daw anych przez od
dział żołnierzy, nie mogła grać hym nu cesar
skiego. N astępne posiedzenie we środę.

Budapeszt, 30 maja. Celem odno
wienia ugody finansowej z Chorwacyą i Sła
wonią zebrały się wczoraj deputacye na kon- 
fereneye. Kossuth występował wobec ostatnich 
zajść przeciw rozpoczęciu rokow ań. Zabierał 
głos prezes gabinetu S ze ll; uchwalono roz
począć rokowania,5, a term in  zebrania się 
obu deputacyj ustanowi prezes.

Berlin, 30 maja. M M  tar- WochenUatt 
donosi, że ks. Sachsen-M einingen usunięty 
został ze stanowiska kom endanta 7 korpusu, 
a m ianowany został generalnym  inspektorem  
armii.

Petersburg, 30 maja. Strzały mo
ździerzowe oznajm iły wczoraj rozpoczęcie uro
czystości jubileuszowych m iasta Petersburga. 
W  uroczystym korowodzie przewieziono n a 
stępnie łódź P iotra W ielkiego w otoczeniu 
licznych okrętów wojennych i yachtów. — 
W  obecności pary carskiej odbył się na
stępnie cerem oniał otwarcia nowego mostu 
Troickiego. Carstwo udali się następnie do 
katedry, gdzie odśpiewano Te Deum.

Petersburg, 30 maja. Z okazyi jub i
leuszu odbyło się w ratuszu uroczyste posie
dzenie, na które przybyli deputaci armii, Uni
wersytetów, stowarzyszeń naukowych, m iast 
rossyjskieh i zagranicznych, burm istrzowie 
berliński K irschner i paryski Deville.

Rzym, 30 maja. (Tel. p r .)  Papież 
m iał oświadczyć, że nie m ógłby przyjąć wi
zyty prezydenta Loubeta, gdyby tenże przy
był do Bzymu.

S o fia , 30 maja. B ułgarska  Agencya  
Telegraficzna zaprzecza doniesieniu londyń
skiego Słandarda  z Saloniki, jakoby przeszło 
100 oficerów bułgarskich na czele 2600 lu
dzi przeszło granicę.

Paryż, 30 maja. W  senacie wniósł 
Prevost interpelacyę o w ydanie regulam i
nu dla ruchu samochodów i zaproponował 
wybór osobnej komisyi technicznej dla uło
żenia tego regulam inu.

Paryż, 30 maja. N a wczorajszej ra 
dzie gabinetowej m inister spraw zagranicznych 
Delcassć uczynił propozycyę ustanowienia 
nieustających trybunałów  rozjemczych. M i
nister skarbu Eouvier zapowiedział na dzień 
15 czerwca w niesienie do Izby deputowanych 
budżetu na rok 1904, w którym  zaprowadzo
no równowagę finansową. Bównocześnie m i
nister skarbu zapowiedział przedłożenie o po
datku dochodowym.

Paryż, 30 maja. Deputowany de Lon- 
ge wręczył biuru iżby deputowanych pro
jek t ustaw y w sprawie udzielenia kredytu 
10.000 franków na koszta podróży Ohercotsa, 
który udaje się na pomoc ekspedycyi Nor- 
denskjólda.

Port de France, 30 maja. Wczoraj 
nastąpił ponowny w ybuch wulkanu M ont 
Pelee. Bada generalna proponuje opróżnienie 
północnej części wyspy.

K onstantynopol, 30 maja. Bułga- 
rya poczyniła przedstaw ienia u Porty w 
spraw ie rzekomo zamierzonego wypędzenia 
podejrzanych Macedończyków do Trypolisu 
iMałej Azyi. Dotychczasowe doniesienia w tej 
kwestyi są niejasne. Początkowo proponował 
generalny inspektor Hilmi basza wypędze

n ie  kilkuset osób, lecz wskutek in terw encyi 
ambasadorów A ustro-W ęgier i Bossyi zanie
chano tego zamiaru. Obecnie proponuje H il
mi basza wypędzenie 145 osób z w ilajetów 
Ueskiib i M onastyr i 33 z Saloniki. W nio
skiem tym  zajm owała się turecka rada ga
binetowa; uchwały jednak  nie powzięto.

K onstantynopol, 30 m aja. Pogłoski 
o zamierzonych zam achach na ambasadę ros- 
syjską i inne uważają tu za przesadzone.

K onstantynopol, 30 maja. Porta za
wiadomiła nota am basadora austro-w ęgier- 
skiego i rossyjskiego o przeprowadzonych re
formach w trzech w ilajetach. Dotychczas za
m ianowano 722 niem uzułm ańskieh żandar
mów i 121 polieyantów , 25 funkeyonaryu- 
szów z powodu nieudolności usunięto, lub po
ciągnięto do odpowiedzialności.

K onstantynopol, 30 maja. Sułtan  
oświadczył am basadorowi rossyjskiemu Zi- 
nowiewowi, że zadowolony jest z wyniku 
akcyi przeciw opozyćyonistom albańskim .

K onstantynopol, 20 maja. Sułtan 
przyjął wczoraj po selam liku ambasadorów 
austro-w ęgierskiego i rossyjskiego nu posłu
chaniu.

Londyn, 30 maja. Times dowiaduje 
się z Szanghaju, że w Y unnan  nastąpiło 
zupełne uspokojenie. W ładze bowiem wydały 
szybko ostre zarządzenia, dzięki którym  po
w stanie stłumiono.

N ow y Jork, 30 maja. N a terytoryach 
Kansas, Jow a i Oklahama nastąp iły  straszne 
powodzie. Szkoda wynosi kilkanaście m ilio
nów dolarów. W oda zabrała na całych ob
szarach zasiewy a ruch  kolejowy przerwany.

Tanger, 30 maja. Kolumna pod wo
dzą m in istra  wojny stoczyła walkę ze szcze
pem  Benyesguilda i zadała mu klęskę. Do 
Fezu przywieziono 7 głów uciętych i 15 wię
źniów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 m aja 1903. Giełda po

ranna. (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 117 23, E en ta  majowa 100 40, W ęgier
ska renta koronowa 99*25, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 666- — , Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 730*—, Akeye Anglo- 
banku 276*50, Akcye U nionbanku 527*50, 
Akcye Bankyereinu 482*—, Akcye L ander- 
banku 411*—, Akcye Kolei państwowych 
680*50, Lombardy 45*—, Akcye Kolei Elbe- 
thal — •— , Akcye F abryki broni — *—.

W iedeń, 30 maja. 1903. Giełda po
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*23, B enta majowa 100*40, W ęgier
ska renta koronowa 99*25, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 666*25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 730*50, Akcye Anglo- 
banku 276*25, Akcye Unionbanku 527*— , 
Akcye Bankyereinu 482*—, Akcye Lander- 
banku 411*— , Akcye Kolei państw. 680*25, 
Lom bardy 44*25, Akcye kolei E lbethal 429*— . 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio
we —*—, Akcye A lpiny 378*—, Akcye Ki
ma M uranyi 469*—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 119*50, 
Buble 252*75, 2 0 -F ra n k i — *— , Tramway

W iedeń, 30 maja. 1903. Zam knię
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 666*— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 731*— , 
Akcye Anglobanku 275*50, Akcye U nionban
ku 527*— , Akeye Landerbanku 412*50. Akcye 
Bankyereinu 481*75, Akc. Bodeneredit 956*—, 
Akcye galic. B anki hipotecznego — *— , 
Akeye kolei państwowych 681*25, Akcye ko
lei Południowej 44*—, A kcye Tram way A) 
—*— , Akcye Tram way B) — *—, Akcye 
kolei E lbethal 429*50, Akcye kolei Półno
cnej 5560*— , Akeye kolei czerniowieckiej 
—*—, Akcye A lpiny 378*25, Akeye Bim a 
M uranyi 468*25, Akcye praskiego Towarzy
stwa żel. 1645*— , Akcye F abryk i broni 
— *—, Akcye Tureckie tytoniowe 343*—, 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 98*40, 
Kenta majowa 100*35, A ustryacka B enta koro
nowa 100*90, W ęgierska Benta koron. 99*30, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98*25, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98*75, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101*20, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98*15, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101*60,5 prc. L i
sty  Banku hipotecznego 112*— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99*85. 4-prc. G al. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99*05, 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 96*40, Losy tureckie 
119*25, M arki 117*20, Kuble 2 5 3 * - .

Odpowiedzialny redaktor: 
Ada m K r e o h o w i e o k i .
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Projektujemy i wykonujemy:

Ogrzewania centralne, wentylacye, wodo
ciągi i kanalizacyę rurową, łaźnie, ła
zienni, wiercenie studzien i ustawianie pomp, 
Pralnie i susznie mechaniczne, Oświetlenie pa
tentowe naftowem światłem żarowem „Znicz" 
(w miejscowościach me posiadających gazowni).

GfryiewsJśi, U ruby i Ska
dawniej W Ł A D Y SŁ 1W  M E M E K S Z A

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny m Lwowie,
u l .  S o p p f n i K a  1. 15 A ., I I *  p i ę t r o .

Przyjmujemy zamówienia na:
Maszyny, kotły parowe, chłodnie mecha
niczne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki 
drożdży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 
i automatyczne. Lokomobile i motory ga
zowe, benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i 

am erykańskie etc. etc.

Publiczna hala aukcyjna
L w ó w ,  P a s a ż  l& O k o L s b is .G l i .s t .

W Y SjA W A  rzeczy przeznaczonych na sprzedaż warta widzenia z powodu znąśznej iloś i dzieł sztuki i starożytności. Również mnóstwo 
rzeczy do praktycznego użrtku jak : meble, dywany, fortepiany, powozy, maszyny do szycia, rowery, maszyny do pisania, złota i srebrne 
przedmioty, ehińsKie srebro, zegary, ubrania i t d. jednem słowem wszelkiego rodz<ju ruchomości tanio do nabycia LICYTACYE odby
wają. s ę co tydzień we czwartki o godzinie 4-tej po p Judtiiu WYSTAWA otwarta codziennie od godziny 8-inej rano do 8-mej wieczór, 
w niedziele i święta od godziny 9-tej do 12-t-j p-zed południem BIURO do przejmowania rzer-zy na  sprzedaż otwarte codziennie od 9-tej 

rano do pół do 1-szej w południe. d!a drobniejszych rzeczy także i po południu od 3-eiej do 6-tej.

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

L i t ó w ,  n l b n  M c k i e w i e a i a  1.  2  ( r £ g  p l a c u  S s a o l S )

p o i e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

Dr. A. L Kołaczkowski
ordyuuje jak  dawniej od 1 m aja w Karlsbadzie 

Stadt A hen naprzeciw ko umnady Miihlbrunnu.

Sanatorium  i Zakłsd wcdafrczniczy 
$ f  I R J Ó W K . i  p  o  <1 L  w  o  ss i- w .

Sezon rozpoczynam 15. maja Jgłosreaia, i wyjaśnie
n ia  pod adresem: dr. Jó.ief Zakrzewski, Lwów, ul 

Ak adem icką i. 28.

' Ę z a d k O i  

Prakl yczno-metodyczny kurs nauki ję
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, j 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y i c k e r s - J a n k o w s k i
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

(Alte Wiese „Drei St«ffeln“)

Er. W. Maleszewski \
b. asjrstent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu j 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych.

Mylnem jest mniemanie iż wówczas n a 
leży zwierzętom pomóc gdy już są chore. 
Pielęgnowanie i należyte odżywianie są naj
doskonalszym środkiem przeciw niedomaganiu 
zwierząt. Z praktyki dowiedzionem jest, iż 
znane pokarmy F attingera sporządzone na 
podstawie fachowych wiadomości jakoteż pod 
ścisłą kontrolą w eterynaryjną, najpewniej ce
lowi swojemu odpowiadają. Fattingera  pokarm 
dla drobiu, zawierający składniki mięsne na 
daje się nadzwyczaj dla kur. Pokarm dla psów 
znanym jest w całym świecie i stał się już 
niezbędnym wielu ehodowcom psów.

i

Wilhelma płyn Co vcierania p i

„ B A S S O R I N 1
c. k. przywilej 1871

flakonik: K. 2, paczka pocztowa 
zawierająca 15 sztuk K. 24.

W ilhelm a e. k. uprzywiłwwany „Bassorin" 
jest środkiem itórego skuteczność naukowo 
jakoteż w praktyce t-twierdzoną została i wy

rabiany bywa tylko przez
F ra n c iszk ą .W  ilhu lm a, a p te k a r z a ,

e. k. dostawcy nadwornego 
w Neunkirchen, Austrya niższa.

TTżyty do nacierania działa uspakajająco 
w cierpieniach nerwowych, bolach muszg.u- 

łów, kości i członków.
Zalecany bywa przez lekarzy w nadm ier
nych przeciążeniach podezss marszu lub 
innych tego rodzaju cierpieniach przesta
rzałych, dla tego też bywa częstokroć uży
wany ze skutkiem przez tu ry s tó w , leśn i
czych, ogrodników , g im n asty só w  i cy
k listów  a także przeciw ukąszeniom much, 

komarów i t. p.
J Prawdziwy tylko wtedy jeżeli opakowanie 
j zaopatrzone jest herbem miasta N eunkirchen 
j (dziewięć kościołów).
Do nabycia we wszystkich aptekach 

lub u wytwórcy.

■Renty P a ń s tw o w e  przeznaczone do  
k o n w p rsy i przyjmujemy do zrealizo
wania lub ostemplowania focł p b t l i ń ‘, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L iL ie n
fiisssS bankowy i kaiitcr wywiany.

U. k .  u j> r z y w . g a l i c y j s k i  a k c y j n y

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki Ha rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór mstyt-ncyj 
zagranicznych tak zwane

Dspozyta schowkowe
Za opłatą 25* do 135 zł. a. w. rocznie 

depozyturyusz otrzymuje w stlilow ej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  (iy 
s k r ę tn ic  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym  kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, w noszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym

l ^ r z y j e a a i i  A®  jL w f lw * .
Dnia 30. maja 1903.
HOTEL GEORgS

PP. K. hr. Czosnowski z Podola ros , A. hi 
Romer z Wierzbie, W. Gniewosz z Kąt, K. Paygert 
z Sidorowa, A. Skibniewski z Oleeka.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Kochanowicz z Rossyi, W. Cichbwk* 

z Poznania, T. Polański ze StoKi
HOTEL CENTRALNY.

PP. A. Krajewski z Czech.

Wystawy i Muzea,
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty ąa  sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-cięj 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, I. piętro 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południc. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny-

Zakład narodowy im. Ossolińskich; 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie' 
dzających -Codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz- 
3-eiei do 5-tej po południu.

C N  I  
Iwo miej Izby handlowej i
Lwów, dnia 30. maja 1903.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d'a handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik ./i .ia cy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kci.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

vt. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cznycn wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. ,vyl. z 10% 

4 '/i%  „ los w 50 1.
„ „ 4 %  „601.po20dk.

„ kraj. 4J/,% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e r n i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 4D/j l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

D I . OMigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Rukow. lunduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

,,4 1/»%(3em.)
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. iokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1 8 2 3 ............................... .....

Pożyczka, m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 4V,% „ 200 „

IY . Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k o w k a ................................
100 ru lli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

M

przem ysłow i
płacą |żądają
walutą koron.
K. h. IK. h.

54Ó — 550 —

-- -- 260 -

578 - 579 -

350 -
O
bA 400 - 420 -
©
©
fig* 111 25 — —

101 - 101 70
© 97 70 — -

101 50 102 20
99 - 99 70

0 98 20 _  _
0
© 98 40 -- --
Ał 97 90 98 60
0
M

99 70 100 40
s 103 50 — -
© 102 40 — —
r© 101 75 — —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 20 96 90

101 50 — —

74 - 79 —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 -
252 - 254 50
116 90 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. maja 1903.

A . Ogólny d łu y  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banrnot.

m aj-listop ad .....................................  100.50 100.70
styczeń-lipiee..................................... 100 30 100 50

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.50 100.10
kw ieeień-paździerr.ik .....................  100.50 100.70

Losy z rouu 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 176.—
„ I8b0 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.25 154.25

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 1 8 3 .-  185.—
„ L864 po 100 zł. . . . ,-.250.- 254 -

„ „ 1864 po 50 zł'.................... 246 — 251 -
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.59 300.50

3 .  D ług  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.

Austr. renta w wal. kor. wolna od
120.91

olna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.85 

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5-Vt 

pr. (ostemp. akcye) . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

jtt, 51/* pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 209 kor. 4 pr.

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . . . .....................
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................  . .
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsku-czem-jasski.ej z r. 1894

za 200 kor. I  pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
” „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł'. 4% 
„ poż. prem. za 100 zł. (209 kor.) 
„ „ „ z a  50 zł. (100 bur.)

1 2 1 .1 0

101.05

100.80 101.30

119.70 120.70

504.— 5 0 8 .-

1 2 9 .- 129.60

100.-- 1 0 1 .-

y9.60 100.60

lejowe).
1 1 5 .- _ _̂
135.20 ibsao

1 0 0 .- 101.—

100.50 101.50

99.75 100.75

99.85 100.85

100.— 1 0 1 .-

119.25 120:25

węgierskiej).
—.—

99.30 99 50
155.75 1-57.75
199.60 201.60
19.9.60 201.60
jn e .

99.25 100.25
08 35 99.20Węgier za 100 zł. 4 pr....................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................275.— 2 7 9 .-
Poż, reguł. Dunaju z r. 1S73 los 5 pr. 107.15 108.15 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 189? los za 

if )> kor,, i  pr 99.— 100.—

pła‘eą
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zt. 5 p r.............................................. 103.75
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6*pr. —.—
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.40
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.35

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank. 118.25

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ li los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4

Gal.

żądają

114.—

Rftł.40
100.35

pr......................
Tow. kred. ziem.

9 6 . - 96.7-5

89’- . o r 
118.25 n o . 25

listy dłużne

9 9 . -
275.50

99.90
2 8 0 .-

270.— 274.50
105.75 —.—

98.25 99.25
111.50 112.40
101.— 101 9J

97.25 97.75
97.75 98 75
y j.—- 
98.-50 —. -

101.50 102.—

1 0 3 .-

10 .80 101.80
98.75 99.75

100.45 101.45
100.45 101 4-5

4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodoin.
4?/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku urajowego oblig. komun. 2 erni
sya 5 p r ..........................  . .

Banku srajowego obli^, komun. 3 erni
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/i lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 /A 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ » „ „ 1888 4 pr.
» „ „ » » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p i . .....................................

Kolej ‘jwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Ga), kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 m  100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 nr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

•T, L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d’a band. i przem 100 zł.
Clary A) zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miarta L abbay 20 zł. . .
Balffy ©  T,> n'v

J 19.-50 111.50
116.25 117. —
100.10 101. L0
100.10 101.10
100.50 101.50
100.35 101 30

92.75 98.75

99.45 100.45

108/25 109:25
108.2-5 109.25
99.4-5 100.45

18.7-5 19 75
4 3 3 .- 44150
1 6 2 .- 1 7 2 ,-
84.25 88.2-5
7 4 . - 7 8 , -
6 9 , - 73 - i

1/0 - 1 8 0 - j

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. ink.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pozyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4':', pr.
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . .

K. Akcye banków (za sz 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku haudi. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przein. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł . . .  .

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związki (Unionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka i00 zł..................

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 420. —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400-- "
Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540,— 5560-
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Betzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —•'7

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579 6 ) 579.70
„ wzchod.-galic.-lok^n. 200 zł. . 392.— 400.-'
„ państwowych 200 zł.......................—.— — ' '
„ południowej 200 zł.........................  —.— — N
„ węg. galic. I. 200 zł........................  408 50 409.°u

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 853.— 855 ."
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rik 100 zł. . 665.— 6711-- '
Ir arna/a Ir i o noff 1 Al X

płaca żadajl
54 35“ 55.35
2 7 . - 2 8 ."
63. - 7 2 ."

234. - 2 40 ."
75.— 7 7 ."

2 7 0 .- 320 ."

J o , - 250. -

tukę).
275. 2i6 " i

2705 k - 271°.'/
663 -50 634 50
726 - 7 2 7 ."
516,50 517.50
5 3 9 .- 541 ."
2 2 0 .- 240 ."
410.50 411.50

1644.— 1653."
0 3 7 .- 529 ."
246 50 347.C»
252. - 252.35

Schodniey 500 kor................................. 715.— 725-'
Turecfe zarz. tytoniow. 500 franków —.— —■'
Trlfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 385.— 390

JT. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4l/i pr.
N ie .uieekie b a n k i...........................
Włoskie b a n k i................................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O.

117.17'/,
239.70

95.20

117.20
95 30 j
95.20
95.20

117.35
9Qr)
95:33'/.

117-40
93,# 
95 30

W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................  11.31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-frankow ka...................................  19.08 -
20-markówka . . . . . .  23.43
Rosyjski półiaiperyał . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15
Włoskie banknoty za .100 lir . 95.20
8*hjs .   y. 520/4

11J3

19.10
23.53

£ i, S c h e l l& n b  ^ r g  S y n
Doia bankowy i  Kantor wymiany

Wv L w o w ie , a ł .  l<udw±k«. 1.

Kupuje i sprzedąie w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań NadzUjf' 
Prenumerata rocznie we Lwowie zŁ  F 

na prowincyi zl. 1/80 z dostawy
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Licytacye.
[4277 3 - 3 ]  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe [tylko w dnie pow
iędnie) przed południem od 8 do 12 po

od 8 ń  1 8^  ̂ W P° P°^u^n û
L i e y t a c y e :

W t o r e k  2. czewrwa 1 9 0 3 o d l 0 d o l 2  
ii!sis' meble, fortepiany, hzikony i większa 

°sc towarów bławatnych i wełnianych.
Sr o d  a B. czerwca 1903 od 10 do 12 

godz. meble i kasa
C z w a r t e k  4. czerwca 1903 od 10 do 

godz. meble, tow ary galanteryjne, 2£  
ztuk w ełny na suknie dam skie i 200 m etr.

sukna.
P i ą t e k  5. czerwca 1 9 0 3 o d l0  do 12 

8°dz. meble urządzenie restauracyjne, ma- 
zyny do szycia, 100 par łyżew i 50 rnie- 

duic blaszanych.
S o b o t a  6. czerwca 1903 od 4 do 8 

star me^ e’ m m yna *1° szycia i garderoba

. Sprzedać się mające przedmioty mogą 
/ . c °glądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dn ia  24. m aja 1903.

L- B. 316/2 (6) [4333 3— 3]
,, Na żądanie Mojżesza B egleitera z Łąki, 
^będzie się dnia 3. czerwca 1903 o godz.

przed południem w sądzie niżej wymie- 
l0uym, w biurze N r. III . w Łące, licytacya 
1,8 iości lw h. 094 ks. gr. gai. Łąka objętej. 

, N ieruchom ość ta, wystawiona na licy- 
ac^ -  je s t ocenioną na 140 koron.
. . Najniższa cena w ynosi 94 kor., po- 

skuTk ^  Cen^ sPrzeda^ flie przyjdzie do

, W arunki licytacyjne i odnoszące się 
,°  tej nieruchomości dokum enta (wyciąg 

. ujarny, wyciąg katastralny , protokoły oce- 
■ lema i t. d.) może każdy, mający chęć 

kpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
r z e h f W^ d z i 0 Qlżej w ym ienionym , w biu-

.. Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
ic do biądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

®inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 

8*yby być już ze skutkiem podnoszone.
. . Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 

0ifZar7 na powyższej nieruchom ości bądź 
ec.nie juz istnieją, bądź w toku postępo- 

, a*' a licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
§dą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ą  jedynie przez przybicie n a  tablicy sąrto- 
eJ> jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
p ie n io n e g o  i n ie wskażą temuż sądowi 

Pfiłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ZwUies c a łeg o .
i . W yznaczenie term inu  licytacyjnego na- 
, zy zanotować na  karcie  ciężarów wykazu 
e^ ^ ecznego dla wzmiankowanej ni

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
x ka, dnia 1. m aja 1903.

W  ciągu ostatniego roku pobrał skła- 
downik w O ttynii m ateryału  tytoniowego za 
79.657 kor. 42 hal. w wadze 26.001 klg. 
i m iał dochód brutto ze sprzedaży drobnej 
ty toniu  1755 kor. 36 hal.

Od sprzedaży znaczków stem plow ych 
i blankietów wekslowycń, k tóra w ostatnim  
roku wynosiła kwotę 11.161 kor 20 hal., 
przyznaje się V j2°l0 prowizyę.

M ateryał sternpiowy ma być pobierany 
w c. k. Urzędzie podatkowym w OttynL.

Ofertę w ystawioną na  przepisanym  
druku, który można nabyć w c. k. Nadzo
rze straży skarbowej w Tłum aczu lub w 
c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w S tan i
sławowie, należy w nieść opieczętoMane n a j
dalej do 26. czerwca 1903 do godziny 12 w 
południe n N aczelnika c. k. D yrekcji okręgu 
skarbow ego w Stanisławowie.

W adyum  wynosi 400 kor.
Do oferty mają być dołączone:
1. świadectwo m oralności i stanu ma

j ą t k o w y ,
2. świadectwo pełnoletnośei,
3. certyfikat przynależności,
4. szkic lokalu przeznaczonego na um ie

szczenie składowni i
5. kw it na  złożone wadyum.
Oferty zaw ierające zobowiązania do 

prow adzenia składowni w połączeniu z innem  
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

C. k. D y rek c ja  okręgu skarbowego.
W Stanisław ow ie, 18. m aja 1903.

m eru-

L cz. E . 50/3 (5) [4319 3 - 3 ]
j .  Na żądanie K ajetana i Tekli Żydków 

g będzie się dnia 25. czerwca 1903 o godz. 
Przed południem w sądzie niżej wymie- 

w biurze N r. 4 licytacya reainości 
, b. 133 i realności lw h. 311 we F rydry- 

ebowicach.
e j , Gbydwie te realności, jako stanowiące 
Mość gospoda] czą, zostaną sprzedane razem. 

 ̂ Nieruchomości, wystawione na iicyta- 
»ą ocenione na 4830 kor.
Najniższa cena wynosi 3220 kor., poniżej 

1 ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
. W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ycb  nieruchomości dokum enta może każdy, 

ąjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
urzędowych w sądzie niżej wym ieuir- 

■ Tr biurze N r. 6.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
A ndrychów, dnia 8 . m aja 1903.

L- 18216 [4344 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona główna składownia tytoniu 
Ottynii będzie obsadzona w drodze publi- 

CZtteJ [i jtacyi.
• Składownia ta ma być umieszczona w 
^ bym z domów w rynku w Ottynii poło- 

uyeh i popierać, będzie na własny koszt 
j r ja ł tytoniowy w c. k. Urzędzie sprze- 
az/  tytoniu w Stanisławowie i zaopatrywać 
^Potrzebny materyał tytoniowy trafikantów

z 28 gnun.
Składowuiir je s t obowiązany także do 

j  *zt)daży znaczków stem plowych, blaukie- 
wekslowych, listów przewozowych i zna- 

czj£ów pocztowych.

L. cz. E . 183/1 (42) [4383 1 - 3 ]
Dnia 6. lipca 1903 o godz. 10 przed po

łudniem , odbędzie się w tut. sądzie, biuro 
N r. 28 relicytacya dóbr Żerków lwh. 841 
ks. tab. krakowskiej objętych, w powiecie 
brzeskim położonych, składających się z g ru n 
tów, i budynku (karczm y).

Dobra te ocenione są na 5339 koron 
40 hal., przynależności niema żadnych.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi 2669 kor. 70 hal. wa
dyum 534 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych  dóbr dokum enta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze N r. 27.

T akie  praw a, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić d-j: sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
m inie licytacyjnym , inaezej roszczenia tego 
rod7,aju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu tu 
tejszego i nie wskażą tem uż sądowi p e ł
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 15. m aja 1903.

L. cz. E . IX. 678/3 (6) [4364]
D nia 1. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
Nr. 51 licytacya realności whl. 82 kg. gm. 
K ruhel mały.

Realność z przynależnośeiarau oceniono 
na 1172 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 781 kor. 99 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym , biuro 
N r. 22.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r
minie, licytacyjnym, m aezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycń jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania, iedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

o.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, duia 15. maja 1903.

L. cz. E . 1049/3 (1) [4207]
N a żądanie p. Wolfa Garfunkla, od

będzie się dn ia  8. lipea 1903 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 4 licytacya reainości lwh. 279 
gm. Tarnobrzeg.

Nieruchom ość ta, wystawiona na  licy 
ta c ję , jest ocenioną na 1600 kor.

N ajniższa cena w ynosi 800 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 

| skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre  się za
tw ierdza i odnoszące się do tej n ieru
chomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 4.

Zarazem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Szymona R appaporta ustanaw ia się 
kuratora w osobie p. dr. Surcwieckiego adw. 
w Tarnobrzegu i tem uż doręcza się tus. u- 
chw ałą edyktu z daia 11. m ą’a 1903 E. 
1049/2 (4) i wszelkie inne  uchw ały wydać 
się. m ające w tej sprawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Tarnobrzeg, dnia 11. m aja 1903.

L. cz. E . 352/3 (7) [4203]
N a żądanie Salomona D rillm ana pra- 

wonabywcy Feliksa Sroki, odbędzie się dnia 
9. lipca 1903 o godz 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, licytacya real
ności lw h. 568 i 166 gm. Rokietnica.

Nieruchomości, wystawione na iicytacyę, 
są ocenione a to : lwh, 568 na 611 kor. a 
lwh. 166 na 1414 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 568 
kwotę 408 kor., a do lw h. 166 944 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dn ia  13. m aja 1903.

L. cz. E . 1026 3 (4) [4208]
N a żądanie p. Rajzy G eistenfeld  z a s tą 

pionej przez p. D ra W ilhelm a Rebena, od
będzie się dnia 9. lipea 1903 o godz. 9
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N ”. 4. licytacya 1) realności 
lwh. 89 i 2 połowy realności lwh. 88 gm . T a r
nobrzeg.

N ieruchom ości te, wystawione na licy- 
tacyę, sa ocenione ad 1) na  6100 kor. ad
2) na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 3050 kor. 
ad 2) 500 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier 
ćza i odnoszące się do lej nieruchom ości do- 
knm enta (w vciąg tabularny, w yciąg kata
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy - 
m ienionym , w biurze N r. 4.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14. m aja 1903.

Konkursa.
L. 16,802/03 [4296 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 

stępujące posady ncwosystemizowane reskry
ptem  c. k. M inisterstw a W yznań i Oświaty 
z dn ia  1. m aja 1903 do 1. 5885 dla c. k. 
Sem inaryum  nauczycielskiego męskiego w 
Starym  Sączu, a m ianow icie:

1. ua posadę dyrektora z kwalifikacyą 
nauczycielską do szkół średn ich ;

2 . n a  posadę nauczyciela głównego z 
kwalifikacyą do udzielania nauki przedm io
tów I. grupy w szkołach wydziałowych lub 
z przedmiotów innej grupy ze specyalnem  
uzdolnieniem do udzielania nauki języka n ie 
mieckiego i

3. na  posadę nauczyciela szkoły ćwi
czeń z kwalifikacyą do szkół wydziałowych, 
przy czym pierwszeństwo mieć będą kandy
daci z kwalifikacyą do udzielania nauki przed
miotów III. grup objętych.

Do posad tych przywiązane są pooory 
służbowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich unormowane ustawą z 19. wrze
śnia 1898 N r 174 Dz. u. p.

Kompetenci, ubiegający się o jedną z 
tych  posad winni podania swoje należycie 
udokum entowane i zaopatrzone w tabelę sto
sunków służbowych sporządzoną na  przepisa
nym formularzu (Quahfit:aiionstabelie) wnieść 
za pośrednictw em  swej władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 20. czerwca 1803.

K andydaci, ubiegacy się o posadę dy
rektora w inni w podaniu w yraźnie oświad
czyć, czy i w jakim  wym iarze domagają się 
ewentualnego policzenia im w m yśł §. 10 
ustawy z 19. września 1898 Nr. 173 Dz. 
pr. p. czasu służby przepędzonego w cha
rakterze egzaminowanego suplenta w szko
łach średnich do stabilizacyi i do przyzna
n i  dodatków pięcioletnich w m yśl §. 2 tej 
ustawy.

O ile zaś kandydaci, ubiegający się o 
posadę nauczyciela głównego i szkoły ćwi
czeń pełnią już obowiązki w publicznych 
szkołach ludowych a pragną, aby ich  łata 
służby, przybytej w tych szkołach były im 
na posadzie, o którą się ubiegają, policzone 
nietylko do ogólnej ilości lat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich

po m yśli §. 2 i 14 ustaw y z 19. w rześni®1 
1898 N r. 174 Dz. pr. p. w inni oświadczyć 
wyraźnie w swych podaniach, czy i w jakim  
zakresie liczą w razie zam ianow ania ich na 
korzyści, które można osiągnąć na  podstawie 
tych postanow ień ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20. m a,a 1903.

L. 344 A. [4380 1— 3]
K O N K U R S .

W Akademii roki. w Dublanach 
będą opróżnione na rok szkolny 1903|4 
trzy miejsca funduszowe zupełnie wol
ne od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział 
krajowy poddanym austryackim, ucz
niom niezamożnym, pilnym, dobrze się 
prowadzącym i posiadającym warunki 
przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs, który zosta
nie zemimiety z dniem 15. lipca b. r., 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
roln. w Dublanach z dołączeniem me
tryki chrztu, świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejscową 
za czas od opuszczenia szkoły* 
Dyrekcya Akademii roln. w Dublanach.

Dublany, dnia 26. maja 1908.
Frommel m. p.

ad Prez. 10.100 4 S/3 [4406]
K O N K U R S .

Posada sekretarza sądowego przy c. k. 
Sądzie krajowym w  Czerniowcach jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się o tę ew entualnie o taką 
sam ą lub też o posadę sędziego powiatowego 
na Bukowinie opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
kom petencyjne najdalej do dnia 20. czerwca 
1903 do Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
w Czerniowcach.

Z Prezydyum  e. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 27. maja 1903.

Ad. Prez. 10.132 [4403]
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym  we Lwowie jest 
do obsadzenia jedna posada asystenta kan
celaryjnego w X I. klasie rangi.

■ biegający się o tę, ew entualnie o taxą 
sam ą posadę przy sądzie obwodowym w Ga- 
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, mają 
wnieść swoje w m yśl §§. 5 i 6 rozp. c. k. 
M inisterstw a sprawiedliwości z dn ia  18. lipca 
1897 N r. 170 należycie udokumentowane 
podania, mianowicie także z wykazaniem 
ukończonych szkół średnich  (egzamin dojrza
łości nie je s t w ym agany) i ze złożonego 
drugiego egzam inu kancelaryjnego z dobrym  
postępem, od których to wymogów dyspenza 
udzieloną być nie może, najdalej do 6. lipca 
1903 do Prezydyum  c. k. sądu krajowego 
we Lwowie.

Z Prezydyum  c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dn ia  27. m aja 1903.

WyruKi prasow e.
31. 118. [4270]

Dag !. f. Sanbeg* alg $rejjgerid)t tri 
Driejt fjat mit btm (Srfemttnijje bom 20. 2Jtai 
1903, ąjr. IX . 49/3, bic SBeiteroerbreitung b^r 
? h . 131 ber 3 £hfi^ttft: „La T ribuna“ ddo. 
jRom, 13. 2Kai 1903 nad) §§. 65 a ©t. @. 
berboten. ___________

®a§ !. !. Sretó* aŁS $rejjgerid)t tn 
® orj Ijat mit bem ©rtenntnifje bom 19. 3Rai 
1903, iJSr. 11/3, bie SBeiterberbreitung btc 3 £it= 
fd)rift: „Nuova Idea“ bom 15. SJłai 1903 tt>e= 
gen be§ SlrtitelS: „Da Gorizia“ in ber ©telle 
bem Stnfange bi3 „si a lla rg h i11 nad) §. 302 
©t. @. berboten.

Dag !. 1. Sanbeg- al§ ip.fjjgeridjt in 
3 a ra  fjat mtt bem (Srrenntnijfe bom 19. 
2Jtai 1903, i]Sr. 4/3, bie SBeiterberbieitung ber 
91r. 39 ber 3 ^ 1 4 ) : „Nawodni L is t“ bom 
16. 1903 toegen be§ 2lrtifel§: „Zasti ce
G rof K huen ostati“ in ben ©tellen bon „ali 
zate po zatyorima" big „nasilja i procoka- 
c ije“ nad) §. 305 ©t. ($., bon „jer mu je  
u Beeu“ big „Ziatno ru n o “ nad) §. 63 ©t. 
($. unb bon „Dobar je  d d d en "  big „i posto- 
■vanje“ nad) §. 305 ©f, @. berboten.

Lwowska* Nr< 124 z dnia 31. nmj* 1903.
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®a3 f. f. 2 attbe§= af§ EPrefsgericfjt itt 
$Prag f)at mit bem @rfcnntni]]c nom 22. Sfłat 
1908, $ r .  I. 78 3, bie SSBeitcrdcrbrpitung beS 
£>efte3 12 ber ^e itjd jrijt: „Kniboyna Noveho 
Kultu ai 1903“ toegett bet auf bem EEitetMatte 
abgebrucften SKuftration uttb beź ©ejamtinf)at= 
te§ ber Slbfjatibluttg „Ct-lsus a Jez is“ nadj 
§§. 122 a unb 308 ©t. ®. tocrboten.

® as f. f. ®rei3= alg >J3re§geridjt ttt 
Sfjrubwn Ijat mit bem (Srfcnntniffc bont 22. 
Sfłai 1903, j]3r. 27 3, bie SEBeiteroerbreitung 
ber Utummer 12 ber geitjd jrift: „Pokrok“ bont 
7. Sfłai 1903 tuegen ber ©telle bon „Nyni 
upadl“ big „rouna“ beg 21rtilel"g: „Rakousko- 
U hersko8 unO ber Stelle bon „Dvorni povoz“ 
big „nezEaraou dam u“ beg 31rtifelg: „Oisa= 
rovna ń lz b e ta 8 [Roman bon SBifljefnt Ś3oros, 
nadj §. 64 ©t oerboten.

®ag I. f. Sreig* alg [prejjgeridjt in 
[Raguja fjat nut bem (Srfenntniffe bom 20. SJiai 
1903, ij3r. 1/3, bie SEBeiterperbreitung ber 
20 ber 3 citfd)rif t : „Crvena Hrvatska“ bont 16. 
2Rat 19u3 toegen beg 31rtilelg : „Hrvatskoj iz 
Dubrovnika“, beg 21rtifelg : „Ex ley11 Pon „U  
istoj poli“ big „Z.yjela Hrvatska“ unb beg 
Strtifelg: „Gdje to zivimo“ nad!) §. 305 @t. 
@. perboten.

Kuratele.
L. cz P. 142/3 (7) [4235 1— 3]

Dm ytro Ryzuniak P e tra  z A kreszor 
uznany został m arnotraw nym  a kuratorem  
dla niego ustanowiono M atija Ryzuniaka 
Petra  z Akreszor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Poczeniżyn, dnia 9. m aja 1903.

L. cz P . 69/3 (7) [3964 1 - 3 ]
Ołeksę M arkowa uznano m arnotrawcą, 

kuratorem  dla niego ustanowiono Błaszka 
Kubów obaj z Lipowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. III. 
M edenke, 1. kw ietnia 1903.

L. ez. P. 56/2 (18) [3967 1 - 3 ]
K uratelę nad uznanym  za umysłowo 

chorego Ignacym  Lisikiewiczem  z Zabrzega 
zawieszoną, uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział E  
Oświęcim, dnia 4. kw ietnia 1903.

L. cz. P. V. 165/3 (6)  [3987 1— 3]
W asyl B iłan .uk z Kołomyi uznany 

umysłowo chorym .
K uratorem  ustanowiony Stefan Biła- 

niuk z Kołomyi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 20. kw ietn i 1903.

L cz. P. 146,3 (5) [3999 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Olenę Kuzyszynową z Gruszki uznano 
umysłowo chorą, kuratorem  ustanowiono 
Iw ana Kuzyszyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 5. kw ietnia 1903.

L. cz. III . 29/3 ( I )  [4003 1— 3]
Paraska Semak z Nowosiółki uznana 

m arnotraw czynią.
K uratorem  dla niej ustanowiony Iwa.i 

Słobodzian z Nowosiółki.
0. k. Sąd’powiatuwy, Oddział III. 
Buczacz, 29. lutego 1903.

L. cz. P. 36/3. (1) [4017 1 - 3 ]
Mikołaj Żurawel z W ierzbowca uznany 

został za m arnotraw cę, kuratorem  jego u sta 
nowiono Jakóba Jakóbowskiego, rolnika z 
W ierzbowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 17. m arca 1903.

L. cz. L. 4,3 (3) [4230 1 - 3 ]
Za um yskw o chorych uznano Piotra 

i Jędrzeja W iktorków w Wolowej górze.
Kuratorem  tychże uAanew ono Józefa 

W iktora w Laskowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lim anowa, dnia 21. kw ietnia 1903.

L. cz. 13/2 (5) P . 229/2 [4025 1 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Piotra 

Zasadniego w Siedleszczanach.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie

rza Zasadniego w Siedleszczanach.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dn ia  28. listopada 1902.

L. cz. P . V II. 63/8 (3) [4036 1— 3]
H ryń Lewicki," rolnik z Rozhurcza u- 

znany umysłowo chorym.
K urator Choma S tru^ z Rozhurcza 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 30 m arca 1903.

L. cz. P. 207/2 (4) [4100 1 - 3 ]
P io tr A tam ańczuk z Redodub uznany 

umysłowo chorym, kurator F ed  A tam ańczuk 
z Redodub.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Ozortków, dnia 2. sierpnia  1902.

L. cz. P. 55/1 (9) [4117 1— 3]
Nad m ałoletnim  A ntonim  Banku, po 

Grzegorzu z Rzeplina została opieka na czas 
nieograniczony przedłużona.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ruchnik, dn ia 6. m aja 1903.

L. cz. P. 82/3 (4) [4123 1 - 3 ;
M ichalina W yżykowska z Tychówki ad 

Sieniawa uznana umysłowo chorą.
Kurator Kazimierz Ziembicki z Ty

chówki ad Sieniawa,
0 . k. Sąd powiatowy 

Zbaraż, dnia 29. kw ietnia 1903.

L  cz. P. 10/3 (3) [4141 1 - 3 ]
Iw an Buczko z Gajów został uznany 

m arnotraw cą, a kuratorem  jego  ustanowiono 
Iw ana W owka z Gajów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inaik i, dnia 11. lutego. 1903.

L. cz. 18/2 [4164 1 - 3 ]
Sarę Ozerner ze Sniatyna uznaje się 

umysłowo chorą, a kuratorem  ustanawia się 
dlań Ckaima Ozernera, kupca ze Śniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 31. m arca 1903.

L. cz. P . I I I . 33/3 (L) [4196 1 - 3 ]
A nnę M azurkiewicz 2 śl. Szewczuk z 

Buczai za uznano umysłowo chorą.
K urator Teodor Burczycki z Buczacza.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 24. m arca 1903.

L cz. L. 9 3 ( 4 )  [4222 1 - 3 ]
Jurko Kopot z Wierzbiąża został uzna

ny m arnotraw nym , a kuratorem  jego ustano
wiono Ilka  Pokitkę z Wierzbiąża.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 1. m aja 1903.

L. cz. 3/2 (10) P . 228/2 [4024 1 - 3 ]
Za m arnotrawcę uznano Jana  Kbm ka 

w Sielcu. Kuratorem jego ustanow ^no  T a
deusza Ctecha w Sielcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 19. listopada 1902.

ffiScz. L. 16/2 (29) [4231 1— 3J
K uratela zawieszona nad Mateuszem 

'mgiewiczem tus. uchw ałą z dnia v4. p a 
ździernika 1902 1. cz- L 16 2 (11.) znie
siona.

|C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M ościska, 20. kw ietnia 1903.

L. ez. L. VI. 1/3  ̂ [3614 1 - 3 ]
N ykołaj Rawluk Tanasego z Wołczko- 

wiec został uznany m arnotrawcą, kuratorem  
usianowiono L esia Zaparyniuka Tymofia roi 
nika z W ołczkowiec,

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 8 . m arca 1903.

L. cz. P. 100/3 (5) [3 57 1 -  3]
H ersch Biichs z Brzeżan został uznany 

głupkowatym , a kuratorem  jego ustanowiono 
Józefa Biiehsa ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, O ddzitł III. 
B rzeżany, 31. m arca 1903.

L. cz. P. 44/88 (8) [4240 1 - 3 ]
Rozciągniętą nad A ntonim  Dynowskim 

z B oratyna kuratelę z powodu m arnotraw 
stwa uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, d "ia  8. kwietnia 1903.

L. cz. P . 43/3 (6) [3960]
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jędrzeja Bie- 
aka w Wróblówce.

Kuratorem  jego ustanowiono Ja n a  Ci
szka „Brycałę" v- Czarnym Dunajcu.

0 . k. Sa 1 powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 10. kw ietnia 1908.

L. cz. P . 42/3 (1) [4221]
C. k. Sąd powiatowy w Boryn: uznaje 

Ilka Brooycza za m arnotraw cę, a kuratorem  
tegoż W asyla Brodycza ustanaw ia.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia, dnia 27. lutego 1903.

L cz L. 3/2 (14) [4224]
Ja n  Anklewicz z Kupczą został uznany 

głupkowatym, a kuratorem  jego ustanowiono 
Józefa A nklew icza z Kupczą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 14. m arca 1903.

L. cz L. 2/3 (5) P. 38/3 (5) [4104]
Z ł raatnotraw ną uznano A nnę z W ier

ciochów Salamonowę w Szczawnicy niżnej.
K uratorem  jej ustanowiono p. Jan a  Go- 

b rys;a w Szczawnicy niżuej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 4. kw ietnia 1903.

L. cz. IV . 245,94 (9) [3958;
0 . k. Sąd powiatowy w B rzezinach 

postanowił uwolnić Antoniego Seniszyna z 
Leśnik z pod kurateli z powodu m arnotraw 
stw a.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzezany, 30. m arca 1903.

L. cz. P . 30,3 (6) [3959]
Rozalię Bąk z M iędzyczerw iennego, 

uznano umysłowo niedołężną.
K uratorem  tejże ustanowiono W ojcie

cha Bąka z M iędzyczerwiennego.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 18. mi rca 1903.

L. cz. P. 124/3 [3966]
Za m arnotraw nij uznano Franciszkę z 

Baranów  Dąbkową w B arcaeh ad Nisko.
Kuratorem  je j ustanowiono A ntoniego 

Dąbka z Barców ad Nisko.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nisko, dnia 29. kwietnia 1903.

L. cz P . 82/3 (5) [3971]
M aryan M izerski uznany umysłowo 

chorym .
K uratorem  jego ustanowiony Andrzej 

Sapeta, sekretarz gm inny w Sędziszowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 11. m arca 1903.

L. cz. T. 54/3 (3) [4022]
W alentego Kułaka uznano umysłowo 

niedołężnym . Kuratorem  jego W aw rzyniec 
Kułak z W olicy piaskowej.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 11. lutego 1903.

L. cz. L. 7/3 (3) [4157]
H ryń  Oknpay z Barysza uznany um y

słowo chorym.
Kuratorem  ustanowiono Ołeksę Okopne- 

go z Barysza.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M onasterzyska, dn ia  13. m arca 1903.

L. cz. P . 119/3 (1) [4042]
Ju lianna Sałasz z Ropienki uznana za 

m arin zrawczynię.
Kuratorem  ustanowiono Józefa Sałasza 

z Ropienk .
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Lisko, dnia 5. m aja 1903.

L cz. L. 5/3 (4) P. 114/3 [3998]
0 . k. Sąd powiatowy w Tłustem , Od

dział IV., ustanawia na  podstawie udzielo
nego przez c. k sąd obwodowy w T arn o 
polu uehw'alą z dnia 25. kw ietnia 1903 Ne. 
IV. 174,3 zatwierdzenia, kuratelę nad H natem  
Zajączkowskim w Uścieczku z powodu za- 
twierdro.nego przez sąd umysłowego niedo
lę-tw a, a kuratorem  ustanaw ia W asyla Wi- 
stowskiego, rolnika w Uścieczku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tłuste, dn ia  6. maja 1903.

L. cz. P . V. 2-51/1 O') [4027]
1) E rn est H eller, 2) Cecylia Damm,

3) Franciszka A ntonina 2-im Szułasz, 4) 
Tytus Robotycki,5) M arguła Mełamed, 6) Ja- 
kób Ferenz, 7) Ju lia  Kaczor, 8) Perlą Fuchs, 
9) Leon Joriseh, 10) A ntoni Iwasiówka i
l l )  Mikołaj Metofir uznani zostań umysłowo 
chorymi kurato-am i ustanow ieni:

ad 1) Dr. Leon Zion adwokat we Lwo
wie, ad 2) Jerychem  Barm , ad 3) Józef 
Franciszek 2-im. SzaLsz, rękawicznik we 
Lwowie, ad 4) M ichał Przednów ek we Lwo
wie, ad 5) Dr. M aksym ilian F ried  adwokat 
we Lwowie, ad 6) Grzegorz Ohacboł, ad 7) 
Ludw ik Kaczor, ad 8) Akiwa M andel, ad 9) 
Ignacy D rucker lakiernik we Lwowie, ad 10)

ks. A leksander Iwanówka, proboszcz w 
bnie, ad 11) Iw an M etofir w Starzyskacb. 

0. k. S-pl powiatowy S. I., Oddział XXVI- 
Lwów, dnia 31. m arca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0. II . 71 i 72/3 (5) [4306 3 - 3 ]

Przeciw  W łodzimierzowi Asnykowi, któ
rego miejsce pobytu je s t n ieznane, wniesio
nym  został do c. k. sądu powiatowego w Kra
kowie przez drukarnię związkową i Józefa 
Stachurskiego^ pozew o 313 kor. i 346 kor 

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na d. 11. m aja 1903 godzinę 
Sala II.

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Asnyka, ustanaw ia się pana dr. Rom ana Su 
limira, adwokata w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 4. m aja 1903.

L. cz. A 576/1 (3) [4315 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

Oddział VI. zawiadamia, że 1. stycznia 1901 
zm arła w Stanisławowie Debora F ischbein  t-’* 
pozostawienia ostatniej woli roporządzenia- 
Gdy miejsce pobytu powołany eh z ustawy 
do spadku dzieci spadkodawczyni Seliga-Szaji- 
A braham a Berła 2 im. Jakóba-Mojżesza 
F ischbeinów  i Chaji Lei 2 im. z Fiszbeinów 
Faucb nie jest znanem  — wzywa się ich 
by' w przeciągu jednego roku od tego edyktu 
— głosili się w Sądzie tutejszym i wnieśli 
oświadczenie do spadku, inaczej spadek bę
dzie przeprowadzonym  z dziedzicami zgła
szającymi się z kuratorem  adwokatem Drem 
Bibringiem  dla nich  ustanowionym.

Stanisławów, dn ia  29. kwietnia 1903-

L. 63.109 [4297 3— 3]
O g ł o s z e n i e .

Pan M inister w yznań i oświaty re
skryptem  z dnia 8 . maja 1903, L. 11.466 
przedłużył term in  konkursowy, wyznaczony 
do przedkładania c. k. M inisterstwu utwo
rów m uzycznych przez kom petentów, ubie
gających się o stypendyum  państwowe dla 
uczuiów szkół kompozycyi, do 1. września 
r. 1903.

Oo się niuiejszem podaje do powszech
nej wiadomości.

0. k. N am iestnictwo.
Lwów, dnia 23. m aja 1903.

L. cz. 0 . II. 194/3 (1) [4320 3 - 3 ]
Przeciw Feidze Tosi M argulies zamę

żnej Kosiner, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu nowia- 
towego w Brodach przez gm inę m iasra Bro
dów pozew o 400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 10. czer
wca 1903 godz. 10 przed południem  w tu 
tejszym  Sądzie biurze N r. 3.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta
nawia się Pana Dra Grossa, adwokata, w 
Brodach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na  jej koszti n ie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II . 
Brody, dnia 14. m aja 1903.

L. cz. T. 25,3 (1) [4027 2— 3]
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek p. Racheli L ind wd-aż? się 
postępowanie celem am ortyzacyi rzekomo przez 
wniośkodawczynię zagubionego weksla na 
blankiecie niem ieckim  wystawionego na 800 
tor. opiewającego a przez A rona B runnera 
i J ittę  Weis, jako akceptantów podpisanego 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dn ia  30. kw ietnia 1903.

*L:^cz. A. 81/3 (7) _ [8988 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnow ie wzy

wa niewiadomych z m iejsca pobytu Karola 
i Zofię Półkoszków jako ustawowych spadko
bierców śp. W ojciecha Półkoszka ze Skizy- 
szowa, ażeby w przeciągu roku zgłosili się 
i wnieśli deklaracye spadkowe, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z kuratorem  Janem  Smołą, dla n ich  ustano
wionym.

0 k. Sąd po w a to  wy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 28. kw ietnia 1903.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. maja 1903.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Buczacz 
Kałusz 
Trembowla 
Zaleszczyki 
Lwów miasto

Trybuehowce.
Jasień .
M ogielnica (gm . i ob. dw .). 
Duninów  (ob. dw.).
Lwów II. dzielnica.

Parchy

Brzesko
Chrzanów
Czortków
D olina
Drohobycz

Jarosław
Kołomyja
Lwów
N adw orna
Przem yślany
R ohatyn
Sambor

S tary Sambor
Stryj
Tarnów

Tłumacz
Trem bow la
Zaleszczyki
Zbaraż
Złoczów
Żydaczów

Borzęcin, Brzesko.
Jaw orzno.
Bazar, Dżuryu, Zalesie.
Kniaźołuka.
Modrycz, Rycheiee, Stebnik, Ułyczno, W olanka ad 

Tustanowice.
Ciemierzowice (ob. dw.).
Kołomyja.
Piaski (ob. dw.).
Osław biały.
Sołowa.
Słobódka konkolnicka.
Biskowice, Byków (gm . i ob. dw.), Czyszki, Sambor, 

Strzałkowice.
Łopuszanka.
D ołhołuka (ob. dw.), Korczyn, Ł any sokołowskie. 
Garbek, Głów, Lichw in (ob. dw.), Siedliska (ob. dw.), 

Szynwałd, Zalasowa, Żukowice nowe.
Markowce.
Budzanów (ob. dw.), Laskowce, Romanówka. 
Dźwiniacz, Szezytowce (gm . i ob. dw.).
Skoryki.
Usznia.
Hnizdyczów, Rudniki (ob. dw.).

O tręt
Buczacz
Cieszanów
R ohatyn

Buczacz, Podzameczek, Przewłoka, Żurawińce. 
W ulka hołodowska.
Bołszowce.

Róża wąglikowa
B ochnia
Brzesko
Mielec
Sokal

Szczytniki.
Gnojnik.
Ziempniów.
Żabcze murowane.

Pomór św iń

Borszczów

Buczacz
Gorlice
Gródek
Kraków
Nisko
Przem yśl
R ohatyn
Rzeszów
Skałat
Stanisławów
Tarnopol
Tłumacz
Zbaraż

Głęboczek, Iw anie puste (gm. i ob. dw.), Iwanków, 
Jezierzanka, Korolówka, Szerszeniowce.

Kowalów ka (ob. dw.).
Gorlice.
Łozina.
Tonie.
Stany.
Bolestraszyee, Gdeszyce, W ilcza.
Bołszowce (ob. dw.), Kleszczówna, Podgrodzie. 
Mrowia.
W olica.
Halicz, Pitrycz, Załukiew.
Obarzańce, Zarudzie.
Ostrynia.
Czernichowce.

W ścieklizna

Kamionka
Kosów
Pilzno
Przem yślany
Rawa
Rudki
Rzeszów
Sam bor
Sokal
Zaleszczyki 
Kraków miasto

Kulików.
H ryniaw a.
Zdziary.
Dobrzanica, Przemyślany. 
Korezmin.
Dubaniowice.
Rzeszów.
Zarajsko.
Bobiatyn.
Nowosiółka.
Kraków.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za
raźliw e zwierzęce:

Austrya dolna.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  P etronell (p. Bruck nad Litaw ą), Lassee (p. U n ń r- 

Gansendorf), miasto W iedeń 11, 12, 13, 14 i 15 dzielnica.

Ziemia przedarnlańska (Yoralberg),
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Lautrach p. Bregencya).

Węgry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 83 miejscowościach, 392 zagrodach. Z tego przy

pada na graniczące z Galicyą komitaty B ereg 1 miej. 1 zagr. M aram aros 3 miej. 9 zagr.

Niemcy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  powiaty rządowe względnie k r a je : M arienw erder, Po

znań, M agdeburg, Kobleneya, Dusseldorf, Oberbayern, Oberfranken, Schwaben, Neekarkreis, 
Jagstkreis, K arlsruhe, Lotaryngia (razem w 18 gm inach i 49 zagrodach).

P o m ó r  ś w i ń :  w 1176 gm inach i 1532 zagrodach.
Rosya

w guberni kieleckiej.
P a r c h y :  pow. M iechowski, m iej. Lentkowice, gm. Radzemice.

w guberni Jekaterinosław skiej.
N o s a c i z n a :  pow. Jekaterinosław , pow. M arinpol, pow. A leksandrowsk, pow. Sla- 

w ianoserbsk.
K s i ę g o s u s z  w gubern iach : E lisabethpol, Tiflis, E riw an, Ob. Kars.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1903.

L cz. T. IV- 7/3 (1) [3922 2— 3]
A m o r t y z a c j a .

N a wniosek c. k. P rokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem łać. Probostwa w Ma- 
aiow cach wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacyi przeznaczonej karty  wkładkowej 
Kasy oszczędności m iasta Tarnowa N r. 1147 
Ha utrzym anie kaplicy św. M arka w Ma-

niow cath  wystawionej i zastrzeżonej z pier
wotną wkładką 400 kor., której s tan  obecnie 
z narosłym  procentem  945 koron 44 hal. 
wynosi.

Posiadacza powyższej karty  wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jem i praw am i w ciągu 6 miesięcy w prze
ciwnym  bowiem razie po upływie powyż

szego czasokresu uznaną zostanie za nie' 
istniejącą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. kw ietnia 1903.

L. cz. T. 5,3 (2) [3953 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, w dra

żając postępowanie am ortyzacyjne względem 
weksla z daty Kołomyja, 5. listopada 1902 
na 300 kor. wystawionego w dniu 5. lutego 
1903 płatnego, a przez Edw arda Stankow- 
skiego i E dm unda Olankowskiego, akcepto
wanego, wzywa posiadacza tegoż weksla, by 
w ciągu 45 dni, od dnia ostatniego ogłosze
n ia  edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w tut. 
sądzie zgłosił się i weksel powyższy przed
łożył tern pewniej, ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu rzeczony weksel za 
amortyzowany i mocy swej obowiązującej 
pozbawiony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 6. m aja 1903.

L. cz. A. IX. 553/2 (6) [3892 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za

w iadam ia, że dnia 16. m arca 1902 w Du- 
bowcach zm arł Oleksa W ysocki z pozosta
wieni rozporządzenia ostatniej woli, za kody
cyl uznanego.

Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawni- 
czego spadkobiercy Hrycia W ysockiego Są
dowi nie je s t wiadomem, wzywa się go, aby 
do jednego roku od dnia poniżej oznaczo
nego w tutejszym c. k. Sądzie się zgłosił 
i do spadku się oświadczył, inaczej pertrak- 
tacya spadkowa ze zgłoszonymi spadkobier
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem  
M ichałem Kaczką przeprowadzoną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 23. m arca 1903.

L. cz. T. 14/3 (2) [3948 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek Jan a  Kornasia, c. k. do
zorcy więzień sądu krajowego w Krakowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Powiato
wej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 40.772 
T. 59 na  70 kor. opiewającej, a na imię Jana 
Kornasia wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu za nieistn iejące uznane zo
staną.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 26. m arca 1903.

L. cz. A. 307/00 (5) [3965 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M ostach wiel

kich podaje do wiadomości, że 28. lutego 
1899 um arła w B atiatyczach M arya z Ooie- 
lanów T eśh u  z pozostawieniem ustnego ko
dycylu, którym niektóre parcele legowała 
A nnie Baryłka i M arcie Sytar.

Ponieważ miejsce pobytu powołanej do 
spadku Pelagii T tś lu k  zam. Kuszko nie jest 
znanem, przeto zawiadamia się ją  o tem  z 
wezwaniem, ażeby w ciągu roku od ogło
szenia niniejszego edyktu ustnie, lub pisem 
nie wniosła deklaracyę spadkową, gdyż w 
przeciwnym  razie postępowanie spadkowe 
ukończonem będzie z oświadczonymi spad
kobiercam i i ustanowionym  dla niej kurato
rem  Fediem  Ohimką.

Mosty wielkie, 10. m arca 1903.

L. cz. A. 544/99 (14) [3972 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, iż dnia 5. listopada 
1899 zm arł w Ropczycach Józef F lasza bez
dzietnie i bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd, nie znając miejsca pobytu Tekli 
Flaszów ny, urodzonej 9. m arca 1840 i Jana 
Flaszy, urodzonego 21. g rudnia  1838 bra
tanków7 zmarłego, wzywa się ich, aby w prze
ciągu jednego  roku, licząc od dnia poniż 
wyrażonego wnieśli oświadczenie się do spa
dku, przeciwnym  bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszający
mi się i z kuratorem  panem Feliksem  Gry- 
glewskim d la  nich ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. Ow. 721/3 (1) [4388]
Przeciw  A nnie  Bakowskiej 1 śl. Lipa 

której miejsce pobytu je s t nieznane, w niesio
nym  został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Spółkę pożyczkową w Ro
hatynie pozew o zapłacenie resztującej sumy 
wekslowej 208K 34 h.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty 1. cz. Cw 721/3 (1).

Celem strzeżenia praw  nieznanej z miej
sca pobytu A nny Bakowskiej ustanaw ia się 
Dr. Czajkowskiego adwokata w Brzeżanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 6. m aja 1903.

L. cz. C. II. 71,3 (1) [4396]
Przeciw Rosinie K larenbaeb, M ichałowi 

K larenbach, Grzegorzowi K larenbach, Miko
łajowi Klarenbach, K atarzynie K larenbach 
i Janow i K larenbach których miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesionym  został do e. k. 
sądu powiatowego w Janowie przez Georga 
K larenbacha i Katarzynę R othenbusch zam. 
K larenuach pozew o uznanie za zgasłe pre- 
tensyi w kwotach 80 złr., 40 złr., 40 złr., 
40 złr., 40 złr. i 80 złr. m. k.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zosta
ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
22. czerwca 1903 o godzinie 9 przed połu
dniem.

Celem strzeżenia praw  powyższych po
zw anych ustanawia się Pana D ra Ignacego Cze- 
m eryńskiego adwokata w Janow ie kurarorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwauych w rzeczonej spraw ie n a  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 9. m aja 1903.

L. cz. C. IV. 178/2 (3) [4395]
Przeciw Piotrow i Skrętowiczowi kró- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k sądu powiatowego w H a
liczu przez S tefana Skrętowicza w Haliczu 
pozew o uznanie prawa własności i zainta- 
bulowanie pb. lik. 287/2—287/3 parc. gr. 
lik. 727/1 i 1994/5 w Haliczu, tudzież pbud 
287 w Załukwi.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencya do rozprawy na dzień 2. 
lipea 1903 godz. 8. przed południem.

Celem strzeżenia praw  P io tra  Skręto
wicza ustanaw ia się Pana D ra Lityńskiego 
adwokata w Haliczu kuratorem,

Tenże kurator zastępyw ać będzie P iotra 
Skrętowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 25. m aja 1903.

L. cz. Gw. 1338/3 (1) [4362]
Przeciw  Herschow i Leibie Sobel, k tó 

rego miejsce pobycu jest nieznane, w niesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Dawida M endla Griffla 
pozew o 815 kor. 66 hal. i 784 kor. 34 hal.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia 6. maja 1903.

Celem strzeżenia praw  Hersza Leiby 
Sobla, ustanaw ia się pana adwokata dr. D a 
wida Jonasa w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 6. m aja 1903.

L. cz. C. II. 63/3 (1) [4422]
Przeciw Franciszce Kubowicz, której 

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w M szanie 
dolnej przez M ichała Kuźmala pozew o u- 
znanie praw a własności.

Na podstawie pozwu z dnia 20. kwie
tn ia  1903 1. cz. C. II. 63/3 (1) wyznaczony 
został t-rm in  do rozprawy na dzień 2. czer
wca 1903 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  Franciszki K u
bowicz, ustanaw ia się pana adw. dr. Mo
raw skiego w M szanie dolnej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F r a n 
ciszkę Kubowicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M szana dolna, dnia 21. kw ietn ia 1903.

L. cz. C. III. 117/3 (1) [4425]
Przeciw  M aryannie  Słowiakiewicz nie

wiadomej z pobytu wniosła A ntonina z No- 
wobilskich Różańska z Nowego Targu pozew 
o zniesienie współwłasności lwh. 5131 gm. 
Nowy Targ.

N a pozew ten  wyznaczono audyeneyę 
do rozprawy na 5. czerwca 1903 o 10 godz.

Dla pozwanej ustanowiono adwokata 
dr. Kohna kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
ną  w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 23. maja 1903.



L. 67.392.
OBW IESZCZENIE,

c. k. M inisterstw o spraw  w ew nętrznych upo
ważniło Nam iestnictwo w G racu do udziela
nia w poszczególnych w ypadkach pozwoleń 
na przywóz św iń bez względu na ich wagę 
żywą. z wolnych, jakoteż zam kniętych z po
wodu zarazy obszarów krajów okupowanych, 
oraz królestw  i krajów reprezentow anych w 
Badzie państw a do rzeźni w Donawitz na 
natychm iastow ą rzeź pod dozorem w eteryna
ryjnym , przy zachowaniu wskazanych ostro
żności i pud warunkiem , że podane będzie 
miejsce pochodzenia zwierząt i ich ilość oraz 
sprzedawca.

Wozy kolejowe użyte do przewozu ta 
kich św iń m uszą być już w stacyi nadawczej 
zaplombowane i opatrzone kartkam i z wy
raźnym  i czytelnym  napisem : „za specyal) 
nem  pozwoleń’em" („m it Specialbew illigung" - 
względnie „z zam kniętych obszarów za spe- 
cyaiiiem  pozwoleniem" (aus gesperrten  Ge- 
bieten m it Specialbew illigung").

Co się podaje do powszechnej w iado
mości odnośnie do reskryptu c. k. M in ister
stw?. spraw  w ew nętrznych z 16. m aja 1903 
L. 21.988.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 29. m aja 1903.

Firm y.
L. cz. F irm . 143 (3) [3835]
W pis do re jestru  handlowego firmy pojed.

W pisano do rejestru  nandlowego dla 
firm pojedyńczych:

Siedziba firmy . Leżajsk.
Brzmiemie firm y: Chaim Rothm an. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: „handel

sukna“.
W łaściciel (I ) :  Chaim Rothm an.
Dzień w p isu : 25. kw ietn ia 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II.

Rzeszów, dnia 25. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 89 stow. II . 826 [3737]
W pisanem  zostało w rejestrze stowa

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Szczucinie", że n a  odcytem  w dniu 5. kw ie
tn ia 1903 zgrom adzeniu w miejsce ustępu
jącego ks. Józefa Duliana, ks. Franciszek 
Kmieciński, w ikary w Szczucinie członkiem 
zarządu w ybrany został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddmał IV 
Tarnów , dnia 21. kw ietnia 1903.

L. cz. Firm  99 stow. II. 752 [3738]
W ykreślen ie firmy.

Uskuteczniono w ykreślenie w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych firm y „Kupieckie Towarzystwo eskon- 
towe w Dąbrowie, stow arzyizenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką w likw idacyi", 
z powodu ukończenia likw idacyi.

C. k. Sąd obwodowy, C iiał IV.
Tarnów , 21. kw ietn ia 1903.

L. cz. F irm  523 stow. II . 128 [3702]
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Kra owy związek

przem ysłowy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką".

I. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: dy
rektor W acław  Pcdw iński i zastępcy dyrekto
rów Ksawery Kamocki i dr. W itold M arkie 
wicz-Jodko.

I I  Członkowie dyrekcyi w ybran i: Gu
staw W olfram  jako zastępca d y re k to a .

D ata w pisu: 2 ). kw ietnia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, d n ’a 21. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 59/3 [3881]
Zm iany i dodatki do w pisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
W pisano w rejestrze dla firm pojedyn

czych :
Siadziba firm y: Przem yśl.
Brzm ienie firm y. Pierwszy bazar w ie

deński H. Bartischau.
Obecna w łaścicielka firmy je s t: H en

ryka Baroischan.
W y stąp ił: H erm an Bautischan.
Data wpisu: 14. m arca 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Przem yśl, dnia 28. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 82/3 stow. I. 10 [3783]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisław ow ie, Oddz ał II., podaje do po
wszechnej wiadomości, że równocześnie po
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze

dla Stowarzyszeń gospodarczych i zarobko
wych przy firmie „Pierwsze Stowarzyszenie 
członków Oszczędności i kredytu w Knihi- 
ninie w likwidacyi" w p isa ł: iż na nadzwy- 
czajnem walnom zgrom adzeniu członków po
wyższego Stowarzyszenia na dniu 7. grudnia 
1902 odbytem, dotychczasowi likwidatorowie 
dr. S ahm on G elehrater, Selig Rubinstein, 
Józef H artenstein  i Mozes Leisor K ahan z 
urzędu likwidatorów zrezygnow ali i rezygna- 
cyj ich walne zgrom adzenie nie zatwierdziło, 
tudzież źe na temże wainem  zgromadzeniu 
w ybrani zostali likwidatorami Jachiel E lber 
pryw atny i Józef B andler, właśc. realn., obaj 
w Stanisławowie zamieszkali, którzy firmę 
podpisywać będą obaj wspólnie pod wyci
śniętą stam pilą firmy.

O. k Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28. m arca 1003.

L. cz. F irm . 90/3 [3882]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkow ych:
Siedziba firm y: Żuraw iczL 
Brzmienie firm y: Nojźesz M eilech W er

ner i Lem el Diiller, dzierżawcy folwarku, go
rzelni i brow aru w Zurawiczkach.

Z powodu rozwiązania ’n.teresu.
Dzień w pisu : 14. kwietnia 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 24. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 124 (Spółk.) [3883]
W pis do rejestru  handlow ego firm y spół

ko wej.
Do rejesrtu  firm  spółkowych w ciągnięto 

co następu je:
Siedziba f irm y : Dąbrowa rzeczycka (po

w iat sądowy Rozwadów).
Brzmienie firm y: M endel Zangen, Ko- 

pel H irschfeld  i Ozyasz Zeisel.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel

drzewa.
Form a spółki: Spółka jaw na.
Spólnicy osobiście odpwiedzialni , M en

del Zangen, Kopel H irschfeld i Ozyasz 
Zeisel.

Dzień w pisu: 10. k w ie tn n  1903.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Rzeszów, dn ia  10. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 41,3 Spółk. I. 154 [3777]
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. L re  s ais H andelsgericht in 
Jasło verordnet die E in tragung  in  das h. g 
H andels-Register fur G esellscbaitsfirm en bei 
der galizischen K arpathen-Petroleum -A ctien- 
Geseilsc-haft, vormals Bergheim  & M ac Gar- 
vey, dass die ausserordentliche G eneral Ver- 
sam m iung  der A ctionare der galizischen 
K arpathen-Petroleum  A ctiengesellschaft vor- 
mals Bergheim  & Mac Garvey in  Glinik Ma- 
ryampolski vom 12. Marz 1903 beschlossen 
h a t das A etiencapital der genann ten  Gesell- 
schaft ron 12,000.000 Kronen auf 13,200.000 
K ronen durch Ausgabe von 2400 Stiick voll 
em gezahlten A ctien  a 500 K ronen zu erho- 
hen, u n i  dass dieser Besehluss zufolge E r- 
lasses des k. k. M inisterium s des In n ern  
vom 2. A prilł 1903 Zl. 12807 g ereń m ig t 
wurde.

K. k. K reisgerich t, A bth . IV.
Jasło , am 11. A pril 1903.

G. Zl. F irm . 166/3 [3778]
K u n d m a c h u n g .

E ingetragen  w urde in  das R egister fur 
G esellschaftsfirm en :

Siiz der F irm a : Kosów.
F irm aw ortlau t: Dawid E ltiss et Comp.
B etriebsgegenstand : P ach tung  der Pro- 

pinationsrechte in  Kosów und U m gebung.
G esellschaftsform : oflene H andelsge- 

sellscbaft seit V9 90.
Per-onlich  baftende Gesellscłm fter (G.): 

Dawid ElOss und Dawid E&gler Realitatbe- 
sitzer in  Kosów.

V ertre tungsbefug t: nu r Daw>d Eltiss.
F irm azeichnung  (F . Z ) :  Dawid Eltiss 

et Comp.
Datum der E in tragung : 2. M ai 1903.
K. k. K ieis- ais H andel-gericht,

A bth. II.
Kolomea, am 29. A pril 1903.

L. cz. F irm . 402 Stow. I. 152 5 [3740]
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie „Sto
warzyszenie pożyczkowe, stowarzyszenie zare
jestrow ane z ogra liczoną poręką w Grzyma
łow ie", że na  III. zwyczajnem walnem  ze
braniu tego stowarzyszenia w miejsce ustę
pującego dyrektora M eiera Kupferm anna, 
Efroim D iner, hcndlarz skórami w Grzym a
łowie zastępcą dyrektora w ybrany został.

0. k. Sąd obwodowy, Oddziel II.
Tarnopol, dn ia  28 kw ietn ia 1903

L. cz. F irm . 142/3 Spółka III . 52 [8775]
W pis firmy spółkowej.

W pisano do re jestru  dla firm spółkowych.
Siedziba f irm y : Podgórze.
Brzm ienie firm y: „W aśniewski, Łuczko 

i spółka fabryka „Kawy zdrowia" w P o d 
górzu".

F o im a spółki: jaw na spółka handlowa 
od 1. kw ietnia 1903.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni ( G ) : 
Kazimierz W aśniewski kupiec, Karol Łuczko 
aptekarz i Rudolf W erm uth kupiec, wszyscy 
w Podgórzu zamieszkali.

Upoważniony do zastępstw a: jaw ny 
spólnik Kazimierz W aśniewski i Karol 
Łuczko.

Podpis firmy (F . Z .): pod brzm ieniem  
firmy obaj jaw ni spólnicy łącznie podpiszą 
w łasnoręcznie swe nazwiska „W aśniew ski" 
„Łuczko".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. kw ietnia 1903

L. cz. F irm . 109 st. II. 810 [3739]
Zarządzono wpisać w rejestrze stowa

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Tucho
w ie", że na w alnem  zgrom adzeniu członków 
dnia  16. kw ietnia 1908 odbytem, w miejsce 
ustępującego M ojżesza Reh, człcnl iem za
rządu na przeciąg dwóch la t Ohaim Braw w 
Tuchowie zamieszkały w ybrany  został, tu 
dzież, że uchwalono zmianę §§. 5., 7., 11. 
i 13. sta tu tu  stowarzyszenia, z których §. 11. 
mieści w sobie postanowienie, że wszystkie 
dokumentu, mające zobowiązywać Towarzy
stwo, muszą być podpisane przez dwóch 
członków dyrekcyi, albo przez jednego człon
ka dyrekcyi i przez jednego do tego upo
ważnionego urzędnika Towarzystwa.

C. k. Sąd obwodowy,^Oddział IV.
Tarnów, dn ia  25. kw ietnia 1903.

L. cz. ?irm. 66/3 [3781]
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, że dn ia  5. maja 1903 wpisaną zo
stała  do re jestru  Stowarzyszeń zarobkowych 

gospodarczych firm a „Zakład elektryczny 
w Zakopanem, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką".

Przedsiębiorstwo polega na statucie 
uchw alonym  w Zakopanem  dnia  18. m arca 
1903 w ślad poświadczenia notaryalnego L 
4834 (bez załączników).

Celem stowarzyszenia je s t w ytw arzanie 
i dostarczanie prądu elektrycznego swo.m 
członkom przedewszystkiem do oświetlenia, 
potem do jakichkolwiek celów przem ysłowych 
po um iarkow anych cenach.

D yrekcya w ybraną będzie po zareje
strowaniu stowarzyszenia.

F irm ę stow arzyszenia podpisuje dwóch 
członków Dyrekcyi przy dołożeniu stam pilii 
firmy

Udział jednego  członka wynosi na j
m niej 50 kor. a najwięcej 1000 kor.

Każdemu członkowi wolno przy przy
stąpieniu do stowarzyszenia deklarować naj
wyżej 20.000 kor. na udział.

Udział może być wpłaconym  albo w 
całości zaraz przy przystąpieniu lub później 
uzupełnionym.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stow arzyszenia jeszcze dwa 
razy taką  sam ą kwotą, na jaką, opiewa de
klarow any udział członka.

W szelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach Stowarzyszenia podpisane być 
muszą przez prezesa i sekretarza Rady n a d 
zorczej w spraw ach w ym ienionych §. 34. 
statutu, zaś we wszystkich innych  spraw ach 
przez trzech dyrektorów pod stam pibą firmy 
Spółki.

Publiczne ogłoszenia Stowarzyszenia 
zamieszczone będą w jednym  z dzienników 
krajow ych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 63/3 (Pojed. I. 306). [3661]
W pis do rejestru handlow ego firm y poje

dynczej.
W pisano do rejestru handlow ego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba firmy : Złoczów.
Brzmienie firm y: Moses Tannenbaum  

handel jaj w Złoczowie.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel jaj,
W łaściciel: Moses T annenbaum  w Zło

czowie.
Dzień w p isu : 7. kwietnia 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6. kw ietnia 1903.

L. cz. F irm . 526 (stow. II. 318). [3694]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 
Lwowie ogłasza, że firm a: „Spółka oszczę
dności i pożyczek w W olicy, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z n ograniczoną porę1 ą “ zo
stała  dnia 18. kw ietnia 1903 w pisaną do re

je s tru  stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych i że przy tem uwidoczniono, że sie
dzibą stowarzyszenia je s t gm ina Wolica, że 
stowarzyszenie opiera się na  statucie stowa
rzyszenia z dnia 15. m arca 1903, że pi zbd' 
miotem przedsiębiorstwa je s t udzielanie człon
kom pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie 
przem yśle i handlu, przyjmowanie i opro' 
centow anie wkładek oszczędności, czas trwa
n ia  przedsiębiorstwa je s t nieograniczony) 
przełożeństwo tw orzy: zarząd składający sig 
z przełożonego, jego  zastępcy i trzech  człon
ków w ybieranych przez walne zgromadzenie 
na  4 lata, którzy zastępują i podpisują to
warzystwo w ten  sposób, że pod brzmienie® 
firmy kładą swe podpisy przełożony zarządn 
względnie jego zastępc- i jed en  z członków 
zarządu, ogłoszenia towarzystwa następuje 
przez umieszczenie na tablicy przed lokale® 
spółki, odpowiedzialność członków jest nieo
graniczoną, udział pojedynczy członka wy
nosi 10 kor.

N a walnem  zgrom adzeniu odbyte® 
15. m arca 1903 w ybrano: M acieja Stelmach* 
przełożonym zarządu, A ntoniego Filipow
skiego zastępcą przełożonego, Jana  Krzacz- 
kowsaiego, Ja n a  Potylickiego i Błażeja Bry
ka członkam i zarządu.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 18. kw ietn a 1903.

L , cz. F irm . 62/3 (Spółk. II. 213) [3660]
O g ł o s z e n i e .

Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 
co n astęp u je :

Siedziba firm y: Zadwórze.
Brzmienie firm y : Dzierżawa m łyna tur

binowego w Bezbrudacn i Zadwórzu Izaak 
W olf B iller i H ersch Buchsbaum.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Dzierżawa 
m łyna turbinowego.

F orm a sp ó łk i: jaw ną.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izaak 

Wolfl B .ller w L isku i Hersch Buchsbaum 
w Bezbrudach.

Podpis f irm y : wykonują obaj spólnicy 
jawnie.

Dzień w p isu : 7. kw ietnia 1903.
0  k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 7. kwietnia 1903.

U. cnp, <3>ipir. 53/3 (C tob. II. 898) [3595] 
O n  o b i m  e i  e.

H  K. CJĄ  OKpyaCHHH mco ToproBean 
h h h  Bijjp;. II . b CTaHHC^aBOBi no^aa ąo aa 
rajiBHoi BifloirocTH, m,o piBHOuacHo nop^ua* 
BejjyuoMy peecTp, ib;o6h b peecTpi ą jm  Cto- 
BapnmeHB aapoÓKOBns i rocnop,apHHx npJ* 
<]>ipMi „Kpe,a;HTOBe 06m;ecTBo CaMonoMomn14 
b CraHHCśiaBOBi BuncaB, njo na  nepniB* 
3bhh*huhx sarajiBHHs s6opax Toro Ctoba- 
pHniena Ha jjhh  28, najjo^acTa 1902 biąóJ' 
Hm 1) ^ p .  MeB AaoKceBHH ap,BOKaT Kpafl- 
bhh  2) Bojiop,HMHp T pym  n;. k. npoijecop 
riMHasHi 3) MHxamio Masypinc 4 . k. h»- 
Ha&bHHK (jiińii noHTOBOi, bci b CTaHHcjJ 
BOBi, maeHaMH ^,npeKn,Hi, a 1) ToMa Brro- 
iuhhbcbhh n;. k. aji;K>HKT &bejH3aHqE, qep- 
3CaBHHX 2) 0. O^CKCaHJjep rperOpOBHH CO- 
TpyflHHK 3) l a r a  UomoBCKHH MańasHHep ace- 
•A13HHHHH) bcI b CTaHHcśiaBOE i sacTynHHKaMń 
mieHiB ^HpeKiijHi — BnópaHi sicTara.

CTaHHoaajBiB, ąhh 11. Mapqa 1903.

U . cnp. <3>ipM. 84/3 [ 3 5 0 9 ]
O  6 b i  ą  e  h  e,

IL  k . Cyq oKpyacHHH, hko  TopruBejn
HHH oro^cm aa, IU.0 JJHH 6 . U,BBiTHH BHHCaHO 
no peecTpy ą jih  ipipM 3apo6KuBHX i rocnj/j,ap- 
ckh x, rąo SBHuaHHi 3araa& m  sdopn Tona- 
pH-TBa „HapOĄHBlH ^1,3H'B bu. MocTHcKaxi.J 
3 21 . M apia 1903  BHÓpaaE. Ha Micqe O Jlh B a 
JIeBHn,Koro uśieHOM s a p a ły  ^MHTpa TopHe- 
BHHa, eMepHTOBaHoro BaxnaHCTps q. k. acań- 
qapMepHi b MocTHCKax, a Ha Micqe CTeipaHa 
BpHD/Koro i o. IoCHiJa KpyaHKOBCKoro sa- 
CTynHHKitAiH H^teniB s a p a r y  o. K anw  ‘Hfiń 
K  -^HnenjKoro rp . KaT. napoxa b HepHHBi 
i lO aiK  KoBmeBHH, aceHy q . k. a^ioHKTfl 
cyĄOBoro b MocTHCKax.

H epeM H m ziB , ą s h  22. n/BiuTH a 1903.

3  cnp. $  ipn 326 eCioB. I. 166/14) [3658] 
O r o a o m e H e

A o  peecTpy CTOBapnmeHB sapooso- 
bbx i ronop,apcKHX BDHCaHO npn  (JipMi „IIoBi- 
TOBe TOBapHCTBo Kpe^HTOBe „3 roqa‘ TOBapHC- 
tbo  sapeeCTpoBaHe 3 o6jb laceHoio nopyicoio B 
RoHHHHHja’x “, m;o Ha 3aciqaHio 3 jjhh  2L 
cihhh 1902 P aqa Haq3HpaKua BHÓpaaa b Micqe 
0. MnaaHTa EaóaKa ąnpeKTopoM — o. Mw- 
xan aa  CxpyMHHBCKoro, KaTexHTa rp . KaT- 
o6pap,y b KonHUHHii;ax) a T e04 .pa HcKy-
aaeca q. k. ajjioHKTa cy^OBoro i R aH a Th- 
T°pa (qoaiiHHoro) piaBHHKa, o6a 3 R onnua- 
HHHen;B sacTynHHKaMH jjnpeKTopiB.

U/, k . C yq OKpy^HHH, Biqppa IV .
TepHoniaB, q a a  20. BepecHa 1902,
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L. cz. F irm . 37/01 st. II. 81. [3886]

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze Towarzystw 
gospodarczych i zarobkowych wpisał przy 
p n ie  „Kupieckie i gospodarcze Towarzystwo 

^  Birczy stowarzyszenie zarejestiow ane z 
ograniczoną poręką“, że n a  walnem zgrom a
dzeniu członków Tow arzystw a odbytem dnia 
*• m arca 1903 w Birczy uchwalono zm ianę 
§• 71. statutu, ażeby przy tym  § 71 sta,(ulu 
? pierwszym  ustępie słowa „ p o p isa ć  muszą 

Przynajmniej trzej członkowie DyreLcyi wye
liminować" a wstawić słowa „podpisać m u
szą przynajm niej dwaj członkowie Dyrekcyi, 
mb jeden członek Dyrekcyi i prezes rady 
] l!»dzorczej, tudzież uchwalono w miejsce 
Ustępujących członków Dyrekcyi A braham a 
“ ingla, (jerschona Zeifa, Szaji Urema i 
2marłego członka D yrekcyi I  raela Grossma- 

w ybrać na członków D yrekcji Malesa. 
®ijigla, Kaim ana Żupnika i Leisora Pińczów- 
” ' !ego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 25. kw ietnia 1903.

L  cz. F irm . 68/3 (Zar. I. 247). [3662]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dni? 13 m arca 1903 1 cz. firm. 55/3 
^pisano w rejestrze dla towarzystw zarob
kowych i gospodarczych doia 9. kw ietnia 
1903 firmę „Spółka oszczędności pożyczek 
u  W itkowie nowym" stow. zarej. z nieogr. 
Poręką z tern, że stowarzyszenie to zostało za
r ż a n e  na  podstawie statu tu  uchw alonego na 
°gólutm  zgromadzeniu w W itkowie nowym 
^  dniu 1. lutego 1903, że siedzibą jego jest 
gmina W itków nowy, zaś okręgi an gm iny 
1 *tków nowy, W itków stary , Badwafice, 
Hohołów, Korczyn, Eozdziałów i Suszno.

Ozss trw ania stowarzyszenia je s t nieo
graniczony.

Celem spółki je s t starać się o ma- 
teryalne i m oralne podniesienie człoków m ia
nowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w m iarę funduszów, 
Pożyczek potrzebnych w gospodastwie, prze
myśle i hand lu  a to z funduszów, które

spółka n a  ten  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon
ków;

b) danie możuości do um ieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących w ten  sposób, iż Spółka przyjm uje 
i oprocm tow uje wkładki oszczędności;

c) popieranie tw orzenia spółek i stow a
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę
gu Spółki.

Dalej że zarząd się składa z p rzeło
żonego, jego zastępcy i pięciu członków na 
la t 4. w ybranych że na  walnem  zebraniu 
w dniu 1. lutego 1903 zostali w ybrani p, 
A dolf Liberacki leśniczy w Bodwańcach, 
jako przewodniczący, Piotr W ięckowski bur
m istrz w W itkowie nowym, jako zastępca 
przewodniczącego, Franciszek H orst [ rewizor 
bydła w W itkowie nowym, Piotr E olier 
właściciel realności i w erkm istrz szkoły 
szewskiej w W itkow ie nowym, Paw eł Jazie- 
nicki właściciel realności w W itkowie no
wym, W łodzimierz Sobołka szewc i w łaści
ciel realności w W itkowie nowym i Józef 
Sawiński gospodarz w W itkowie nowym jako 
członkowie.

W szelkie ogłoszenia spółki w inny być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę
dnie jego zastępcę, wyjąwszy w ypadki 
w myśl których ogłoszenia podpisuje prze
wodniczący lad y  nadzorczej lub jego za
stępca.

Do um ieszczenia ogłoszeń służy tab 'ica 
kcło kościoła w W itkowie nowym, w razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie, k tóre wy
znaczy zarząd spółki.

Poręka spółki jest nieograniczosą t j ,  
w myśl ustawy o stow arzyszeriarh zarobko
w ych i gospodarczych ręczą członkowie 
wspólnie całym swoim majątkiem  za zobo 
wiązania spółki wobec ooób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobuwiązań w razie li- 
kwidacyi lub upadłości spółki m ajątek jej 
n ie  w ystarczał.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stam pilią) firm y kładzie pod
pis przełożony zarządu, w zd ęd n je  jego  za
stępca i jed en  z członków zarządu.

Złoczów, dn ia  15. kw ietnia 1903

Doniesienia pry watne.

Zakład zdrcjovo -  kąpielowy i klimatyczny w (jalicyi
(stacya kolei „Iwonicz").

Szczawy sluno-jodowu-bromowe i żelaziste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 610 m. 
nad p. m. Zakład otoczony 600 morgowym lasem szpilkowym. — Ś r o d k i  le c z n ic z e :  
Wewnętrzne użycie wód ze źiódeł Karola i Amelii, kipiele słono-jodowe, słono-gazowe fjek 
w Nauheinr.e), borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza, leczenie

e le k try c z n o śc ią .
W s k a z a n ie  le s z n ic z e :  Zpłfry (scrophulosis) wszystkich postaciach, choroby 

kobiece, gościec dna, kiła. choroby rości i stawó w, choroby skóry i w ogóL wszystkie choroby, 
wymagające przyśpieszenia i pobudzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mie
szkania wygodne, elektryczna oświecone, wodociągi, woda do picia źródl.na Msza św. codzien
nie w lapiiey zakładowej. Wyborno muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie.

Lekarze Zakładu. 1-szy Dr. Józef Wernicki i Dr. Julian Staniszewski, a oprócz tego 
5 ekarzy ^oiooprakcykująeych i w główny d l  sezonie Doceni Dr. Gabryszewski. Dla wygody 
gości Zakład utrzymuje na > mcyi kolejowej „Iwonicz11 spedytura Becka. Sezon kąpielowy od 
20. maja do końca września. W 1-szym sezonie do 20. cze wca i 3-eim od 20. sierpnia mieszka
nia tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa u iziela się tylko w 1-szym 3-cim 
sezonie. Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, i ug i nauiuł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela: D y re k o y a  Z a k ła d u  zdro jow o-kąp le low ego  w  Iw on iczu .

KANTOri WYMIANY
Lwowskie; Filii

tanku galic. dla hancin i przemyśla i
został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3)

gdzie również przeniesiono "Ą

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. §

i® ® ® ****-**®  ®®®®®*®®*|®®®®®i®śH!l$
»Gazeta Lwowska* Nr. 124 z maja 1903.

a ił
dostawca n a i to r n y .

Fernolendta
c z e r n id ło  d o  b u tó w ,  najlepsze czernidło na świeeie, jakoteż k r e m  
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trwałą. Wszędzie 

do nabycia. C . k .  u p r z y w .  F a b r y k a  założona w r. 1832. 
S k ł a d :  w e  W ie d n iu  I . ,  S c h u le r s t r a s s e  S I .  

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu: złote medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

Z magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie.

N ajw iększy zbyt herbaty  7  k ra ju . Gilzie nie m  proszę nisafi w prost.

7* f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1'40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko
nała K. 1-80 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K . I g r  i 1 '2 0 .

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żadać: 
Herbaty 'MONOPOL* 
z Raczka.

O d roku  1868 u żyw a  się z najlepszym  skutkiem

1'IRGERA leca K M 3  SHOŁOWCOWii
wyp-óbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylku w Austro-Węgrzech leez także 
w Niemctech, Francyi, JRosyi. państwach bałkańskich, Szwajcaiyi i  t. p. — przeciw chorobom skórnym

szczególnie przeciw
wszelkim: wyrzutom skórnym

skutek mydła snołowcowegc Bergera, jako hygienicznegu śrudka dla usunięcia łupieża z głowy i bredy 
dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. Bergera mydło Si lołowcowe zawiera 
40 (ir jo. smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innąpi mydłami smołoweowemi 
w handlu. Celem ochronienia się przed fa.sz»waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydF smołowcowego 
i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast

mydła smołowcowego skutecznie
Bepgepa mydlą smotewoowo siapozanego.
Jako łagodniejsze mydło 81 "łowcowe do usunięcia w Bzelkieh ilCZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 

s-kórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli dla codziennego użytku
służy, zawierające 35 proc. gliceryny i pachnące

Bepgepa gi icypynowe myalo smolownowe.
Bergera mydło smołowcowe Panau dla gruntownego oczyszczenia ciała z wszelkich nieczystości skóry. 

Cena 3ztuki każdego gatunku 35 ct. z opisem użycia.
Z nujch mydeł Bergera poleca się następne zasługujące na uwągę: Mydło Deiuoowe dla udeli- 

katnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; mydło lenthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do 
kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dli małyoh dzieci (25 eent.).

Bepgepa mydło petposulfolowe
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło 
siarczane przeciw stłuczer on skury; mydło taninowe przeciw potom nóg i wypadaniu włosów.

Bepgepa pas i-.n> dc zębów w tubkach
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, N r. 2 dla palący eh. Cena 30 et. 
Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwn camy uwagę na opis użycia. Złoty medal w Paryżu 190J.

Celem zabezpieczenia się przed naśladownietwami należy żąc ać zawsze prawdzi
wych słynnych mydeł Bergera i uważać na poboczny znak ochronny a ponieważ 
istiieją liczue bezskuteczne naśladowania przeto każda etykieta prawdziwego mydła 
Bergera ma jako dalsze znamię prawdziwości poboczną podobiznę podpisu ' 
wonoj barwie.

Mają na składzie we L zowie apteki: ■
Jakób Bei.er, Karol Duli, Piotr Mikolaseh, Jakób Piepes- 
Poratyński, Zygmunt Kuefcer, C. Sklepiński, L Pilewski,
Edward Bruckner, J. Pinele > bzy-non H?y, Dr. 'J . Zarzycki.

Droguerye: Piotr Mikolaseh i Sp F  Griinspann, F.
Traunfellner, Izydor Fruehtmann i wszystkie apteki w Galicyi.

w czer-

C. k, Dyrekcya fcoieł państwowej Stanisławów.
L 11.271/3. [4186 1 - 2 ]

Rozpisanie ofert.
W drodze konkursu zostanie oddana do wykonania w obrębie Stanish- 

wowskiej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej budowa siedmiu strażnic murowa
nych wraz z drewnianymi budynkami gospodarczymi i studniami przy km 
67.578, 77.504, 79 070, 81.010, 88.413, 91.785 i 95.435 szlaku kolejowego 
Stani slawów-Husiatyn.

Ogólna cena kosztorysowa na wszystkie powyższe budowle wynosi w przy
bliżeniu 45.000 koron.

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić zaraz po przyjęciu oferty.
Budynki mają być najpóźniej do 1. listopada 1903 zupełnie wykończone 

i do użytku oddane.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych 

budowli mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem 
dla utrzymania budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowie, gdzie również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów 
ofert się udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie przepisa
nego zakładu w kwocie 2250 koron opatrzone napisem > Oferta na budowę 
strażnic przy szlaku kolejowym Stanish*wów-Husiatyn« winm oferenci wnieść 
najpóźniej do dnia 10. czerwca b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godz. 3 po południu 
(czas miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Star isławo wie.

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich ofe
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jako
też pod względem tecznicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przy
jętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez zło
żenia przepisanego zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub 
w części zasadniczym wymogom, nie będą uwzględnione.

€. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, w maju 1903.



Lubień.
Kąpiele siarczane w Pobliżu Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. D la potrzebujących 
kuraeyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem faehowem. 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhaiaeyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się z nadzwyczamem 
skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, 
spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoezne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. Apteka, poeztai telegraf w miejscu. Dojazd: P iaker z Gródita do Lubienia 
8 kor., woz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 hal. N a żądanie w ysyła dyrekeya prospekta 
franko. O t w a r c i e  s t z a n n  2 0 .  m a j a .  W  pierwszym sezonie o 80 proc. taniej. Lekarz 
zakł. dr. Kazimierz W ernicki syn

L. Lnsera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p. 

Skład główny
Apteka L  Schwenka, Wiedeń-Meidling.

Należy żądać L n se r a  plaster dla turystów za K 1-20.
Do łbycia w aptekach we Lwowie: A. Ehrba:a, J. Piepen-Poratyńskiego, J. Beisera, 
K KrzyżaDowHkiogo, P. Mikolascha, Z. Ruekera, J Wewiórskiego; w TariiOjun  
L. Fleischmana, J. Krzyżanowskiego; w Czoi ko wie. L. Not sa w Jaśle: j. Palcha, 
w 'ołomyl: L. E Stenzla; Przemyślu: W. Mańkowskiego, w Rzeszowie: A. Kar
pińskiego; w Samborze: J. Lej ianbiewieża; w Czerniowoach: Grabcwicz i i Herolda.

Z a t k a n i e  u . s t ę p - u .  j ©  z  p e w n o ś k ą  P o
Skład w e W iedniu, X Y III., Ladenbnrggnsse 46. Prospekty M B -S A i t n l l i n
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką £ K. opłatnie. i U i M l  A Ł U S S i l *

Masło potaniało 9*
*^  « » > — W  J W  W W W . — w  ^

«§ w Mleczarni Przeworskiej, we Lwowie.

J A M  I H F A T O ¥ I C 2
poleca niezawodne i  wypróbowane 

śpoki dLo wytępiania owadów domowych
M a i a i Ł o w i o l e :

F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarob
kami w sukniach i meblach, 

ile in I K 20 h.

GRYLON
wyfruwa szwaby, karakony,
.tonogi, świerszcze, szc/ypaw- 
bi, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon CO h.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 60 b.

M I K O T O N Proszek perski
do wygubienia peheł i t. p. 

Paczka 10 I 20 li 
Flakon 40 i 60 h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac M rryacki 11. W Krakowie: Sukien
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny śrc lea  do wytę
piania pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie 

portyery, firanki i meble 
Sztuka 6 h.

CAŁKOWITA GOTÓWKA 
NIE WYMAGANA! 

ULGI W SPŁATACH 
WEDLE UMOWY 

BEZ PODWYŻSZENIA CEN! Ceny 
w koronach

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez 
co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tamo można już nabyć w dobrych 
gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na  stoły i łóżka, koce, k< łd ry , linoleum, 
ceraty i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe, jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tern łatwiejsze powinno dla W ielm. P a ra  być naby
cie takich rzeczy, ile że Wielm. P an  może sobie spłatę wygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szczególnie w Galicyi zaszczytnie znana firma, m ająca 
za zasadę dobre, towary sprzedawać bez konkurcncyi po niskich cenach obrała sobie 
także system i hasło: „całkowita gotówka nie wymagana" i „ulgi w spłatach 
możliwe dogodne."

W ślad tedy za tern dajemy nasze towary na kredyt wszystkim Prze
wielebnym P. T. duchownym, Wielm. P. T. Właścicielom dóbr i realności, 
Adwokatom. Notaryuszom, Lekfirzom, Inżynierom, c. k. Sędziom i Urzędni 
Modne portyery we wszystkich możliwych kolorach, para po 

kor. 2 '40 i wyżej.

Efektowne firanki koronkowe w najm odniejszych wzorach, 
para po kor. 2-50 i wyże i

Modne karnisze do powieszenia na nich portyer i firanek, 
po kor. 15U i wyżej.

Praktyczne nakrycie na otomanę, w efektownych wzorach, 
na obydwie strony do użycia, długości 280 ctm „ zaś sze
rokości 180 ctm . po kor. 15 i wyżej.

Modne prawdziwie chińskie skóry kozie i angora, służące 
jako dywaniki przed łóżka, przed otom any lub przed 
biurka, po kor. 10 do 12 i wyżej.

Modne kapy buretowe i sznelkowe na stoły i na łóżka, 
w najpiękniejszych kolorach, sztuka po kor. 2'50, 3, 5
i wyżej. _____________

Praktyczne koce do podróży, imitacye skór tygrysich i innych 
zwierząt po kor. 12 i wyżej.

Dywany ścienne nad łóżka, w wielu efektownych wzo
rach, tak z wizerunkami zwierząt i figuram i osób, 
jakoteż w wielu pięknych wzorach kwiatowych, per

skich i secesyjnych. 200 ctm. długości, zaś 140 

ctm. szerokości, po kor. 1 0 5 0  i wyżej.

t
Jeszcze więcej, ale w przerażającym  

do tejże stosunku będący

s la b )  p o p y t Ceny 
w koronach

P. T . kupujący, którzy na kredyt nie 
reflektują, utrzymują przy natych
miast!) w cm zapłaceniu go to wis ą, albo 
też przy uiszczeniu kwoty za zaliczką 
następujący rabat: na kwotę ponad 
60 R. 8°/0 ponad 100 K. 4°/0. — Przy  
interesach na kredyt lub na czas, 

rabat ten odpąda.

kom sądowym, Aptekarzom, U.zędnikom pocztowym i skarbo wym, Profeso
rom i nauczycielom gimuazyaluym, stabilizowanym Nauczycielom i Nauczy
cielkom ludowym, wogóle wszystkim P. T. Urzędnikom państwowym, Urzę
dnikom i Fodurzęduikom kolejowym i Urzędnikom prywatnym, w dobrych 
stosunkach będącym, jakoteż innym Osobom prywatnym, które są w możno
ści zobowiązań swych dotrzymać, dalej członkom korpusu c. k. Żandarmeryi 
i c. k. Straży skarbowej (jeżeli są staoilizowani) i wszystkim innym tutaj 
nienaprowadzonym stanom, kategoriom i klasom społeczeństwa, które nie 
chcą lub nie są w możności potrzebne im towary za gotówkę zakupywać 
i przyznajemy tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie do 
umowy być rozłożone n* miesiące i kwartały, przyczem z naciskiem podno
simy, iż przy interesach Aa kredyt absolutnie cen towarow nie podwyższamy.

Koce flanelletowe 150 ctm. szerokości, zaś 200 ctm. długo
ści, w najnowszych pięknych wzorach, po kor. 4 i w yżej; 
te same z czystej w ełny wielbłądziej, system u prof. Jae-
gera, po koion 8 i wyżej._______________________________

Mocne chodniki do pokoi, na schody i na kurytarze w pię
knych wzorach, m eter po 30, 40, 50 halerzy i wyżej. 

Kilka tysięcy resztek chodników, resztka zawierająca 5 do 
6 metrów kor. 2 '—, 2 50, do 3‘— ; 7 do 8 metrów kor. 
2'40, 3 -50, 4 '— , do 5-—; 8 l/t  do 10 metrów kor. 3-— , 
4‘— , 5-— do 6J—. Mnóstwo resztek chodników w wy
robach brukselskich „Oaramani“ i kilim kowych od 5 do 
m etr. kor. 7’ — do 9 ‘— ; 7 do 8 m etr. kor. 8 ’50, 1 0 '—

 do 12-— ; 8 ł/,  do_ 10 m etr, kor. 1 0  50, 12 do 14.______
m y w an y  do pokoi, salonów, sypialń, jadalń  i pokoi dziecin

nych, w najwspanialszych kolorach (ao użycia także jako 
dywany kościelne i przed ołtarze) 140 ctm. szerokie, 
200 ctm. dług:e po kor. 8 ' — ; te same 175 ctm. szerokie 
240 długie po kor. 11 — ; 200 ctm . szerokie 300 ctm. 
długie po kor. 14’— ; te same 235 ctm. szerokie 315 ctm. 
długie po kor. 20’—.

D y w a n ik i przed łóżka, po kor. 1-80 i wyżej.

Dery na konie w wielkim wyborze, po kor. 2 '50 i wyżej.

Stebnowane i  watowane kołdry, przednie gatunki (za 
nową i czystą watę ręczy się) we wszystkich możli
wych kolorach, po kor. 8 i wyżej.

U
L / /

p a l l ' V o i
• ■'u,'.ib1 - < . * ■! 1 i ■ j 1*' '•"■■■» <

KOSZUEĘ MĘSKIE robione na miarę, z przodami 
gładkiem i, faldowanemi lub haftowanemi, w dobrych 
gatunkach, po kor. 3‘—j i wyżej.

Kalesony męskie po kor. 2-— i wyżej.

Koszule nocne po kor. 3 20 i wyżej.

Szyfony, płótna i grad/e na bieliznę męską, damską 
i dziecinną, jakoteż na bieliznę do pościeli m etr po 
50, 60, 70 halerzy i wyżej.

Ręczniki, bielizna na stół, garnitury do Kawy i her
baty po bajecznie niskich cenach.

Za nadesłaniem  m arki pocztowej za 10 hal. wysełamy na żądanie nasz bogato 
illustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, linoleum, narzuiek 
na otomany, kap na  stoły i łóżka koców do podróży .i do sanek, der na konie, koł
der, gobelinów, makat i innych artykułów dekoracyjnych, ja k  również towarów lnia
nych i bawełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bio- 
lizny stołowej i innych potrzebnych artykułów.

X j i e t 3r I  z a m ó w i e n i a

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jes t wpierw nas ustnie lub pisemnie 
zawiadomić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
byc spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie nas 
osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. P an  mieszka poza Lwowem, a przy
jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać. 

n a l e ż y  a d r e s o w a ć :

Dom towarowy „Au Louvre“ we Lwowie, ulica Sykstuska 6. (Pasaż Hmmana).
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Z n a k o m i t y  S 1 T R O P  jF3O K C 3 tE  r  
Uśmierza K A S Z L E ,  K A T A R Y ,  B E Z S E N N O Ś Ć !
w  K R A K O W IE  w  A p t e k a c h  : P P . W I S Z N I E W S K I E G O  i R E D Y K A . 
W e  L W O W IE  w  A p t e k a c h  : P P . M I K O Ł A S C H A  1 V  S V r O R S K IE G O .

i RUCKURA

Centralne biuk-o ogłorafcA, 'I.sriemiifrów ! nolwers. iceilaw^
A d o lf o  Ć lr a la w s k ie g o

W i e d n i u ,  V I .  O e tr e id e m g j p f e . t  B lr . 1 3  ( T f e l e f o n  S S 4 3 3 )
Przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
'ńenia na wykonanie: afiszów, szyldów, UJustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

O. k. uprzyw.
ZE^aTbrsrł̂ a, *wsigr

M i l J i  Jim  l ln l im m
L i ó f ,  ol FraociszUallslta 1 .1 1 ,

^ ra b ia  jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
0 wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Pew. Kasa oszczędności w Krakowie
podaje mniej s z m  w myśl § 11. statutu do wiadomości, 
iz obniża począwszy od 1. lipca 1903 procenta od wszyst
kich wkładek dotąd" m ^ lo  ulokowanych na 4°|0 od sta.

Wkładającym przysłużą w myśl § 11 statutu prawo 
odebrania powyższych wkiadek w  czasie od 15. do 30. 
czerwca 1903,*

Podatek rentowy opłaca kasa.

I# # # #

I  3S Z C Z A  ^ J S T I C A
ZaEiłac1 śdrojowo-fęąpielowy i inhalacyjny.

m

K uraeys wodolaeznioz i i kefirowo-żentyezna. Pierwszorzędna górska staeya klimatyczna. Urzą- 
dzenia postępowe. Desinfekeya mieszkań troskliwa.. Sezon od 20. maja do 20. września. W ody ^  
n a js iln ie js i alkaliczno-slonawe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny i Ste- <Sę> 

fana we wszystkich handlach wód m ineralnych i aptekach. ^

Zamówienia na wody i mi szkania przyjmuje m

B j F e k f j a  K a h J a d u  g ó r n e g o .  m

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
JÓZ35F J . T^EINHATIF

Łwtdf, ylsu* Smolki 3,
p o le ca ,

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.
J ÓZ. J. L E IN K A U F *!!'

%
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 

kolei państwowych

Spędycye wszelkiego rodzaju.

Zaproszenie do przedpłaty na

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny od 1. maja

podaje

I Kury er kolejowy. 1
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, 'rafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Sok V-ty.

MUZYCZNE
nutowy i  fortepian i ' . f o l i t l M l i i i

sopism o zam ieszcza  w y b ó r n a jła d n ie js z y c h  u tw o ró w  sa lo n o w y ch  i do ta ń c a ,
pocznie n u t  w a r to ś c i p rze sz ło  25 ru b

°gf0sił aniein wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym  celu redakeya
t„ , **& 1___i____ X,,,™.ł3____;_ TT__„i T  qi„

^ąje

° § łu ,.
Wó ^  k o n k u rs  m uzyczny  im . K o n st. k s . L u b o m irsk ie g o  dla Polskich kompozy- 
rękopiJ'a u twory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z term inem  nadsyłania 

jW ' do dnia 31. października 1903 r.
W Na W ść numerów w kwartale 1. złożyły się a) utwory na  fortepian: L u b o m irsk i ks. 
„koW  R o m a n s M a l i s z e w s k i  W . „M arzenie11 nagrodź, na konkursie, P a d e re w s k i I. 
ski jyr^1' i z opery M a n i  (układ L. Oh.), S k rz y d le w sk i I. „W s p o m n ie n ie S o k o ło w -  
C. p  • »Uanzonetta“, S to jo w sk i Z. „Dumka", W ie rzch ley sk i R. „Mazurek", C rescenzo  
cWs« 0f f % n i a “ Polka, D o u v ern o y  A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- 
d° tA  ^ °czew -K o v m rzo w icz  „Perły A lbanyi" W alec; b) do śpiewu: J a r e c k i  H . „Oda 
ski j  °ści“ kantata na chór męski, K arło w icz  M. „Nie płacz nadem ną" i S zczepkow - 
i estra. Pow iali e) w dziale literackim : artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 

korespondeneye, obszerna ktonika muzyczna i t. d.
Wnig ^ t t u m e r a t a  r o c z n ie  5 r u b . ,  z p r z e s y łk a  p o c z to w ą  6  r u b . ,  półrocznie i kwar- 

U w  m stosunt£U- N u m e r  p o je d y ń e z y  6 0  k o p . 
hut wn t Abonenci roczni otrzym ują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty

artości 5—6 rub.
U s / f r  Rec-akcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla CłaJicyi we Lwowie 

sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
Eedaktor i wydawca L e o n  f il io j e c k i

BenzacyjŁy Instrument!
=  N O W O o Ó  =

do gpania bez poprzedniej nauki
i znajomości % SĘT natychmiast najpiękniejsze
pieśni, tańce, marsze jak  z Trębacza z Sackingen, Szty
gara, W esołej dwójki, N a falach Dunaju, Pięknej z Nowego 
Yorku, dalej sygnały  leśne i około 200 innych  kawałków 
muzycznych na  eleganckiej niklowanej trąoce 18 tonowej

wT E O M B H T O “ .
Trombino je s t senzacyjnym  wynslazLiem nowoczesnym wzbu
dzającym powszechnie zajęcie, ponieważ każdy jest w stanie 
odrazu gryw ać po mistrzowsku. Setki melodyi gra się natych

m iast bez przygotowania i trudu jedynie przez założenie paska nutowego y i (P Piękna 
muzyka o silnym tonie. N iezrów nana zabawa dla domu, tow arzystw a, na
wycieczkach, dla kolarzy, g ra  do tańca, akom paniuje przy śpiewie. Trombino kosztuje wraz 
ze spora ilością pasków nutow ych, I. gatunek niklow any z 9 tonami zł. 350, II. gatunek
niklow any z 18 tonam i zł. 6-50. Paski nutowe do I. gatunku 30 ct. do II. gatunku 50 ct.

Wysyła za zaliczką Heinrich Kertesz, Wiedeń I. Fleischmarkt. H, 18— 136.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, ;ak

Woda Bilińska
wyrolm naszego, pod kontrolą Homisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.

Do nabycia w aptekach drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ew iórskiego.

. IŁ łżąc a i Chmurski w Krakowie
właściciele fabryki wód mineralnych.

Fievwsza gałlcyjsko-węgierska kolej.
L. 34 [4407 1— 3]

Trzydzieste szóste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
u pucno-winie] mi

odbędzie się we wtorek dnią* 30. czerwca 1903 r. o gocłz. 
4 po południu w Wiedniu, w sali klubu austryackiego 

urzędników kolejowych (I. Esekenbachgasse Nr. 11),
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu mteresów 
o zamknięciu rachunków za rok 1902.o

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1902.

3. Sprawozdanie Rady zawiadowczej dotyczące konwersyi 5 pre. 
obligów pierwszeństwa towarzystwa, jakoteż przebiegu traktowań 
z zarządem państwa o zakupuo kolei (§. 11. ugody upaństwowienia

dnia 20. grudnia 1888).
4. Ewentualne powzięcie uchwały likwidaeyi towarzystwa (§. 12. 

ugody upaństwowieniu z dnia 20. grudm a 1888).
5. W ybór do Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej do zba

dania rachunków na rok 1903
Ci panowie akeyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają i z prawa 

głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. statutów akcye swoje naj
później do poniedziałku dnia 22. czerwca b. r. do godz 12 w południe złożyć, a to 
w c. k. g łów nej'kasie  austryackieh kolei państwowych (I. E lisabethstrasse 9) albo w likw ’- 
daturze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego (i)a handlu i przemysłu (I. aw  H of 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisaneini konsygnacyam i, 
których form ularze w pom ienionych miejscach skłedowyeh mogą być bezpłatnie otrzym ane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upraw niającą do 
brania udziału w W alnem  Zgromadzeniu.

Po odbytem W alnem  Zgrom adzeniu zostaną złożone akcye wydane napowrót za 
zwrotem  konsygnacyi.

Prawo głosow ania może być wykonane przez akcyonaryuszy. tak  osobiście, jakoteż 
przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentow ać więcej jak  50 głosów 
włącznie z głosam i zastępowanym i.

W iedeń, dni 26. maja 1903.

Rada zawiadowcza.
(P rzedruk  się nie opłaca)

14821818
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!9Taj taniej !

Story i
d. o

ż a l u z y
o k i e n

p o i  e j c  a,

' V. A M i?  M S !  K I  (dawniej Jiirgens)
L w ó w ,  ul. Sobieskiego 1. 4.

R z a d k a  D k a z y a !
^ y a J ^ n y  s k ł a d  l i n o l e u , .  : l  i

■we uillG a. l.  2 ,
sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku po zniżonej cente tylko w poniedziałki, wtorki i środy: szerokość 70 cm. metr 75 et., szerokość 90 cw 
metr 90 ct. i poleca następujące specyalności: Dywany z linoleum , chodniki, przedściółki przed umywalnie, ohrusy na stoły jadalne w każdej wielkości, fartusz*1

damskie i  dziecinne, prześcieradła gumowe i  t. p. ^

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

ABRYHil F M B  FASADOWYOIi
Karola Kronsteinera, Wiedeń III., lauptstrasse 120.

Wyszczególniona złotymi medalami. KorespontLencya w jgzyku polskim.
Główny eCład na Lwów: ALOJZY HUBNER.

Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, c. k zarządom wojskowym, ko
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Farby fasadowe, trwale na powietrze
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pr?" 
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. i wyżej, za kilogr. i równają się 

co do czystośei i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu.
200 koron nagrody za U u o w o dnienie naśladownictwu 

Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

w Pasażu MikoJasoha
o  d i T ^ l i p y  22Z ręt© j

Jfajnoywy francuski

Ciromo-fotoskop
=  Świat i żyd- w karunydi 
=  obrazach ulastycziffch. =  

W toki nah i =  podrćże =  Stolice świa
ta ■= Wyprawy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Ot azy z uostąpn cywilizacyi =  

ka i nank i —  lid. it t.
=  Zmiana «braz6v co tyęc3k.U =

Ob 31. maja 1903.
Czeskie Sudety
W f i t ę p  l O  cst.

OJyarte ob 10-tei bo 10-tej wik., k.
mwbw— — w— ww— w w w —Mwsriwwn

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitom 4 halerzy.

n i a  o m *  f a r ń u ł  sztychów i mii ttór Hala 
U l d  d l i i i  L u l  U W  aukcyjna Pasaż Mikolascha.

Ka m ie n ic z k a  jednopiątrowa przy ul. Fran
ciszkańskiej 1.10 jest do nabycia. Wiadomość 

u właściciela.

E T o n w e r s a c y i  n ie m ie c k ie j  wypróbowaną 
- ■ * -  metodą udziela starszy prawnik. L-sty adre
sować : Drog lerya Lac&nera, u) Słoneczna 15 dla 
Prawnika.

j £ w ie ż y  mi.',.i ue.^er »wy kuracyjna własna 
W  pas eka, 5 klgr. 6 kor. 60 b al. franko. Odbiorcy 
bards zad o soleni. Korzwlswloz, on. aauez. Swsa- 
om y pl._______________ __________ _________

Ta b le a n  fotografiuŁne 18X24 Kościuszko, Po
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny.

P ln e  w e  L w o w ie  w centrum miasta, z pała- 
oyk.;em, na 2 fronty dwu ulic, z placem ~O40 

sążni do sprzedani i. ■¥*’ unki jaknajd.^oJnlbjsze. 
CeDa 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko
łowskiego.

Tłumaczenia
z  polskiego na nlemleokie i z nlemleoklogo 
na polskie, wykonuje znpełnie dokładni r 
i  wiernie “kademl z. Adreu w binrze Plohna.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych  i rzadkich, 
do sprzedam a za 28 koron. Ajencya dzien

ników Pasaż Hausmana.

A D R E S Y
wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania stosunków handlowych pod gwar-ncyą 
porta dostarcza Internat. Adresseu Bureau Josef 
Rosenzweig u. Sohne, Wiedeń I., Beckerstrasse 3, 
Telefon 16.881. Budapeszt V. Nadar utcza 13. — 

Prospekty darmo.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien
ników Sokołowskiego we L w o w _ P a 
saż H au-m ana 9.

Meble gięte.
B rana Tercyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

[M IK A  ASFALTU mi 3IEL10I -ŁTS2KIEW 1CI*
'  LWÓW ulica MARCINA 1$

PŁYTY iZOLUYINE'
DO FUNDAMENTÓW

Epiiepsj a.
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M.

R e g e s t r a  g o s p o d a r c z e
układu K. M adejskiego (4 wydania) K. i W . 
Cybulskiego oraz wszelkie w zakres gospo
darstwa wiejskiego wchodzące druki poleca 
Seyfarth & Dydyński we Lwowie, plac 

Maryacki.

Dla c k. Urzędników!
Ćwiczenia stylistyczne w języku nie
mieckim (urzędowym). Konwersacya 
wzorowa. Godzina 1 K. Układam wszel
kiego rodzaju podania. Adres w biu
rze Sokołowskiego, pasaż Hausmana.

Ważne dla F . T. Fanów  c. i  Focztm istrzów !
Skrzynki pocztowe typu S. N. V. wraz z 2 wkła
dami lub bez tychże. Tarcze z godłem pocztowem 

podług przepisów c. k. Dyrekeyi Poczt poleca
M iŁ R Y J Ł lS  B E N D L

dostawca dla c. k. Poczt i Telegrafu 
pracownia artystyczno-blacharska. 

Lwów, nl. Sykstnska 14.

Oddalcie ud Berlina 4 godz. karty powrotne do naj
dalszych stron. Frekweneya 13.000. Prospekty z wi
dokiem, planem miejscowości i planem połąezeń 

kolejowych bezpłatnie przez Zarząd zakładu.

(46 razy premiowane).
Od 1. do 7. czerwca do widzenia

Alpy północnych Włoszech.
W stęp  30 k a ł.

2 oP E R M X ciS  i SYN
optyoy 1 meoh&nioy,

L w ów , p la c  H a l ic k i ,  polecają 
po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele-

ktryczne etc.
J  Naprawy najta-

niej i najrychlej
Zamówienia 

z prowineyi za
łatwiamy punfc- 

- tualnie.

Pół kilo pierza gęsiego
tylks 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto
wych pakietach próbnych 5-kilowych za po
braniem  pocztowem. J. Krasa, handel p ie
rzem w Smi chowie koł® Pragi (Czechy). 

Wy mir na dozwolona.
Upraszam o dokiadny adres.

najlepsze gatunki o 
1# w « V ¥  j f  smaku czystym i aro- 
|%  matycznym po ct. 90, 96, zl. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za p ó ł kilogr,
poleca

handel herbaty I kawy

Edmunda Media, Lwów.
Kupujmy u źródła krajowego!

Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Funt herbatników mieszanych złr i 
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1 
Caeao odtłuszczone prósz* wane zalet ane przez pp.

lekarzy po ct. 40, 75 złr. 1/50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50 

poleca

J 9 L .
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l. Kopernika 1. 8 , obok Pasażu Miko- 

iaseha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poeztą 

za pobraniem.

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spruboją 
mego wynalazku. Bez operaeyi. D ostałem  złoty 
m ed a l! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreeyą gratis. 
O a r l  T i s e l ,  specyalista. V.lel9ń VI., Amer- 

lingstrasbe 19.

| Marka ochronna: Kotwica.
1 1  n i f i F M  ^s * f j .AĆi & iL\3 ii, y
*4 z  Sllci' iWra A p te k ! W  P r a d z e ,  p
Ą uznano jiowszw-hnio jako 'sąjtToskonalfise bóle 
£4 lafeisrziłjdce n s c ie r j r a in , tv j* s y ta l . i e l iS f t ,!- ą 
$ U ch pocćnieSOszoi., Kr.l.Kri.po 2 Kr. do naEbia. <|
S’ ftśsy  wsząAzid ulubionego Środka
;i dom ojSjE) Ł; j I 1 la, tylko oryginalne
)) butelki w pudoikacb z naszą marką ochrCimą g

" 2iV%łt

urawuziwy. , 4A pteka
Richtera pod „złotym  lwem'

w  P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety B.

Przeprowadzenia
pat, wozy 6 i 8 metr, 

Gdrapancya za całość*
52 w łasnych wozów meblowych patent.

CA <3 : . ŁLINEK
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Bnd^eszt, a t &u j  Janos utcza 34*
Lwów, Jag.plloós îi 22,
_________ 408.__________________

S n  r n  ?  a I  ® s ? uciechą dzieci jakoteż przy* 
«» t  jemną zabawą dla dorosłych-

N a biegu-iaeh z gałek  stalow ych, mogą hy^ 
z łatw ością obracane przez dzierl

Piękna ozdoba ogrodów prywatnych i t. P- 
Ceny od 425 kor. w górę.

Karuzele wielkich rozmiarów przysparzają znak® 
mite zyski w ogrodach publicznych, miejscach zaba^ 

ludowych. Ceny od 1650 do 2200 kor.

W miejscach licznie odwiedzanych wypłacają się 
już w kilku tygodniach.

Wyłąeznr sprzedaż na Austro-Węgry i t. d.

CONRAD A* Oomp*
M a j e s z t .  VI., T lieresienring  15 (Octogen).

Dzielni zastępcy poszukiwani za wysoką prowizyS- 
Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie.

^  botników ro îycb.
i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12. grudnia 1902 L. 13.0594 ageneya T G Ć IIA S Z A  S Z A J E K ^  
p o s ł a  d o  ^ e j m i i  i  R a d y  P a ń s t w a  z  s i e d z i b ą  w  S ło c in i* *

a d  R z e s z ó w .___________
Wyszczególniony 180 pierwsze#1 

odznaczeriiam*. 
rTI3rsIą ,D ©  u z n a ń .

m  Zalecony przez w eterynarzy i hodowców-
Chleli -lla p só w  5 klg. pocztą kor. 3-—. 50 kig. kor. ‘22-—. Uznany jako najlepszy, najzdrow si 

i najtańszy środek odżywiający dla psów.
F o k : rna flła d.-obin 5 klg. pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21-— doskonały pokarm dla kur. 
P o k a rm  d la  p ta c tw a  w pudełkach po kor. 1-—, —-60 i — 30 dla ptaków owadożernych.

FAfTINGEll &  Co, Wiedeń, IY., Wiedner Eaupstr. 3.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed raśladownietwami

Z drukami Wl. Lozińsk^go, ul. Czarniickiego^l. 12. Telefon Nr. 52^. (Zarządca WJ, J.^Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


